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Trzecie spotkanie 
Gromyko-Rusk Delegacja polska 

WARSZAWA (PAP.) - 30 wn:eśnla. b:r. zainau~ 
wany zos!al w Wa.rszaw ie Miesilllc UpOJ\VJStrech.n.ia.n.1.a. 
Oszczedności. Na. zwota.ną z te.i okazji konfere1teJę 
w Warszawie l>l"ZYbYli przedstwwiciete instytucji cen
traln.vch. o.rga.niirzacji St>o leC'lll1'1>-Jl'O~iy~nych, ZwiąizkO:W 
Za·w<>dowych, Spółd'l<i.elczych, Itoln1crzych ora"Ł młodzie• 
rowych, a tak.że przedstawiciele l>I'allY. radia i telewi
zji. 
Wśród obecnych - ministrowie: finansów Jerry 

NOWY JORK (PAP). - W 
sobotę odbyło się w Nowym 
Jorku tl'zecie z kolei spotk.;
inie mhni.sitra ~rarw za.g1rnnjcz
nych ZSRR GromY'ki z sekre
ltarziem stanu USA Ru,<,.kiem. 
'Każdemu z nich towa.rzyszy
~o .po dwóch doradców. Jah. 
!POpr.zed1nio, głównym tema
tem była S1Prawa Berlina za
ehodini<.Jo i Niemie.c, której 
-0mawianiu poowięcono już 8 
oi pól godziny podczas dwóch 
poprzednich ro.zmó1w. Sobo·tnje 
s.pobka·nie trwało pra1wie czte
II'Y i pól gocliziny. 

z Wł. Gomułką i J. Cyrankiewiczem 
powróciła z Pragi do Warszawy 

AlbrwM, oratL r()lnictwa ..... Mieczysla,w Jagielski. 

Min. Albrecht. zamierając 
głos na spotkani.u. P<>Wiedz.iał 
m. in.: 

Tra<J..ycyinie od srere,gu iuż 
lat październik iest w naszym 
kraju miesiaoem oszczedności. 
W miesiacu tym sitawiam.v so
bie i'lk-0 zadiain:ie wz.możooą Po
i:mlarvzac.ie idei OS:Zczed.zania. 
która w naszycih warunkach 
iesit twórczym czynnikiem ra
cj-Otaalnego ,goopodarowania się 
soolec:oeństwa i iego ważne.i 
komórki. iaką iest rodzina -
;est także i.stotnym CZY'Ill!lll
kiem k.sztaltowanfa racjonalne 
.!!O spożycia ind..ywidualnoego. 

Z dru":iei strony również sy
tuacia na rynku ule.zła wydat
nei poprawie. Wachlarz towa
rów przemvstowych zarówn.v 
codziennego, jak i wwai~go u
żytku rozszerzy! sie b. znacz
nie. Od 1958 r. rynek ceclhu
je sta1e umaoniaiąca się rów
nowaga. WyraŹlllie twO'l'ZY si~ 
t . zw. ry.ne.k nabywcy. na kto 
rym klient .vyb.iera towar:v. a 
nie ,sprzedawca klieinta. 

Poinformowane koła ws,µo
minają o możliwości konty
'l'luowania ro,zimów w Wa
•<>zym.gtonie i ewerutualnym 
~potkaniu mi.ni.sbra Gromyiki 
•z prez~"dentem Kennedym. 

Zb. Nienacki 
„ • • wyro.zn1ony 

w konkursie 
na debiuty 
dramaturgiczne 

WARSZAWA (PAP). - Roz· 
strzygnięty został doroczny kon
kurs debiutów dramaturgicz
nych, organizowany przez teatr 
„Ateneum", przy współudziale 
redakcji dzienników „Trybuna 
Ludu", „Zycie Warszawy", 
„Sztandar Młodych" oraz dwu
tygodnika „Teatr". 

Na konkurs nadesłano ogółem 
94 sztuki. 

Jury pod przewodnictwem Ja· 
nusza Warmińskiego postanowi
ło prz~·znać pierwsn1 nagrod<: 
w kwocie 10 tys. zl - sztuce 
„Iirucjata" - Krzysztofa Choiń
skiego oraz wyróżnić sztuki: 
„Termitiera'' Zbigniewa Niena
ckiego i „Płaczcie miasta" -
Jerzego Sito. 

WIELKI WIEC 
W PRADZE 

PIRAGA (PAP). - Dnia 30. IX. 
- w osta,t111jm dniu poby
tu polskiej deleg·aicji pa.!'tyj1110-
rząd'Dlwej w Czecho.s.towaicji -
na za1kończenie wizyty przy.ja.ź 
ni oc1byl !Się w pa1lacu zjaz
dowym w Packu im. Fucz1ka 
w P.!'a.dze wielki wiec z udzia
łem c.zlo111ków polsk.iej delega
cji pairtyjnD-<f.ząoowei, ezo>lo
wych dZiia.ta.czy partyiny'Ch i 
il'ządow)"ch CSRS oraz po.nad 
3-ty.sięczinej rz,B5jzy prz.e.d.sita
wicieli społeczeństwa stolky 
Czechooliowa.cji. 

Na wiecu tym przem6w1.enia 
'-l(Y'g:l:osi.Ji Antonim Novotny i 
IWla.dys.'łalW Gomułka. 

Obszerne fragmenty , . 
przemówienia 

Wł. Gomułki 
wygłoszonego 

w Pradze 

1

zamieszczamy na str. 3 

POŻEGNANIE 
NA LOTNISKU 

żegnając na lotnisku w 
dze delegację PRL, prez. 
votny oświadczył in. in . : 

\Vierzymy, że będziecie 
wspominać swój pobyl u 

Pra
No• 

mile 
nas, 

W Pradze podpisano 
oświadczenie PRL i CSRS wspólne 

PRAGA (PAP). - W godzi
n.ach popolu<linilo•wych 30 wrze~ 
ni·a. w sa.11 Zamku Praskiego 
<>dbylo się uroczyste po"Clpisa
ni.e wsp6lnegoo oświ·adczoo ia 

de·legacji pa;rtyj,no-rządowej 
PRL i CSRS. 

-----
z po1lsk!iej st.rony oświ ad

menie pmdpillaili: pierwszy se
'kreta.rz KC PZPR Władysław 
Gmmułk.a. i prezes Rady Mi
nistrów .J 6zef Cyril!nkiewiciz, 
rze strony czechosłowackiej -
pierwszy sekrełal'IZ KC KPOr. , 
prezydent Itepub!Lki Antonin 
'Novotny i premier rządu Cze· 
chosto•wa.cji, Vilfam SiJ·oky. 

. 
w Klubie MPiK 

Uroczysty wieczór 
z okaz.ii 

Przy p()dpisandu o•becni byli: 
c'lllonk()wie polskiej delega('ji 
pa,rtyjino-rządiowej, cZłonko
wie Biura Po1'iityc7!nego i Se
'kretaTJ•~ . .tu KC KPOz. ora:z 
C"łlłon.kowie rządu Ozechlll'>lo· 
wa,cji. 

nasz naród, jeg() pracę ł gorące 
uczucia żywione dla was, dla 
waszej O,iczyzny 1 waszego na
rodu. 

Wasza wizyta w CSRS była 
nie tylko wielką manifestacji\ 
braterskiej przyjaźni międ~y 
narodami obu krajów, ale przy
niesie też obu stronom pow.i.i:· 
ne i pomyślne rezultaty. W o-
parciu o wspólną pod~tawę -

przedlSltawicielom prasy 
dia: 

ra-

„Przekażcie całemu polskie
mu spoJeczeństwu serdeczn.~ 
p«ndl'owienia od na.rodów cne 
ch01Słowa.cji, () co Pl'OISili mnie 
towarzysze czechosłowaccy". 

marksizmu-leninizmu, 'v opar- :!""-------·-------o: 
Nie ie.st wiee rzec-za przy

paidku. że w minjonym Piecio
Ioeciu wkłady oszczedno6ciowe 
charaktervzowal dyn.amic=v 
rozwói. Osiągając bowiem o-ciu o wspólne socjalistyczne i 

komunistyczne cele, do których 
wraz z innymi krajami obozu 
socjalistycznego, u boku Związ
ku Radzieckiego zmierza1ny, wy 
mieniliśmy dużo cennych do· 
świadczeli, on1ó ·wi1iśmy szereg 
problemów dotychczasowej i 
przyszłej współpracy politycz· 
nej, gospodarczej I kulturalnej. 

Drodzy towarzysze, prosimy 
was, abyście przel<Jlzali Komite
towi Centralnemu PZPR, rzą
dowi Polskiej Rzeczype>spolitej 
Ludowe,j, wszystkim polskim 
ludziom pracy - gorą:e, bra
terskie pozdrowienia i prosimy 
abyście zapewnili ich, że mają 
w narodach czeskim l słowa
ckim szczerych, wiernych i nie
zawodnych przyjaciół. 

* * * WARSZAWA (PAP). 
30 w.nześn.ia br. w późnych go
dz1naich wiecz;ornyoh pa<wróc .
ła do Wail.'szawy pa.rtyjno
rządowa dele,gacja Pol.stldej 
Rzeozy,po1S1JJoli1tej Ludc•wej z 
I selvreń:airzeun KC PZPR -
Włady.sil:aiwem Gomullk.ą i pre
zesem Rady MiITTi1SJtrów Józe
fem Cyrainki.ewiczem na czele, 
którR na ·za,pro0.zenie T<:omite
tu Centralnego Komunistycz
nej PaL'tj.i Czechos:'towa,cji 1 
II'ządu CSRS pr.zebywala w 
Czeoh-0\SlowacjJ. 

Wra.z rz: delegaic.ją powróc!ł 
do Warszawy amoosador 
CSRS w Pol.sice - QSlkar Je
l• ń, .kltóry towairzyszyl jej ł! 
czasie pod.róży. 

Na lotnjsku Okęcie delega
cję witali pir.zeds.tawidełe na:j
wyższych władz partyjnych i 
.państwowych: Lgnacy Lo.ga
SowińSiki, Ediwaro Ochaib, M'1-
rian Spy.cha.J.ski, Roma.n Zam
bro·w;;1ki, Aleksander Zawadz· 
ki, Wiito1d Jarosiń.i;lld, Ryszard 
Strzelecki, Ze.n-0'11 Nowak, 
EugeniulSIZ Szy.r, Julian To
kac.:1lti, Kazimiecz Ba111ach. 
Jultan H-0<rodec.kj, Leon Chajn, 
dizia,łac.ze pa.rtyj:ni, czlonko-
wi·e Rad'Y Paootwa rządu 
p-01slo.wie na Sejm. 

Obeony był chairge d'a.ffafres 
CSRS w Polsce Ja1n Kab::tt 
oraiz radcy ambasady ZS.RR ~· 
Wars.zawi.e Wasilij Owc.zaroow 
i Fiodor Konsta1n.ti111ow. 

Po wyjfoiu z samo.Jol'.! Wla
dyslaw GomuŁka o&wiad.czyl 

Od dziś 
• czas zimowy 

D ziś w nocy }lll'IZeS?;liśmv 
na czas !11imorwy (środ
k-O•Woeuropejski). P1'lZy-

pominamy - wskarzówki ze
garów, je:ieH ktoś jCS'.t:cze te 
go nie zrmbil, należy oo.fnąl' 
o jedna, god'Zlinę. 

Rozwói oszczedności piemęż
nych ie.st iści.śle zwiazan_y ze 
wzrootem. ekonomjcmym na
szego kraiu. a przede wszy
stkim ze wzr-01St€m dochodów 
lud'llości. Oblkza sie. że w u
biie,głym oiecioleciu realll'le do
chody ludino.śd wzrosły w .21I'a
nicac.h od 24 proc. do 36 proc. 
pr:oeciet.n:ie na iedną ooobę, w 
różnych !!!'upach społecznych. 
Natomiast laczina suma docho
dów oienież.nych netto ludmoś 
Ci była w 1960 r. o 78 proc. 
Wlieksza illi.ż w 1955 r. 

z okazji noweqo roku akademickiego 

Życzenia Komitetu Łódzkiego PZPR 
i Prezydium Rady Narodowej m. lodzi 
z oika!ZIJ1 J.'IOIŁ'POOZ!Yill.ającego się tioik.u lllka.demlck·ie-go 

1961/62 Komo!tet Lódrllkd P0<lskdeJ Zjednoczonej 
Pa.rliii Rc•hoofniczei i P,rezydtum Rady Naoo•dowe.i 

m. Lodzi, przesyłają Ich Ma.gJl!i.ficen<;Jom Jtek.tmrom, Pro
:fesoI'ont i wiel0<tysięCIZllej raeszy studentów wsrzys1ikfoh 
łód'2Jkiich uazelni :iycrren:ia pomyślnej .i owoonej pracy. 
Niech nadcłlod2ący roik, ld.óry będiirle dalszym eta.pem 
llld:obywaniia i poglębiainia. wliedrzy p.nzerz: naszą młoduiież 
pmd }()iiel.·o.WIJl,idwem zasł?.i:ilo111.ych i ofiwm.ych pr-0.feswów, 
~ymes>e dla niej du:ii. kiMlZyś«li osoibiistych i wz.i>ogaci 
nllllll\ naillkę o nowe, tw órcrzJe wall't.ośoi. 

PREZYDIUM 
RADY NARODOWEJ 

m. LODZI 
KOMITET LóDZ.KI PZPR 

~-----------------------------

(DaJ..s.zy ciąg na str. 2) 

Gratulacie 
w Xll rocznicę 
proklamowania ChRL 

WARSZAWA (PAP). - W 
7lWiąilllm z Xll ro=icą prnkla
mowania Chińskiej Republiki 
Ludcwej Wladystaw Gomul
lka, Aleiksa.nder Zawad'lJt\ i .Jó• 
izef Cy1ranikiewic:z wystosowali 
serdecimą depeszę gratulacy.1-
ną do Mao Tse-iwi,ga., Liu 
Szao-tsi, Czu Teh i Czou 
'En-la.i' a. 

(O sw1ęcie ChRL p1.szem:.• 
na str. ' 3). 

Sztandar Pracy I kJ. 
dla nestora 
polskie i medycyny 

WARSZAWA (PAP). - Za 
zasługi w pracy za,wodowej 1 
w dz:ialalnośd s1potecznej Ra
da Pa·ńistwa 111adala Order 
Sz:taooaru Pracy I klasy d<"k
tarowi Lgnacemu Bielec1riemu, 
letkan·o1w.i w Ryunaino•wie, wCJ<;. 
l1Ze.s.rowskie. 

Dr lg111acy Bielecki rozpo
czął setny rOlk życia oraz 
73 rok p.ra.cy, jako lekairz. 

Premier Syrii Kuzbari 
przedstawia program swego rzqdu 

łać w k.ierunk.u polepszenia 
stosuruków z wszyisbkimi kru-
1iami, które wyciągną do ni<!j 
Pll'.ZY'jazną dloń. Rlząd .syryj
ski powiedzial daleJ 
Kuzibari - będzie wspó1pra
cował z wszy.s-llkimi krajarr& 
arabskimi w celu sbwo!'zen'.a 
rzeczywistej i pełnej jedno.śc : 
świata arabskie.go na zasa
dach wolncści i irównoiśd. 

dziny tych wojskowych 
urzędników zostały wezwane:, 
by nie Qpu.szczaly swych 
miesZlk'<łń aż do odwolsnia. 

Celem -tych zarządze11 je.st 
„za.pe.winienie wcj.slko.wym 
egipskim, ur:zędmikom i ich 
rodlzinom szybkiego powrotu 
do Egi,ptu". Xll rocznicy 

powstania ChRL 
W związku z XLI rocznicą 

powsta,nia. Chińskie.i Repub
liki Ludowe.i. Za·rzą.d Wo.i. 
Towa.rzystwa. Przyjaźni Pol
sko-Chińskie.i ontal!l1irim.ie Vl"C 
wto~·ek, 3 pa:i'idziernika. o 
g-0.dz. 19 w Klubi•2 MPiI<:i 
(Pi'°'trk·owska 86, front, I pięt 
ro). urocZYsty wieczór, na 
który zanrasza wszysitk.ich 

'llllll ...... l ... 
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LONDYN (PAP). - W pią
tek po poludnJu odbyło się 
pieirwsz:e ,posiedzen.ie no·wego 
xoz,ądu syryj.sikiego premie1 'l 
KuZJbairiego. Na po·siedzeruiu 
tym u6ta.l-01no pro.gram rządu. 
W piątek w godzinach wie
c:rornych Kuzbari wygk>s!ł 
przemówienie do naro<lu sy
ryj.sikiego, w .kitórym przedis1,;_
wil program swego gabinetu. 
Oświadczył on, że w ciągu 
4 miesięcy rząd zamierz1. 
przy·wrócić prawa lronstytu
cyjne w kraju. 

Pcogiram gabinetu Kuzbacie
go prze'-0duje m. in. zni"
.sienie ustaw wyją•tkowych i 
.pr.zywcócenie po·ootawowyd, 
swobód o.byw.aite!elldch, reor.g:.i 
nizac.ję ail'mii, podjęcie kro
ków w celu zapewnienia nor
malnej działalności admi1t1istra 
cji cywil.ne.j. 

LONDYN (PAP). - Według 
doniesiet't agencji zachodnkh. 
!fząd Lranu uznał no•we wladze 
Syrii. Wiadomość ta me 
uzyskała jeszcze oficjalnego 
potwi·erdizenia. 

Votum za uf ani a 
dla rządu 
brazylijskiego 

sympa.tyków. i 
W urotll"a.mie bowa.!a czę.ść 

artystyczna. 

--------------

VIENTIANE. - w NamoD 
spotkali się w piątek reprezeLl.
tanci ugrupowali. laotali.sk.ich, 
którzy uzgodnili, że w pierw
szym tygodniu października od. 
będzie się konferencja „na 
szczycie" z udziałem trzech 
książąt. Spotkania odbywać się 
będą kolejno po obu stronach 
rzeki Nam Lik. 

LONDYN. - Przedstawiciel 
ONZ w Katandze O'Brien podał 

·~. 6PORTOWl 
W sobotę rozpoczęły się sze- dal dobrym rezultatem 6,02. Dru

ściomecze o dr·użynowe mistrzo- gie miejsce zajęła Krzesinska -
stwo lig lekkoatletycznych. 5,79. 

W pierwszym dniu zawodów W Zabrzu J . Schmidt w skoku 
najwartościowszy wynik uzyska! w dal miał 7,33, a na 100 m -
Piątkowski (Legia). W rzucie dy- 10,7. Bieg na 10.000 m wygrał 
skiem zajął on pierwsze miejsce Ożóg - 31.21,6. 
z bardzo dobrym rezultatem 59 m. * * * 
Ponadto miał: 55,20, 56,60 i 57,72. MZKS Krosno odniosło wysokie 

Na wyróżnienie zasługuje wy· zwycięstwo nad Garbarnią Kra-
nik Bara.na (Legia), który w sa- ków, wygrywając na wlasnym 
motnym biegu na 1.500 m miał boisku aż 6:0 (5:0). 

czas 3.43,8. * * * J Podwójne zwycięstwo odniosła. W Budapeszcie rozpocz-:ło się 
Ciepła, w biegu na 100 m, cho- międzypaństwowe spotkanie lek
cla:I: wyraźnie spóźniła się na koatletyczne Węgry - Szwec.Ja. 
starcie, osiągnęła czas 11,9. zwy- Po pierwszym dniu prowadzi\ Wę
ciężyła. ona również w skoku wgrzy 55;51. 

w sobotę do wiadomości, że' si
ły Narodów Zjednoczonych są 
wycofywane z dwóch zajmowa
nych dotychczas gmachów w 
Elisabethville, tj. z hotelu „Li
do" i szpitala. O'Brien określil 
tę decyzję jako „gest dobrej 
woli" w stosunku do Katangi. 

SZTOKHOLM. - 5 odrzuto
wych myśilwców szwedzkich od 
danych do dyspozycji wojsk 
ONZ w Kongo opuściło w so
botę rano Szwecję. Samoloty o
czekiwane są w Leopoldville 
we wtorek prz;•szłego tygodnia. 

Ponadto rząd szwedzki od-Oai 
do dyspozycji ONZ w Kongo 36 
oficerów i techników. 

WASZYNt;TON. - Podano tu 
oficjalnie do wiadomości. że za
powiadana na 3 pażdzlernlka 
wizyta VI floty ameryl<ali.skiej 
na wodach Libanu zo&tała oct
roczona. Decyzia ta jest umo
tywowana .,mięJzynarodową sy
tuacją". Rzecznik Departamen
tu Stanu wyjaśnił. że chodzi o 
wydarzenia w Syrll. 

DELHI. - w piątek, w godzi: 
nach \Vieczornych, nieznan1 
sprawcy próbowali dokonać za
machu na premiera Indii, Ne
hru. P.rzed dworcem w Delhi w 
kilka minut po przejeździe sa
mochodu premiera, eksplodowa
ła prymitywna bomba. Wybuch 
rani! policjant.a. t Diec1u prze
chodniów. 

W d·zied:ziinie :po.lityk.i za.gra 
nicznej, SyrLa powiedział 
Kuzbairi ;przestrzegać bę
dzie traJMatów między:narndo
wych zgodnych z Kartą Na
rod_2w Zjednoczonych i d.zia-

Nowy klub i kino 
w dzielnicy Górna 
Wczora.i nastąpiło otwarcie Mię

dzybranżowego Klubu Kultury, 
który uruchomiły wspólnie: Elek 
trociepłownia, Zakł. im. Lieb
knechta, ZPO „ Wólczanka" I Lóclz 
kie Zakłady Radiowe. Klub mie
ści się w pięknym lokalu, odda
nym na ten cel przez EC-II. 
Obok innej działalności, klub bę
dzie prowadzić także stale kino 
panoramiczne trzeciej kategorii. 
W uroczystości otwarcia uczest
niczyli: wicepl'Zewodniczący Pre
zydium DRN Górna mgr R. Szy
burski, przedstawiciele Wydziału 
Kultury Prezydium RN m. Lodzi 
oraz wspomnianych czterech za-
kładów. (b:i:) 

W Kairze prezydent Na1Sse·r 
oo·byt :ze swymi d-0.radcam1 
s•zereg konsulta'Cji na temat 
sytuacj4 syryj.siki.ej. W kon
sultacjach wziął rówmez 
udział minister wojny, mar
sział€1k Abdel Ha~im Amer. 

KAIR (PAP). - Komunikat 
dowódcy armii syry;skiej 
oznaczony nir 20 donosi, że 
wszyscy eg.~pscy wojs;ko.Wi i 
urzędnicy cywilni ma.ją obo
wiąiZEik ZJ!tlosić się do dowó i
e ów wojskowych w swy..:h I 
okręga•ch zamieszikania przed 
godizi111ą 10 1 !Października. R0 

RIO DE JANEIRO (PAP). -
Po 6-god:ziooej debacie hra-
2:·1ijs1ka Izba Posłów udzie!ila 
rządowi Tancredo Neve.s.a vt•
tlllfil za.ufania 188 głosacrrn przP 
dwko 11. Tym samym Izta 
wyJPOwiec'Lziała s.ię za przed
stawionym ;programem rząd.o
wym. 

Jaik wiadomo, program te:i 
ipokirywa się w za.sadzie z pro 
gramem b. ;prezydenta Qua
drnsa. 

Rolnicy Lubelszczyzny 
wykonali całkowicie plan dostaw zbóż 

LUBLIN (PAP). - Wio.je
wództwo lubele1k.ie p.ioerwsze w 
kraoju w:y1konato 30 września 
roczrny pla111 obowiąz;kowych 
doot•aw .zbliż. I .sekretarz KW 
PZPR w Lu.bli:n.ie Wlady&l:aw 
Kmidira o•raz p.rzewoctinkzący 
Pr>ezydiUJl'Tl WRN Aa.we! Dąbek 
wySllaili z tej okazji mełdunki 
do KJQmite.tu Cen~rame.go 
PZPR i Radly Mirustirów. 

W odpowi-ed•zi Komitet Cen~ 
troatliny W)".sitooowa.t depeea.e do 

KW PZPR, IWK ZSL oraz Wlo
jewódziltiej Ratly Narodowi=1 w 
Lublinie z gratulacjami z po
woou wyik=ania wi pełni 
pla1nu sk:U1pu zboża z dostaw 
obowią'.ZJkowych. 

W ciągu niespełna. trzech 
miesięcy chłopi Lubelszczyzny 
przekazali do magazynów pań 
stwoiwych 98.021 ton zboża, 
wywią~ując się w ten· spos6b 
w ponad 100 procentach ze 
swych zadań. 



Min. Albrecht • • 1nauguru1e 
,,Miesiąc Upowszechniania Oszczędności'' 

(Dcilwńczenie ze &tr. 1) 

krrulonv poz.iem dochodów 
rea·lnych. ludność mogła w C'(} 

raz szerszym zakr·esie przezna
czać ich część na zasp o•'.rnja
nie bardz'.ei dlu.gofalowych p() 
trz.eb. a temu cczywlś:ie towa 
rz;yszy ło c1ik!lada1t1ie czę.i:ci za
sobów pieniężnycłl w pos taci 
wkładów oszczędnościowych. 

Warto tu wso-0rnnieć. że pod 
cza.g gdy w siierpniu 1955 r. 
wkladv oszczectnościowe w 
PKO i SOP nie sięgały kw-0-
ty 2 mld. zł. to w tym roku wv 
niosły iuż one praw ie 19 mld. 
zt T€n dvn:;imiczny rozwój 
wkładów soowc.:iowal w kc•n
sekwenc.il istotną zmianę struk 
tury zasobów pienieżny·ch. 
znajdujący:ch sie w p os !a·dan iu 
Jud.r!o6ci. O ile w 1956 r. wkla 
dy csrczedn-0.ściowe ludności 
stanowilv 14,8 proc. ogó.u i ~.i 
Zlh9Qbów pienieżnych. to w 19:;0 
r. iuż i:·c~nad 40 proc. W minio 
nvm piec~oleciu iemPo rozwoju os.zczedlności w Pols~e byto 
naiiwyższe w parówn'ilniu ze 
ws.zy.stkimi europ.eiskimi km ia 
mi .socialtstYcznymi. I nie ozna 
cza to iednalt. że mo;1)enw u
mać aktuaLnv stan wkladów 

Z okazji Mię~zynarodowego 

Dnia Głuchego 

Uroczysta 
akademia 
z okazji IV Międzynarodowe

go Dni.a Głuchego odbyła się 
wczoraj w sall Domu Kultury 
przy ul. Ogrodowej uroczysta 
akademia. Przybyli nań człon
kowie i sympatycy Woj. Od
działu Polskiego Związku Glu
chyclt z Lodzt i województwa 
lóctzklego, .a także władze kie
rownicze związku z prezeserri 
ZG PZG - R. Petryklewiczem. 
przedstawiciele w la dz partyjnyc t 
i miejskich, posel E. Ajnenkiel 
1 inni. 

Polski Związek Głuchych sku
Jlla w tej chwili ponad 11 ty•. 
członków. Głównym jego zada
niem jest stworzenie odpowied
nich warunków życiowych I wszy
stltirri dótltniętym g!tit!l\otą, a 
takich jest w kraju blisko 27 
tys. O cęlach , i oi;iągnięci.ach 
.związku~ mÓwll w).t:eprezes Od
działu Woj. PZG - M. Muchyn
ski. Na język migowy tłumaczy! 
re!erat okolicznościowy mgr K. 
Dlhl. Uroczystą akademię prow1 
dzil ifrezes Oddziału Woj. PZG 
- M. Królikowski. 

(Id) 

o.sz.czednOIŚciOwYCh za WY.SOki 
w na.szych warun:kaicil eiwino
miCLnych. Z punktu wid~rna 
aktuamego poz.omu wkladó,i; 
o.szczedinosdowych. wypr21edza 
nas bowiem większ<>śc krajów 
soc: ia.Jistycznych. 

Jak w:ado.mo, aiktual•ny plan 
pLęc):>letni zakl.a1da dalszy 
wzrost dcchodów realnych lud 
:rm~ct. Mają one wzroonąć <> otc. 
23 proc. na jedne~o zatruod1nio
n,ego. pr-zy czym globalne do
chody pieniężne ludności 0-
_góJ2m wzr-0eną o okol<> 3() proc. 
Sa wiec w olani·e ek!cmornicz
ne p:zestanki dialszego wzro
.stu wk lad.ów oszczędltlościio
wych. 
Już w bieżącym roku wy

.stą.p1l pciwa.i,ny wzrost dochu
dów pieniężnych ludn-0·;ci. W 
okresie 8 miesięcy wypla~y 
dla ludincści z tytulu płac w 
go.;poda.rce us,po.leczmionej by
ły większe o 9,8 pa:oc„ n;ż w 
analogic<mym okresie ub.?egle 
go rrnku, a wyp1aty na rze<:;: 
chłopów za cLo.,-ita.wy produilo: 
tów rolnych o 13,8 proc. wyż
sze niż w ub. roku. A :zatem 
w tym roku Ls.tnieją możl!w.1ś 
ci dla iiStotnego rozwoju 
oszczędności. Możliwości r,e 
pod\{ll"eśla jeszcze to, że n ·e 
wszystkie grupy mają do,tych
czas jedna:k.o•wy ud.z;al w 
oszczędzaniu. Oceni.a się :ia 
p:-zyklaid, że w 1960 r. wkla
dy lud1ności chl-0,p.sddej .s>tano
wily zbyt niisiki .pro.cent o.gólu 
Wiklatdów w PKO. 

Przy ba!'dzo wysokiej dyna
mice wzro.s1tu oszczędnoścl, 
która cechowała pie.rwsrz.e pół
rocze br„ w c.iągu ostatnich 
tygodni na.s1tąphl pewien .';,Pa
dek: wkładów osziczęc1n<,ściu· 
wych. Jest to spade1k niewiel
ki. Jedma.kże świadczy <> tym, 
że częsc oszczę0dza,1ących 
uległa na&tro}om nie.po11<0ju , 
panika.rsikim pLotkQm i bądź 
wydaot:lmw.ala swo·je oszczęd
ności na nadmierne zailmpy to 
warów, bądź 'Zldecydo.wala sie 
przetrzymywać je w formie 
gotówki. 

Tempo wycofywania wkła
dów już WY'faźniie s,adl-0. 
Niemniej fakt ten -0 typO\.VJ 
~mniu.n:ktu.-alnym cha.rakterze 
- wymaga zw.rócenia uwa,e:! 
na s;p.ra.wę gwaora:ncji wkta
dów. 

W wa.runkach naszego uSltro 
ju go.,-1podarcize,go., wkłady 
oszczędności-0we .\ltJ.nowią 
część sy.s.temu fina.msuweg'> 
państwa. Focma,ln ie wklady 
0~21czędnościo1we PKO są włą
czone do budżetu pańs'wa, 'l 
to w istocie rzeczy oznacza, 
że bezpieooeńsbwo ich gwa
ra.n.tuje cały system fimmsowy 
ges.podarki narodowej. Ponad
to trzeba podlltoreś1ić, że plano
wy chaJrakter nasizej g~e,podar 
iki zabe~ecza s.tale PO•krycie 
dtocho.dów i zasobów pienięż
nych ludności zarówno d-Oól'la 
wami t·owa:rów ryinko·wy<::h. 
jaik i za1paoomi tych towarów. 

Jesienne i zimowe 
ceny ziemniaków 

WARSZAWA (PAP). - Od 
2 październiika br. ob-Ow!ą
zują Jesien.ne ceny .ziemnid
ków jedtn0Jiitocdmia1nowy"::h. W 
sprzedaży detailiczinej ce.na 
1 kg r.i:iemnia1ków wy,nosić b~;
clzie 1,50 1zl, w s,przedaży pl::;
c-0.\.1/ej 140 ,2'Jł .za 100 ikg (przv 
.zwrocie worik.a). K \,ienci, któ
ny zat•r.zym.ują wore.k, uis;zc:w. 
ją dcda.tkową -0pta.tę - 15 zt. 

PovtYższe reny :z.Lenmraków 
j ednoLi to od.mi a<no.wy·ch będą 
obOIWiązy,waly w ipa:hdzie?rniku 
i llsto:padz.ie ' br. ' 

W P'iBfW.S.ZY'Ch <lniad~ grud
nia br. .zootan.ą w,prowadza:ne 
ceny ,zimowe. 1 lkg ziemnia
ków jednoliit-0odmian-0wych bę 
d:zie 11ko.s;Zliowat 1,80 zl 
w sprzedaży detahczmej, a 100 

kg - 170 .zł w S@l'·zeda.ży pla
cowej . 

Jesienne, n,i.ż.sz;e ceny ziem
niaków Wi!}roiwadzon-0 w celt~ 
umożliwienia iko.nisumentorn 
zaoipa.tr.zenia się na zimę . 
Wszyscy zaionte.ręsowan•i zaiku 
parni powinni więc .sJmrzy.-:t::ić 
z jesiennych cen. W paździer
nitku będą or,gani1z-01waine kier
masze i i(l]aico,wa Sl{)r.zed:;i:i 
ziemniaJków .w w-Oll'kach - 0,1 
50 kg - z dos.tawą do d-0mu 
za doda.tikową oplaitą. 

P.ractiwtrl.icy tabryik., l<cipalń 
i in. dużych p.r.zedsi.ęb'-0mt\\. 
będą mc.gli ;zaopatrywać .!'>ię 
przez swe zailtlady pracy -
również w iziemniaki 2lWykł{o'. 
po odiP-0<wied.nio l!lliżs.zej cenie. 

Ra.rlio ±±---
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NIEDZIELA, 1 PAZDZIERNIKA 

PROGRAJ\1 I 
s.M Wiadomości. 8.05 Przeglą<1 

prasy. 3.15 Muzyka poranna. 9.00 
Wiadomosci. 9.05 „Fala 56". 9.20 
;,Giuseppe Torel!i: Concerto gros
!O op. 8 nr 2. 9.30 Radiowy Ma
gazyn Wojskowy. 10.00 Dla dzieci 
aud. pt. „Obrazkowy list". 10 . 2~ 
Muzyka dla wszystl<ich. 11.40 
;.Wielka przygoda" aud. 11.37 
Sygnal czasu i hejnal. 12.05 Wia
domości. 12.10 Felieton z cyklu: 
,,Plamy na mapie" . 12.20 Gra Pol 
ska Kapela. 12.55 „Zielony Maga
zyn". 13.10 Koncert życzeń. 14.30 
„W Jezioranach" odc. 15.00 Aud. 
z cyklu: „Opowieści wędrowni
cze". 13.30 Kc;ncert solistów. 16.00 
Wiadomości. 16.05 Tygotlnlowy 
przegląd wydarzeń międzynar-0clo
wych. 16.20 „Kredowe kolo" slu
cllowisko. 17.33 Muzyka tanec~
na. 19.05 zespól Dziewiątka. 19.23 
Na chi11skich instrumentach ludo
wych. rn.35 Piosenki polskie. 20.0D 
Tydzień w kraju i na świecie. 
20.26 Wiadomości sportowe. 20.3D 
„Matysiakowie"' odc. 21.00 Gwiezd
ne melodie. 22.00 Gra orki estc~ 
taneczna PR. 22.40 Nowe wiersze 
J. Przybosia . 23 .00 Ostatnie wia· 
domo!ici. 23.10 Pejzaże i nastroje 
w muzyce. 

PROGRAM II 
8.3& Wil),domosci. 8.35 Rac:Hopro· 

bierny". 8.50 Recital organowy 
J. Jorgomia. 9.20 (L) Koncert ży
cze11. 10.30 „Moskwa z melodia 
i piosenką słuchaczom polskim". 
11.00 Kapryśne melodie. 11.20 ze
spót Dziewiątka . 11.40 Słuchamy 
muzyk! ludowej. 11.57 Sygnal 
czasu l hejnal. 12.05 Wiadomości. 
12.10 Poranek symfoniczny. 13.15 
„Siadami Eskulapa" - sluchowl
sko. 13.30 „Lekarstwo" - nowe
la. 14.00 (L) Wyniki losowania 
1,Kuku!eczki" . 14.03 (L) Montaż ze 
11ztukl Tito Strozzi pt. „Gra i 
rzeczywist'.lść ' . 14A5 (L) Muzyka 
rozrywl<aw::i. 15.00 Audycja dl 1 
dzieci. 15.4j (L) Muzylrn rozryw
kowa. 16.00 (L) Magazyn ltterocl<I. 
rn.30 Koncert chopino,·cski. 17.00 
Wlodom-0ści. 17.o;; Publicyst.yka 
międzynarodowa. 17.1" Sp!ewa 

. Państwowy Zespół Pieśni i Tań· 
ca „Sląsk". 17.30 „POd\VlCCZorek 
J)rzy m!krofcnie". 19.00 „S>'liado
nlc u marszałka"' '-- słuchowi s ko. 
20.00 Grają orkiestry 1ar1t•c?.ne. 
20.30 Rewio pio<;enel<. 21.00 Dzien
nik wieczorny. 21.17 Winclo1110.~ ~ · 
spor toWP.. 21 .:::0 Gra Po2na 1 1 'łlca J ; 
R.:.Hli o t1: a . ~!t.10 Oro orkiP 'l l 1'! 1 1a
n.e~zą:i .To~ T.o s ~.:1. z2 .0o O~tllno
pol,lcle wbclomoAcl spono we. 
2~.20 Lo-l: ~ inc wladomości sporta-

we. 22.30 „Ze świata o!)ery" -
audycja. 23.00 Muzyka taneczna. 
23 .50 ostatnie wiadomosci. 

13.40 

14.50 
15.50 

TELEWIZJA 

„Kuba" - film średniome
trażowy prod. radz.-kuba1'1-
skiej (W) 
Niedzielna biesiada (W) 
„O czym szumią wierzby" 

film z serii Disneyland 
(W) 

16.35 „Komedianci" - widowi~o 
rozrywkowe z pleneru (Kra
ków) 

17.20 PKF (W) 
17.30 Estrada Poetycka: „Erotyki 

rzymskie" (Poznań) 
18.00 Sprawozdanie z międzypait

stwowego meczu siatkówl<i 
Polska - Japonia (W) 

19.00 Dziennik telewizyjny (W) 
19.45 „Wizyta przyjaźni" - repor 

taż filmowy (W) 
20.00 „Straszny Dwór" - -0per<> 

St. Moniuszki. Transmisja z 
Pa1'lstwowej Opery w Pozna· 
niu. 

23.00 Niedziela sportowa (W). 

PON'IEDZIALEK, I P AZDZ. 
PROGRAM I 

a.oo Wiadomości. 8.05 Muzyka 
i a•ktualności. B.30 Muzyka poran
na. 8.50 „Porady praktyczne dla 
kobiet". 9.00 Aud. dla klas I i II 
„Kolorowe listy". 9.20 Koncert 
rozrywkowy. 10.00 Audycja histo
ryczna. 10.15 ł'oncert poranny m:.i 
zyki polskiej. n.oo Aud. dla kla
sy VI „Wędrowała sobie piosen
ka". 11.25 Muzyka baletowa. 11.57 
Sygnal czasu i hejnał. 12.05 Wia 
domości. 12.15 „Rolniczy kwa
drans·'. 12.30 Radioreklama. 12.45 
„Na swojską nutę". 13.00 Aud. 
dla klas III i IV z cyklu „Uczmy 
się śpiewać" . 13.20 Muzyka popu
larna. 14.00 , .Baśnie i gadki ludo
we". 14.30 Rytmy taneczne w ma-
7.yce rozrywkowl!j. 15.00 Wladomo
gci. 16.05 Komunilcat o stanie 

we. 20.30 W<;gterslde ta11ce ludo
we. 20.45 „Naukowcy - rolni
kom". 21.00 Koncert Wielkiej Ork. 
symfonicznej PR. 20.30 Wier,;ze 
poetów uzbeckich. 21.45 D. c. kon 
certu. 22.32 Muzyka taneczna. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 

PROGRAM li 

8.30 Wiadomości. 8.35 Muzyka. 
8.50 Koncert popularny . 9.20 Mię
dzynarodowy Uniwersytet Radio
wy. 9.44 „Z całego świilta". 10.40 

Trudne podró~e" - fragm. 11.00 z kart opery komicznej. 11.30 Fa
la 56. 11.45 Humoreski muzyczne. 
11 .57 Sygnał czasu i hejnał. 12.05 
Wiadomości. 12.15 Muzyka ludowa. 
12.45 Audycja dla wsi. 12.55 Chwl
la muzyki. 13.00 Informacje dnia. 
13.05 Przerwa. 14.00 „Podróże po 
szufladzie" - aud. 14.30 Muzyka 
ludowa. 14.45 Audycja historyczna. 
15.00 Barwne melodie. ló.30 Dla 
dzieci słuch. pt. „W górach i na 
Mazurach". 16.00 Wiadomasci. 16.05 
Omówienie programów. 16.10 Gra 
trio gitarowe. 16.30 Audycja dla 
dzieci. 16.45 „Z pracowni nauko
wych" - ri!p. 17.00 „Calendarium 
kultury" - aud. 17.30 Łódzki 
dzlennik radiowy. 17.45 Felieton 
literac·ki. 18.00 Plosen,ki wlosl<ie. 
18.20 RadJoreklama. 18.25 (W) Kon
cert rozrywkowy. 18.30 Wiadomo
ści. 18.35 Ekonomiczny problem 
tygodnia. 18.50 Utwory wioloncze 
!owe. 19.05 Muzyka 1 aktualności. 
19.30 „Opowieść o Andrejewie" -
aud. 20.05 Koncert muzyki ludo
wej. 20.30 Kronika studencka. 
20.45 „Jesienny nokturn". 21.00 Z 
kraju i ze świata. 21.27 Kronik.i 
sportowa. 21.40 Gra zespól Jazzo· 
wy Klubu ZMS „Piwnica S~id
nicka" . 22.00 „o Indiach" - frag
ment. 22.30 Mlstrzowsl<ie wykona· 
nia dziel muzyki klasyczne j i ro
mantycznej . 22 .52 Muzyka tanecz
na. 23.50 Ostatnie wiadomości. 

TELEWIZJA 

wód. 15.06 Program dnia. 15.10 „U 18.10 Program dnia (L. lok.) 
przyjaClót••. 15.30 „Przeiuój mu-
zyczny tygodnla". lG.05 Radiowy 18.15 Program dla dzieci - film 
poraclnil< języlrnwy. 16.15 Radio· z cyklu „Kraje dalekie i bh-
problemy. 16.30 Koncert ork. PR skie (W) 
w Krnlrnwle pd. St. Hasa. 17.00 18 40 „Próba bilansu" prog. publ. 
Wiadomości. 17.o:; Młodzież przed (L. lok.) 
Mikrofonem. 18.00 Un;wersytet 18.55 ,.Eureka" (W) 
Radiowy. 18.10 „I<omu bije 
dzwon" - odc. pow. lR.30 !tadio· 19.30 Dziennik telewizyjny (W) 
rel<lama. lS.4;; .. Pięć minut 6 wy- 30.00 Kino krót.lrich :tilmów {pr7e-
cilnw,ini11". lll.50 Rndiowy kurs glącl filmów dok. pr.xl. pol-
naul:i jr,zvkn ang iel s~rlevo. 19.0:; 7. "kie:J (W) 
Py\.'Ju: „Spiewamy pleśni 1 pj0- 20.~:; Teatr Tele·„·zji „Pln~(,wk~ 
<;Pnkl". rn.~O Heporlai: 1i1erncl<i . pos1~pu" .Józefa Conrndu 
1 ~1.50 Melodie 7. repertuaru ork. l{orzef!iowsklego, reż. Anlo-
G. Millem. 20.00 Dziennik wie- ni Bohdziewicz (W) 
czomy. 20 .20 Wiado.moścl_sooi-to.,_ 21.40 Os.~a~pia wladop:ioścl tWJ. 

Tego typu gwarancja ma naj
iE.totniejaze znaczenie. 

W przypadku zaś prrejścio
wych trud.no,5ci rynkowyich, 
pai'l.sbwo dysponuje na tyle 
d<o1;itatecziną Hością in.strurrwn
tów -eikonomicznY'ch, że j.as.t w 
staini·e je prze•zwyciężye. Dla
tego t>aż. p~.zypu1:rz..cz·2,nie, zro
dzone ~zal{)ewne tu i ówdzie z 
n.ie.c101:·zecZJnej p lo·tki, że mo·ż.e 
na.s1tąpić ogramczeni•e wypla,cal 
rwści wkładów, jesit prZY'PUtSZ
czeni·em oo najmniej non.soein
so·wnym. 

W.s•;>Ominam o tym incyden
talnym zjawi.siku dlatego, że 
trzeba w mmarh p{)lpUt!.aryza
cj i idei o.sizczędności r-0zpro
.sozyć w.:;.zelkl·e wątpJi,wości co 
do be.zpleczeńs.twa wk~a.dów 
-0.s.zc,zędnościowych. Możemy z 
pełnym p1·zelrnmmicm jeszcze 
ra,z zapewnić wszystkich o
szczędzających, że wkład do 
PKO jest 11a.jbardziej pewnym, 
zawsze zwracalnym wkładem 
i zawsze najba1·dziej korzystna, 
lokatą oszczędmości. św1ad'Czą 
o tym zresztą fakty 1 nasiza 
hisl:o·ria la-t P-O•WO·J•ennych. 
Wkłady o.s.zczędnościowe były 
i będą za•WISoW .zagwara.ntoiwa
ne. 

Podistaiwy d•o ma15oweg.o i dy 
namiczmego ruchu o.sizczęćLn-0-
ścio·wego mają pełną i trwałą 
p::.l';.;i.ektywę w naszych wa
runJ~ach gos.podarczych. Na
sza gctó'.1poda.rka będzie się .sizyb 
kio rozwijała, a wraz .z tym 
ro·zw1:ijoem razisoz.erzać się bę
dzie i po.glębiać matSJowy ruch 
-0S;2lazęd.za1nia. Chodzi więc -0 
to, aby idea oszczędza,n,ia sta
ła s:ię je.szcz.e bairdzieJ njż d-0-
tychcza,s popuaarna w nas.zym 
.s.poł•ec.z.eń.s,tw1e. Rozw1jarne bo 
wi-em .s.ysitcmu os.zcz.ędza1nia 
pi·mic;dlzy w rormie wkladów 
przynosi .sipołecz.eń.stwu znacz
ne korzyści. I to niie tylko te, 
które dają .się wymierzyć w 
formie widadów d-0 budż·etu 
pai'lis1twa. Wkla<ly te z.re.sztą w 
i•nnej formi.e (np. kr.edytów 
pań,;;twciwyd1) v.i1raca.ją do epo 
lecz·~rusitw.a. 

Nawyk -0e'1iczędzan i a da je 
prz.ecJ.e wszys;tkim tę korzyść, 
;i)e wipływa na kultu1rę ~01;1po
darowania docho·dami 1 na kul 
~urę ~pcrż~,~\a im!Y•V.iclu.alnego. 
J •ei5it is1tc•tnym elementem two
r:uenia racjo1nalqych budżetów 
r'o::b:i·n.-i.y.ch, s•peinia 'a u.żą rolę 
w'y·cho•wa.wczą i wpływa po
średnio na kulturę go.;;p.oparo
wa.nia w ca•łym S•)J<Jleczeń1s.twie . 

Mies:ia,c Upo·v.1;.zechnti.ania 
o.~zic:z,edności uważam .za o-
twairty. 

O szybkiim wzroście w1kła
dów os.z:ezędoości-0•wych w 
PKO mówił na.stę,pn.ie cly;reik
tr,r 1-e.1 placówki - Edlwa.rd 
Wal a12.11czyk P.r.zytoczył -O·n 
.szereg cyfr charakteryzu.jący•ch 
ro.zwój oozc:zędn-O·ŚCi. 

W dailsizym ciągu kon!er,en
cji prez~is Związku Spółdzielni 
O<i?:~zędn-0śc1()•Wo Pożyczk.o
wych, Tadeu3.z Kiwa.;; 0mówil 
pmbl·cmy rO'llWO•ju o.s,zr<:ędnQ
ści na w.s.i. PQdl<:JreślJł, że 
wprawdzie w ciągu oota.tnich 
lat wk.lady lud,ności wiejs•kiej 
w kais·a·ch SOF wyda tnie wzro 
s.\y, to jednakż.e wie.ś os.zczę
dza zbyt mało. jeśli 2lWażyć 
na s.?:ybk.o wzrasita.jące jej do
chody. 

Najlie.ps.zymi wyin i.kanni wy
kazują •s.ię wojeiwódvbwa: WT'O
claV\llSlkie, op.olsk•ie, plY.mańsk.ie 
i byrd~lkiie . 

l{,onforencję j.na•ugu~ując.ą 
„Paździennik - Mi·EJ;.iąc U
po1w.s;zechnkon.ia Oszczędności" 
21amkmął min. Albrecht. Piod
k.reś1H on, że chodzi -0-beoni-e 
o to, aby oozc.zędza.n.'.e s:tało 
się codzi·ennyrn. .nawyik1em i 
po.tnzebą obywatel i. W tyim 
~~erunJm muszą iść poczyna
nia. o,a,s.zego syl5'temu 015,zcui:;d
nosc1. Trzeba tein s)'l5.tem ści
ślej pov.1iązać róż.nymi forma-

• mi życia .s.połoecznego. 

------------. 
Zjazd prawników 
okręeu łódzkieeo 
Z oklllll.ill obchooów 1000-le

cia P.aństwa. Pcd.!.~degio, Za
rząd Okrelnl Zrzeszeni.a Pra.w 
ników Polskfob w Loodizi m·
ga.nlzu.ic w dniu 8 paźdz.ieoi.·ni 
ka br. w Pfotrko·wle. z,ia.zd 
Prawn~ków okreiru l&dzkle-
110. Udzia,t w z,ie:fA'lzie za.po
wiedz'.«~li Drzei:lstawiciele cen 

! 
tra.Jn.vch i terenowych w la dz 
partyjnych; państwll'\vych i sa 
nrnrz~du .adwolcackie.!!'O. 

Pc•dczas z.iazdiu wygJOS?:O-

i nych zo.sta.nie kitlka refera
l.ów o tematyce n~·awno-hi
s!oryczTie.f ora?: (l1!wada. ?:!>

~ sl:irni.e okollczności·owa wys ta 
łwa. 
ł BN. 

; , 

Pół wieku polskich włókien sztucznych 

Uroczystości co TZCiJS 
Wczoraj w Tomaszowskich Za· 

kładach Włókien Sztucznych 
rozpoczęły się dwudniowe uro
czystości jubileuszowe. Tu, "' 
roku 1911 rozpoczęto po raz 
pierwszy w Polsce produkcję 
włókna sztucznego. 

We wczorajszych uroczysto-
ściach wzięli u<lzial m. in.: 
członek Bima Politycznego KC 
PZPR i przewodniczący CRZZ 
Ignacy Loga·Sowlńsld, minister 
pl"zemysłtt chelilicznego, mgr 
inż. Antoni Radliński, I sekre
tarz '.KW PZPR Stefan Jędrysz· 
czak, sekretarze KW i JU. PZPR: 
Bolesław Malinowski i Marian 
Kuliński, przewodniczący Prez. 
WRN Franciszek Grochalski, dy 
rektor Zjednoczenia Przem~slu 
Włókien Sztucznych, nigr int.. 
Marian Sobolewski oraz kierow
nik Katedry Technologii Włó
kien Sztucznych Pl., prof. dr 
Atanazy Boryniec. 

\Vczoraj rano goście zwiedzili 
tomaszowsJ<ie zaklady, oprowa
dzani przez dyrektora Wiktor<i 
Drożdża i naczelnego inż. Stani
sława Zalewslclcgo. Członek Bitt 
ra Politycznego KC PZPR Igna
cy Loga-sowii1ski interesował 
slę szczególnie warunkami pra
cy robotników, pytał o szcze
góly związane z bezpieczeń
stwem I higieną pracy, o prze
bieg procesu technologicznego. 
Następnie po zwiedzeniu pla

cówek socjalnych oraz po krót· 
kiej rozmowie -z ucznian1i przy„ 
zakładowej szkoły zawodowej, 
uczestnicy uroczystości udali się 
do hali Robotniczego Klubu 
Sportowego Lechia. Tam odby
ła się akademia. Serdeczne ży· 
czenia i pozdrowienia dla zało
gi przekazal w imieniu Biura 
Politycznego KC PZPR, Rady 
Ministrów i CRZZ Ignacy Loga
Sowiński. ,Następnie krótkie 
przemówienia gratulacyjne wy
głosili: minister Antoni Radliń
ski, T sekretarz KW PZPR Ste
fan Jędryszczak i dyrektor Ma
rian Sobolewski. Odczytano rów 
nież depeszę z życzeniami na
desłaną przez przebywającego z 
wizytą w CSRS wiceprezesa Ra
dy Ministrów Piotra Jaroszewi
cza. 

Dekoracja odznaczeniami pań
stwowymi, nadanymi przez Ra
dę Państwa zasłużonym pracow 
nikom, zakończyła część oficja! 
ną akademii. Order Sztandar 
Pracy II klasy otrzyma! Stefan 
Majzel w związku z 50-leclem 
pracy w TZWS. Oficerski Krzyż 
Odrodzenia Polski wręczono 
Henrykowi Bałabanowi, a Krzy
że Kawalerskie Orderu Odro
dzenia Polski - TadeusMwi 
Hartmanowi, Janowi Hesffwi, 
Józefowi Remiszowi, · Bolesławo
wi Rumir'1skiemu, Stanisławbwi 
Tomczykowi, Józefowi Warycho
Wi i inż. Stanisławowi Wy· 

3. X .. - ?. X. 

drzycklemu. Ponadto 54 pracow 
ników odznac:wno Zlotymi KrzY 
żarni a 57 - Srebrnylnl Krzy:i:a
mi zaslugi. Również aktywiści 
zakładowej organizacji ZMS zo· 
stali udekorowani 1 srebrnym l 
4 brązowymi odznakami im. 
Janka Krasickiego, nadanymi im 
przez KC ZMS. J. P. 

Dziś zbiórka 
SFBS na 

wśród rolników 
Dc.n-0siliśmy już, że świad

czenia. ludności roJuiic11.ej na
szego mtasla. na. Spole(7Z.lly 
Fundusz Bud<>wy Szkół !li\ nie 
ws.oóhllliernle niskie w sto
su~.ku do świadczeń ;:>rac<1w 
ników ges.podarki uspelr.cznio
nej. Sytuacj:a taka Lrwa już 
od trzech la1t. 

Lódziki KomLte.t FJN i ko· 
mttet Społeczinego FunJ,u&w 
Budowy Szikól pl'agnJe dopo
móc rolni.kem i ogrodniikom 
w realizacji świa·dczeń na 
SFBS i wypełnieniu w tP-!l 
s.po:s.ób obywatels1ki1?go obo
wiązku. W zwią11ku z lym dz.iś 
od ra.na w osiedla.eh rob1i
czych na.'9z;ego miasta aktywi 
ści FJN i SFBS otlwied:lać b4l 
dą ru·ln.ików I zbierać świa1-
c-z;enia na bud(}Wę szl<ól. Są
dtzimy, że nasi rolnicy nie 
zawiodą! (bz) 

Otwarcie 
Klubu Ro.syiskiego 

W dniu wczorajszym powstała 
w l.odzi nowa nader pożyte<'z· 
na placówka kulturalna - IUnb 
Rosyjski, zorganizo\va.ny przez 
Zarząd Główny i Zarząd Od· 
działu t.ódzklego Stowarzysze-
nia Kulturalnego „Zwlenja". 
Czynna jest przy klubie sala 
widowiskowa, biblioteka licząca 
?..ooo tomów, wkrótce będzle za-
montowany projel<tor filmowy 
wznowiono działalność chóru 
„Kalinka", powoła się zespól 
dramatyczny. 
Na uroczystość inauguracji 

przybyli przedstawiciele Mim• 
sterstwa Kultury i Sztuki, MSW 
oraz licznie zgromaclzenl człon· 
kowie stowarzyszenia. 

Nowej p111Cóweo ·tyczymy wie
lu sukcesów. 

Kat. 

W Łódzkiej Telewizji 
WTOREK - 3. X. 1961. 

17.35 Prngram dnia (L. lole). 
17.40 ł'ilm dla dzieci „Przygody 

Buratina'" prod. radz. (W). 
18.45 „Na pólkach księgarskich" 

{W). 
18.55 „w impasie" - mm prod. 

francuskiej (W). 
19.30 Dziennik telewizyjny (W) . 
20.00 Rozmowa z Gilbertem 

Longbenem dep. konserw. 
do Brytyjskiej Izby Gmin. 
(W). 

20.15 „Na b urszwnowym szla-
ku" - reportaż z Katowic 
(Katowice). 

21.45 Film fabularny prod. pol
skiej pt. „Mąż swojej żo
ny" (L. lok.). 

SRODA - 4. X. 1961. 
10.00 Program dla szkól: I. prze 

n1ówienie wicemin. osw. 
Ferdynanda Heroka. II. Fi
zyka i chemia (dla klas ii· 
cealnych) „Żywioły ujarz
mione" z cyklu : „U progu 
jutra" (W~. 

10.35- 17.40 Przerwa. 
17.40 Program dnia (L. lok.) . 
17.45 Program dla dzieci: 1) „Zro 

bimy to sami" . 2) „Guzik 
i pętelka" (W) . 

18.10 „Klub Myszki Miki" - film 
(W). 

18.55 Wszechnica TV (z Krako
wa) „Twoja praca i Ty" -
program z cyl<lu: „Szlachet 
ne zdrowie" (Kraków). 

19.30 Dziennik telewizyjny (W). 
20.00 r..Uodzieżowe Studio Poety

ckie (W). 
20.30 „Kółko i krzyżyk" - tele

turniej (W). 
21.05 „Peryskop" - magazyn a

ktualności ze świata (W). 
21.35 Ostatnie wiadomości (W). 

CZWARTEK - 5. X. 1961. 
10.00 Program dla szkół: Język 

polski Cdla kl. V-VII) „Fry 
deryk Chopin" z cyklu „Syt 
wetkl wielkich ludzi". 
Transm. z żelazowej Woli 
(W). 

10.~0-17.10 Przerwa. 
16.50 Program dnia (L. lok.). 
16.55 „Na tropie zla" program 

•· pub!. (L. lok.). 
17.10 „Uzbekistan i Ka•achstan" 

- rep. filmowy {W) . 
17.30 „o wsi dla wszystkich" 

(Poznań). 
18.00 ,.Twoje kslqżkl" dla 

dzieci s1ars7.ych (W) . 
18.30 „o~tn1n! rol{ snmotno(:ci" 

- pmg1·. publ. tv!! srona..: 
i-ius.n A'lclrzejn Kamief1-
~lcie,<>;o (W). 

19.00 Konr•rrt rn11zvl<I l 1a1\~a. 
Dan ul a l<wapiszewsl<a 
taniec, Cezary OwerkowlC'Z 
,..,, fortepian (Wl. 

19.30 Dzienni!< telewizyjny (W). 
20.00 „Nie i yl!rn dla pa11" 

magazyn (W). 
20.30 PKF (W). 
20.40 „Porozmawiajmy" - Z dyr. 

programowym TV rozma
wiać będzie red. Lech Pi
janowski (WJ. 

21.05 Teatr .,Kobra": „Błękitny 
Mauritius'' widO\.Visko 
sensacyjne Agnes Soerssen. 
Reżyser - Bohdan Radkow 
ski (W). 

22.05 Ostatnie wiadomości (W.) 

PIĄTEK - 6. X. 61. 

16.40 Program dnia (L. lok.) 
16.45 „Spojrzenia i opinie" (L. 

lok.) 
17.20 „Rewolucje pałacowe" 

reportaż inscenizowany IL. 
ogólnopolski) 

17.50 Film z ~erii „Moj koń" -
prod. ang. {W) 

18.20 Program publicystyczny 
dla młodzieży pt. „Gong" 
(K~t.) 

18.55 Wszechnica TV: I pro
gram z cyl<lu „Azja•• {WJ 

19.30 Dziennik telewizyjny (W) 
20.00 Sprawozdanie z między

państwowego meczu bok
sersl<iego Polska - NRD. 
Transmisja z Berlina przez 
Katowice (B) 

22.30 Ostatnie wiadomości (W). 

SOBOTA - 7. X. 61. 

10.00 Program dla szkól: :Bota· 
nika ,.Od nasienia do na· 
sienia" z cyklu: „Natur.a ł 
człowiek" (dla kl. V) (W) 

10.30-16.55 Przerwa. 
16.55 Program dnia L. lok.) 
17.00 Program dla dzieci: Te-

atrzyk „ Vlollnelt" (WJ 
17.30 „Samotny biały żagiel" -

film prod. radz. dla dzie
ci. Reżyseria - Wtadimir 
Legoszyn (W) 

18.50 Program tygodnia (W) 
19.10 Program tygodnia (L. lok.) 
19.20 Wystąpienle amb. NRD 

{W) 
19.30 Dziennik telewizyjny {W) 
20.00 „Pegaz·• - magazyn lrnl

turnlny pod redakcją Grze 
gorza Lasoty (W) 

20.30 .,Parada natrętów" - film 
fabularny (komedia) prod. 
franc. (dozw. od lat 14) 
(W) 

21.ii2 Pnl•l<a Kronika Filmowa 
(W) 

2~.02 Fil·11 1n-61"1inn1e1rn·:.o,vy (W) 
23.ln Cl ' i~tnie- \\'i~clnmo~r1 (Wl 
22 .20 „Pnrn~onia·· - \.Vidowi:"=ko 

s-..ttYr.vrzne Jetzego Jesio· 
nowsk iego w reżyserJi ac
ka Szczika (W), 



*Dorobek perspektywy • 
I przyszłość współpracy na gospodarczei PRL-CSRS 

*Nasze wspólne słanowis wobec problemu niemieckiego 

Przemówienie Wł. Gomułki 
PRAGA (PAP). Włady-

sław GomuJ:ka przekazal: n:.. 
wstępie uczestnilkom }viecu 
najgorętsze p01zd;rowien\la 1 

najlepsze życzenia od narodu 
polskiego, od PZPR i od rzą
du Polskiej Rzeczypospoli'lej 
Ludowej. 

na wiecu 
Jesteśmy głęboko wzr11szeni 

- mówił Wł. Gomubka - ni~ 
zwykłą 6'erdecznością, gości.r.
nością i przyjaźnią, jatką nam 
okazują bratnie narody Cze
cho&towacji. Widzimy w tym 
przyjęciu naszej partyjno-rzą

dowe; delegacji przez naró'.! 
i przez wla.dze. wa.s.zego kraju 
pełne potwierdzenie obopól
nych dążeń i zachętę do jak 
najdalej idącego zbliż€llia i 
zacieśnienia wszechstronnej 
wspólpra.cy !Po.11..odti i Czecho
.sJ:nwacji. 

Drod1zy Towarzysze! Funda
mentem wszechstronnej w.<>pół 
pracy między wszystkimi kra 
jami llOCjalistycznymi są ich 
wzajemne stosunki ekonomicz
ne. Go.s.poda.rka stanoW. bLi
wi em i wyraża podstawową 
treść życia narodów. 
Współpraca Pol.ski i Czecho

slowacji ~ mówJ·ł dalej Wl. 
Gomufka za.począ.tikowair1a 
wkrótce po ich wyzwole.nill 
spod hitleł·owskiej otkupaqi, 
przybierała coraz szer.stZy za
kres w miarę rozwoju poter.
cjałów produkcyjnych, szcze
gólnie· przemysłu w obydwu 
naszych krajach. 

Pot encja! przemysłowy Pol
ski jest dziś pra1wte ośmio
krotnie wyższy, mz w roku 
1938. W tym samym czasie 
wzrasta również w szybkim 
te·JtWie p.;itencjaJ prodwkcy!
ny Czechosłowacji, która pr1':l 
wieloma względami osiqgnęh 
już, a w niektórych dzied'zi-

nach prze:kroczy?a poziom eko 
nomiczny wySOlko ro,zwinię
tych krajów kap1tą.listyczn.ycb 
Europy zachodmej. 

Tworzymy dwa oddzielne 
suweren.ne państwa. Dwa go
spoda.1.·C'ze or.ga.nizmy bezpo
średnio ze sobą sąsiadujące. 

Nasze orga.nitzmy goopoda·r
cze pod wieloma względami 
uzupełniają się, co st:WM"Za 
wyjątkowo dogodne warun?'J 
dla stal:ego wzrostu obrotów 
handlowych, dla daJeko idą
cej specjalizaoj[ i kooperacji, 
dla wspólnej ęik.s.ploata>cji bo
gaotw natura1nych. 

Po omówieniu w.sipólpracy 
oibu kirajów w d,ziedz1nie pr-ze 
mysłu, nauki 1 techniiki, WJ.. 
Gomułka oświadczył: 

W latach ostatnich przesz]!~ 
my do .nowych wyższych fol!'m 
wspór.pracy ekonomicznej 
do wspólnych inwestycji 1 
wspólnej ekSi?loa.tacji bo
gactw natura,lnych oraz do 
specjaliza.cji t kooperacji w 
poszczegóLnych d7liaJach prze
mysłu. 

Przykładem takich wspólnych 
przedsięwzięć jest współudział 
C:z;echoslowacjl w ekspłoatac,Ji 
polskiej siarki. Kredyt udzielo
ny nam przez CSRS, głównie w 
postaci sprzętu dla kopalń 1 
zakładów przetwórczych siarki 
w Tarnobrzegu, rozpoczęliśmy 

już spłacac w roku bieżącym 
dostawami siarki w ilości 30 
tys. ton rocznie. W roku 1965 
dostawy siarki dla CŻechosło
wac.ii osiągną 120 tys. ton. Jest 
to źródło poważnych oszczędno
ści dewizowych dla obydwu 
naszych krajów. 

Innym przyltładem jest udział 
Czechosłowacji w rozbudowie 

Na :zdjęeLu: ogólny widok Hu ty Ha,µpa. w prowincji S-zech-
wa.n, 

Fot, .- C-<U' 

W dniu święta narodowego 
Chifiskiej Republiki Ludowe i 
C hoo oodaJon.v te.rywriał-' ·: 

nie. lee-z bliski naszym 
s-ercom naród chiński ob 

chodzi ur-0~vśoie swe śwłęto, 
święto Xll rocznicy p1>wstania 
Chińskie.i Republiki Lud<l'Wej. 

Przed 12 laty 650-milionowy 
naród l)OWiększył obóz na.r<>
dów s<J<cjMistyC'llllych i r<YLJpO
e-ząl budowę nowej rzeczywi
sll>Ści, n<>wego jutra. 

Zadania likwidac.li wielowie
kowego zacofania, nedzy, ka· 
))!iitalis·tycznego wy-zysku, ro
dzimego i za1rra.nlcznejl'o, bu
dowa nowoczesne.i gosp&darki 
i kultury, nadrobienie -01póź
nien.ia. w snołecz,nym, gosp-0-
darezym i kulturalnym zaoo
faniu kra.iu stanelv orz,~ K-0-
mumstyczna Pa:rtią Chin i na 
r<Jdem chińskim. 

Ogromne sa sukcesy l zna
konti.te rezultaty tego XiII-lecia. 
Wielkie -0siagnięcia uzyskano 
w za.kresie U!M'?.em.vsl-Owienia 
kraju. W ub. r<>ku Chiny wY
produkowały 425 milionów t-0n 
węgla kam~ennego (2 oo ZSRR 
mie.isce l!'r-Odukc.ii węgla w 
świecie). Po raz 1>ierwszv w 
swej historii Chiny -zaczęły 
produkc.ie sa,moloitów. sam-0cho 
dów. nowoczesnych stdków. 
teJ.~wi'l.Al'l'ÓW. aparatury precy
zyjne.i Hd_. ';Vi~lkie -OSią.gnmę
eła. ma. rowmez chińskie rol
nictwo. Produkcja zbóż W7Jl'O

sla po ~woleniu dwu i p61 
krotnie. 

Niemnie.is-re sukeasv osia.g
nleto i w d:rie1l?inie kultucy ; 
o§wia.tv. Svst~matyc-zoii. nau
ka a.bjętv~h .1~~t .w Cbln~wh 
obecnie 250 1t11h'llnow ludzi. 

Wzrastają.ca. J>Otęga. ro~ 

darcza. I 'l)Oli!tyczna da.ie CM
nom oora-z więkstle znaczeni•e 
na a.renie międzynar-0d<l'We,i. 

PoUtyka, ignorowa1niia. i „nie
-zauważania" Chińskie.i Repu-1 
bliki Ludowe.i 1>rzez k<1>la. im
perialistyczne. szC?Jególn~e Sta 
nów Z.iednOO'Z()nyeb bankrutu
.ie .,coraz bardzie.i. Coraz wię
cej d-OiSów opinii światowej 
odzywa sie za przyjęciem Chin 
do Organdza,cji Narodów Z.ied
noczonycb. Dzieki Jl<l'es.ili tej 
-O<J)lilllil Zgromadzenł•e Ogólne 
NZ r~paitrzy sp,rawe repre
zentac.ii Chin w ONZ. 

Naród J>-Olski łą.w..Ą z Chiń
ska Repubłiką Lud.(JWą. ser
deczne wiezy przyjaźni, ł!l-C'ZY 
wspólJ)l'aca oolityczna. ll'<ll'ilJO· 
darcza i kulturalna. Wiezy Le 
za.cieśniają się i po.glębiają, 
ł'Oraz m-0en:ie.i. P~pforamy 
ChRL w walce o wyzwolenie 
Taiwa,nu. o przy-zna,nie je.i 
należnych Jl<l'aw w ONZ. Chi
ny p<mierają. tta.nicę Polski na 
Odrze i Nysie. R>«Yllw:ija się 
'!"ta.Ie wspólpraea ll'<lSPOOarcza. 
W tych dnia-Ob <Jltwa,rta z-0sta
ła w Pekinie wielka wystawa. 
na.sz:vch osią.gnieć T>rzemyslo
wycb i r&Zwoju n•olsk.ie.i myśli 
tachni.c7.n e.i. a wizyta polskie.i 
delegacji - z te.i oka-iii 
przyczyni sie do pog-Jębienia 
dalszych st-01Sunków mi~zy 
naszymi kra.iami. 

Naród nolski. w dn~u §wie
ta na.r-O>dmveg<>. Chińslde.i Re 
publiki Lud<mref. żVC'.łlV nairo 
dow; chińskiemu fłal'\''ZYCh suk 
cesów w·e wsz·rst'''rl1 łł?.iP.dzi
n.ac·h życi<a w·awnoi·tl"Z'1'"''0 i na 
arenie mi4l<f-iyn,&ri!doiwe.l, 

naszego górnictwa węgla ka· 
miennego. Kredyt na sumę 250 
mln rubli również w postaci 
maszyn i urządzeń pozwoli 
zwiększyć moc produkcyjną na· 
szego górnictwa o ok. 1 mln ton 
rocznie, Czechosłowacji zaś za
pewni - po uruchomieniu no· 
wych kopalń i oddziałów wydo
bywczych - zwiększone dosta
wy węgla. 

W roku bieżącym podpisana 
została doniosła dla obu na
szych krajów umowa o współ

pracy w budowie kopalń rud 
miedzi i zakładów proclukcJi 
miedz! w Polsce. Kredyt, jaki 
na podstawie tej umowy otrzy
ma Polska od Czechosłowacji, w 
postaci różnych dostaw, wśróli 
których na,iwiększe znaczenie 
dla Polski będą miały dostawy 
urządzeń dla fabryki nawozów 
azotowych, zapewnia Czechosło
wacji po oddaniu kopalń d(I 
eksploatacji dostawy miedzi i 
wyrobów z miedzi w odpowied
niej proporcji do wydobycia i 
przetwórstwa rudy miedziane,i. 
Ale tak bardzo potrzebną obu 
naszym krajom miedź otrzyma
my z tych kopalń dopiero w 
następnej pięciolatce. Cykl in
westycyjny jest tu bowiem dłu
goletni i kapitałochłonny. 

Kraje nasze i WSIZY's1Lk1e kra
je człon.ko·'l"sikie Rady Wzaiem 
nej Pomo.~y Go.o.poda.rczej rne 
mogą już ograniczać .s::ę tylko 
do pięcioletnich pia.nów goiS•PO
da.rczych. Mu.<;zą o.ne :iosfa,dać 
dlugo·l·e>tnie perspektywiczne i 
wzaj.emnje s.koo!l'dyno-.vane pia 
ny rozwOJ!l &wojej ekm1om1ki. 

Wieloletnie plany persipekty
wic7lne Polski i Czecho<SJ:o·wa
cji, obejmujące okres do ro
ku 1980, uzgodnione o;;ta-tn10 
między o·bydwoma natS:z:ymi 
krajami I akoocdynowane w 
skali wszy.sitkich krajów cz\-0n
kowskich Rady 'Wzajemnej Po 
mo·cy Go.s.podarczej zakłada.ją, 
że pols1ko-cziochotSfowa.clde ob
ro•ty handluwe pr·zed1S.tawiać 
będ~ w roku 1970 warto·ść o·ko 
ło 570 mln rubli, a w roku 
1980 podnioisą się i o.s.iągną 
1,3 mld rµbli, tzn. wzro1mą 
ponad 6'..lu'Otnie w .stosunku 
do roku ubiegłego. 
Międzynarodowy &ocjalisty.cz 

ny podział pracy stanowi jed
no z głównych źródeł ro.zwoju 
.si! wytwórczych każdego po
szczególnego kraju socjali&tycz 
nego i wszyistkich uc<e.s.tni.czą
cych w n.im krajów svcjalh'Jlty
C7lnych. 
Chociaż wszystkie kra.fe czlon 

kowskie Rady Wzajemne.i P:>
mocy Gospodarczej uczynily ,już 
niemało w dziedzinie między
na!odowego socjalistycznego po
działu pracy i chociaż Polska 
I Czechosłowacja w swych sto
sunkach współpracy posunęły 
się w ostatnich latach bardzo 
~n_a~znie. naprzód, tym niemniej, 
lesh .ldz1e o specjalizację i pro
dukcJę, a także o kooperac,h: 
naszych. pl.anów inwestycyjnych, 
to znaJdUJemy się dopiero na 
początku drogi, Stosunkowo 
szeroki zakres specjalizacji i 
kooperacji, zwłaszcza w prze
myśle maszynowym nakreśliliś
my obecnie przy koordynowa
niu 20-letnich planów gospodar
czych obyi:lwu naszych krajów. 

W ramach spec,jalizacji pro
dukcji i kóoperacji w przemy
śle maszynowym przewidujemy, 
ze poszczególne typy maszyn i 
urządzeń wytwarzać będzie wy
łącznie bądź Polska, bądź Cz"
chosłowacja. Obok tego przewi
du.iemy daleko posuniętą specja 
lizację w produkcji urządzeń 
elektrotechnicznych, maszyn bu 
dowlanych i rolniczych, apara
tury chemicznej, urządzeń od
lewniczych, łożysk tocznych 
w innych dzialacb produkcji. 

W• sumie jes1t to pwgram 
ws1pólpracy na da·hs.ze i bliższe 
lata, .na dziś i .na jutr·o. 
Wzrastaiąca sila eknn<1miocz

na państw obozu s.oc;alist.;ycz
n·ego jes.t rćwnocześnie potęż
nym czynnikiem po1:tycznym 
wzma·cniającym po.zycJe oocja
lizmu w świecie. 

Na.s.ze najwati'Jniej.sze zad•a,nie 
- jak .stwierdzało oświadcz.e
nie ubi•egłll·rocznej narady 81 · 
partii komunisty·cz.nych ro
botniczych, odbytej w Mo
skwie - po•lega na tym, aby 
wspólnymi s1·łami obozu oocja
listycznego, międzynar-0do·wegio 
ruchu komu.nist)"cznoego 1 

wszy\Sltkich po.stępowych i n~
rodowo-wyzwoleJ'1czych ruchów 
na świecie nie dopuścić d" 
zburzenia pokoju, d,, no\l\•ej 
wojny światowej, aby zatpew
nić lud1zkości trwały pokój. 
J~t to zadair11e najważniej

sze i wciąż najba.rd.zieJ a.ktu.aJ 
ne. 

W obliczu międzyna.rodo·we
go nap1ięc1a, jakie wytwo.rzyly 
mocarstwa zachodnie wokół 
k:wes.tii merni·eckiej, mUtsimy 
zachować czujność i wyl·azać 
niezachwi,..,ną wołę zag·wa~atll-

w Pradze Wladysłaiw Gomubka pod
kreśli!, ż.e jednocześnie ZSRR 
l inne kraje socjaJ.lS'tyczne 
zmierzają do złagodzenia na
pięcia na świecie. Przypom
niał on niedawne memora!l'l
dum ZSRR w sprawie pow
szechnego i całkowitego> roe
brojerua. 

tnwiania bezpieczeńsitwa na
.szych kilajów i pokoiu w Eu
ropie. 

W pnczuciu odipowied·zialno
ści za los poko-leń 1 najżywot
niejsze mteresy naszych na
rodów, me chcemy 1 nie mo
żemy dłużej tolerowac braku 
traktatu pokojowego z Niem
cami i wynika,jąceJ z i.ei przy 
czyny coraz bardziej niebez
piecznej dla pok-OJU sytuacji 
w Eurnpie. 
Państwa socjalistyczne w in

ereste swoich narodów~ w in
teresie całe.1 Europy i świata, 
w tym również i w interesi~ 
narodu niemieckiego, czuly się 
zmuszone i uznały za koni i! .!znn 
postawić na rorządku dziennym 
~prawę zawarcia jeszcze w tym 
roku traktatu pokoju z obydwo 
wa istniejącymi państwami nie 
mieckimi oraz przeks:r,talcenia 
Berlina zachodniego w wolne 
miasto. 
Postawiliśmy te sprawy na po

rządku d.11ia, nie tylko dlatego, 
że czekają one bezskutecznie 
na swe rozwiązanie juz lat kil· 
kanaście. Wysunęliśmy je przede 
wszystkim z myślą, aby zapo
biec rozwo.iowi wydarzen, któ
re mogłyby wtrącić świat w 
przepaść wo,jny nuklearne.i, aby 
zawrócić NRF i je.i atlantyckich 
sojusznil<ów ze zgubnej dla po
koju drogi, aby doprowadzic do 
nvrmalizac,il i stabilizacji sytua
c,ii w serc·• Europy, aby usta· 
!one w Poczdamie granice Nie
miec figurowały na wszystkich 
mapach świata, aby obciąć ko
rzenie rewizjonizn1u i odwetu 
w Niemczech zachodnich i za
sypać wypływające z nich źró
dło zimnei wo.iny, aby NRD 
mogła w pełni korzy&tać ze 
swych praw stnvcrennycb, aby 
zlikwidować resztki wo.iny, 
znieść reżim okupacyjny w Ber
linie zachodnim i przekształcić 
go w wolne, zdemilitaryzowane 
miasto. 

Paf1stwa zachodnie w ciągu 
całego okresu powojennefl'o od
rzucały wszystkie nasze pokojo
we i realistyczne · . propozycjr,, 
odrzuciły radziecki projekt trale 
tatu z roku 1952, odrzuclly bez 
dyskusji polską propozycję w 
sprawie utworzP.nia strefy bez„ 
atomowej w centralnej Europie 
i jak dotychczas, również obec
nie, przechvne są zawarciu trak 
tatu pokojowego z Niemcami i 
rozwiązaniu problemu zachod
niego Berlina. 

U p<>dstaw tege> ich stanowi
. ska leży stara, wyświechtana 

i niebezpieczna dla pokoju po
lityka antykomuni?:mu. 

T.ej. polityce oclpowiada na,i
lepie,1 utrzymywanie w stanie 
obecnym problemu niemieckie
go, niedopuszczanie do ,iego po
kojowego rozwiązania. w ich 
interesach leży utrzymywanie 
tego wszystkiego, co utrudnia 
stabilizację polityczną w Euro
pie, co rodzi zimną wojnę 
i wyścig zbrojeń, co stwa
rza pożywkę dla polity
ki antykomunizmu, co sprzyja 
naprr,źenlu sytuacji w Europie 
i w ś'viecil". 

U poclstaw naszej polityki za
granicznej, polityki wszystkich 
państw socjalistycznych, Ie·<y 
pokó,J i zapewnienie pol<ojowe
go wspólistnienia ze wszystkimi 
państwami bez względu na ich 
ustrój społeczny. 

Opętani antykomunizmem 
myślą o odiwecQe niem1ecrv 
imperialiści nie ukrywają na~ 
wet swyich dążeń i na::lz!e., 
jaikie wiążą z remilitaryzacją 
w ramach paktu atlamyckit:
go. 
Już w 1952 roku Adenaue= 

oświadczy!, że „ponowne 
uzbro·jenie Niemiec za·chod
nich powinno być przy'(otowa 
niem nowego łaid·u w Eur<H».e 
wschndniej". I dalej mó~•i: 
„Nie chod,z,i tu tylJrn o strefę 
ra.dziecką, chodzi o wyzwo:·~
nie całej Europy wschridn:e;''. 

W 4 la.ta później, gdy VJ· 

stała oowolana do życia Bun
deswehra w ramach paktu 
atlantyckiego, Strauss, m1m
ster wojny w rządzie Adr
nauera. wziął już o pa~ę to
nów wyżej. 

Mówił on: .,Żyjemy w EllJ')

ce techniki. w tej epoce zied
no.czona sila naszych sojuszn;
ków wysta,rcza, aby skreśl,t 
państwo radzieokie z mapy 
świata" . I wlaśnie z t.ych agre 
sywny·ch 7,am1erzeń rodzi s1.: 
żąda.ni.e prze-kazania w ręc~~ 
generałów Bundeswehry bro
ni jądir-0iwej, Żądanie t<> wy
suwa Adenauer pod a.::l7'esem 
Stanów Zjednocz.onych prz:r 
każdej okazji z maniakaln.vm 
wprost uporem. Oto co mów: 

„UzbrojenJe Bundeswehry w 
bro·ń a·l-0mową było i jesit dl<t 
mnie - mówiJ jeszcze w ru
ku 1957 - sorawą sumienia, 
l;:tóra gn~bi mnie i absorbuj<? 
dn: lmi i no.ca.mi, z godzi.ny na 
1·od1zitl'l'"• 

W lipcu bieżącego roku mi
nis.tetr Strauss mógł &1ę już 
pochwalić: 

„Zaspokojono Już polowę na 
szych postulaitów, dotyczących 
broni ąJomowej. Pozostała po
łowa będzie uwzględn.i•rna w 
ciągu najbliższych 2 lat". 

Tak oto świat stanął w 
obliczu najba0rdziej realnego 
zagrożenia. Broń atomowa, 
broń, przy które] pomocy z 
łatwością moina sprowokować 
wprost nieobliczalny w skut
kach kooiliJ~t świaitowy, może 
się wkrótce znaleźć w rękach 
niepoczytalnych awanturni
ków. Prawa ręka Adenauera 
- Strauss nawet nje ukrywa 
swych wojowniczych zamie
rzeń. Mówi on.: „Pos;ada11ie 
broni atomowej jest obr,w:ąz
kiem moralnym, w ra.zio po
trzeby uderzymy. choćby ry
zyko było śm1ertelne". 

Do chóru tych głosów sza
leńczych ilustruiących <1fkjal 
ną pohtY'kę rządu bońs:kiegry 
przyłącza się również tzw. 
„opozycja" zachodruonie
m.iecka socjaldemokracja. 

Taik oto, towarzysze, przed
sta•wia się kurs polityki za-
2I'anicznej rządu bońs:k1ego l 
politY'ki „opozycji" - zachod
nioniemieckiej socjaldemokra
cji. Nie uroiliśmy więc .s.ub.e, 
nie wymyśliliśmy, że polity
ka ta stanow.i groźbę dla pc
koju, Groźba ta nieuchro.nn.ie 
musiałaby się 'llWię.k&zać, gdy
by dłużej zwlekać z zawar
ciem tra.k>tatu pokojo·we go z 
Niemcami i rozwiązaniem pro 
blemu zachodniego Berl'.na. 

W dalszym ciągu przemó
wi·enia Wt Gomulka podkreśltl, 
że za pod.ział Niemiec oC:ipo
wied:zialne S·ą rząd bofu.ki i 
moca.rsitwa zachodnie. 

r.roźby użycia przemocy, 
którymi od.powiedział Zacho::l 
na pokojowe propozyc;e 
państw oocjalistycmycb w 
s.µra,wie traiktatu poikojr„wego 
z Niemcami, zwiększanie J;
czebności wojs:k a.me>ryikań
skich w Europie ora1?: znaczne 
zwiększani·e armii NRF przy 
śoiesza.nie jei zbrojeń zmu
siły na.s:ze kraje do wzmocn.e 
nia · własnych sil obron.nvch. 
Nie chcemy nigdy więcej "być 
zaskocnenl. Nie dopuścimy 
nigdy. aby nasz.e ta.k drosr• 
okupione zwycięstwo nad hi
tlemwskim faszyzmem, aby 
niepodległość naszych kTajów, 
aby wywalC'.łlO·ne ciężką pracą 
zdobycze socjali~mu - mo~ly 
być zagrożone. 

Jeśli chodd o nabrzm\alą i 
wymagającą bezz:wfocznegn 
rozwiązania sprawę niem1eoką, 
to państwa oocjalistyczne nie 
zamierzają dlużej czekat w: za 
warciem tra1kta.tu podrnjowe
go z Niemcami. Niemcy za
chodn.ie i ich sojusznicy od
mawiają swego udzialu w 
traktacie pokojowym, ale nie 
potrafią. pr?;eszkod-zić nam w 
zawarciu traktatu pokojowe· 
go z Niemiecką Republiką 
Demc>kra.tycznĄ, co nastą.pi 
jeszcze w tym roku. Będzie 
to historyczny a.kl, który 
zamknie kar.ę ubiegłej woj
ny i dowiedą:ie zachodnionie
mieckim militarystom i odwe 
towcom, że płonne I bezna
dziejne są ich wszelkie ra
chuby na wchłonięcie Nie
miecldej Republiki Dern&kra
tycznej, na rewi'Zjll gran.ie, na. 
cofnięeie wstecz zegara bi
stori<i. 

Najlepszą gwarancją poko
jowego biegu wydaneń 
oświadczył Wt Gomu1ka w 
zakończeniu przemówien;a 
jest nasza jedność 1 nas.z'! 
śl}a. jedino·ść i oolidarność na
szych brabn.ich krajów 1 na
rodów, jedność i sojusz na
szych państw z wielkim 
!Związkiem Radzieckim i z 
wszystkimi państwami obozu 
soeja.listycznego. Ta jroność 
oparta na leniinowskich zasa
dach internacjonalizmu, na 
fundaimeincie bliskiej współ
pracy partyj-nej, pola~ycznej. 

wojskowej, ekonomicznej i 
!mltul!'a!nej je.sit niewzru-
Etzo.na. 

Obie nasze bra.tnie partie, 
oba nas.ze zaprzyjaźnio·ne na
rody zdecydowane są ze wsu.y
stkich sił umacniać i rn:z..wijat< 
naszą przyjaźń. naszą jedn-0~ć 
i sile światową wspólnoty 
ipaństw socjalistycznych. Te-
mu też celowi służyła 
.jesteśmy przekooanJ, że z po
żytkiem - nasza obecna w1-
izyta w Waszym kraju -
braitniej CzechotStl:owacjh 

Niech 
przyjaźń 
ka! 

±yje f umacnia Bł<: 
poL'llko-czechosl:owac-

Niech żyje i ro~wJta brat
nia Czechosło•wacka Republika 
SocjaHstyczna! 

Niech zwycięża pokój ! so
cj.ali·zm! 

„Łódź szarharida iaszołcze poliak rłostlarimizqa ... " 

Delegacja Uzbekistanu 
w gościnie o naukowców i robotników 

Przez dwa dni bawiła w Lo 
dzi delegacja radzieckiego U
zbekistanu w o.soba,ch: kandy 
data nauk historyC'lfilych i prz.P 
w~dn.iczącego Uzbeckiego To
warzystwa Przyjaźni i LąC'Zll.oś
ci l{ulturalnej z Zagranicą. -
Hudżimy Szukurowej o.raz kie 
r<>wnika Katedry Ekon.omii Po 
liilywnej Instytutu Pedagogie?. 
nego im. Muza.n<l'Wa - S2a•ra 
na UJmoq,baje·wa. 

Wczorn.j w godzinach ran
nych członkowie delegaci: 
spotkali się z naukowcam. 
lód.z:kimi w Instytucie Histo
rycznym UL. Spotkamu prze
wodn.iczył dziekan w~·::!ziału 
Filozo.J'i czno-'łlstoryc7Jnego 
prof. dr B. Baranowski. 

W południe go.śoie przyb~·ii 
do ZPB im. J. Marchlewskie
go. gdzie dyr. Stefa.n Nowa~ 
zapoznał ich z histooą lakla
dów. Następnie w s.ali Z!l.
kładowego Domu Kultury od
było się spotkanie z zalogą 
zakładów młodzieżą. Obnl;: 
gości w sipotka.niu uczestni
czyli również: dyr. St. Nowak, 
I sekreta;rz KZ PZPR - A. 
Kurzawa, wiceprzewodniczą<'y 
rady za.k.ladowej - J. Stani
szewski oraz przewodn,czący 
Zarządu Lód:zkiego TPP-R -
J. Kubiak. 

Na wstępie Hudżlma Szukuro
wa przekazała uczestnikom spot 
kania gorące pozdrowienia w 
imieniu narodu uzbeckiego, po 
czym Szaran Ułmozbaiew zapo
zna! zebranych z rozwojem prze 
myslu w radzieckim Uzbekista-

nie. Po ~potkaniu wyświetlono 
przywieziony przez delegację 
film poświęcony życiu uzbeckie
go poety -- Chamzy. 
Goście zwiedzili równ1eż 

kilka działów Zakładów iIP_ 
Marchlewsikiego. W rozmowie 
z naszym przedstawiciele-m 
Hudż1ma Szukurowa powie
dziata: 

„Byliście dla nas tak ser• 
deczni. że wcale nie pamię
taliśmy, iż jesteśmy tak dale
ko od na,szej ojczuznu. Za
skoczyła nas znajomość dzie
jów naszego narodu, o czym 
mogliśmy się przekonać nie 
tylko na spotkaniu z na.ukow
cami, ale i w czasie innych 
spoikań. Duże wraże11.ie zr-01.Jil 
na nas poziom i kultura pro
dukcji w zwiedzanych zakł-
da-eh przemyslowych - im. 
W-0jska Polsldego i im. Mar
chlewskieg-0, Dziękujemy wa-m 
za tak serdeczne przujęcie", 

Na nasze ręce Hudżima Szu 
kUJ!"OW<t przekazuje pm:dro·wie 
nia w swoim ojczystym .iezy
ku: „Lódź m.acharida ,iaszolC2ll' 
pn·liak dostlarimizga tTzbrki

sta.n soe.iali~tik respu blilkasidan 
alangalik salom". 
Tłumaczenie tek.stu brzmi: 

„Mieszkańcom mirusta l...odz1, 
polskim przyjacl-oł-0m, serdecz
ne poo;rJ.ro.wienia oo ra.dziec
kiego Uzbekistanu". 
Dziś rano delegacja opu.s-,;

cza Łódź i szlakiem <ia.Ls:zej 
podróży po na,5,zym kraju u;13. 
je się do Katoiwic, 

(biz) 
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Straiki w 1931 roku w Schloesserowskiei 
Manufak1urze 

Ro~otni~' ozor~owa w o~roni~ 
scovch praco do pracy 

BłRBARl WAtHOWSKA I 
W 

roku 1929 gos:podarka 
Polski zaczęła przeży-
wać jede.n z najwięk

szych kryzy&ów ekonomicz
nych. 

Wlókienrtlctwo spośród in
nych gałęzi przemyslu zostł\· 
lo dotknięte kryzy."Pm nai
wcześniej. Kryzys zalamywat 
się tu bardw o&tro. Najwię!.;;
s.ze nasilenie objawów kry
zyoowych ujawniać .sńę zacz~
ło w rciku 1931. Gwalto·wnic 
spadala wówczas produkcja i 
kurczylo się spożycie wyr<>
bów wlókietlll1.iczych na głowę 
lud'l'.lOŚCi. 

pędz.ila policja. Byll ran.ni. W 
lutym, gdy w zgierskich fa
brykach G. Srenger i s. 
Meyer obniż.ono zarobki i zre
duko•wano robotników, doszł„} 
do burzliwego strajku. W 
czerwcu wybuchł w Lod:zi o
stry strajk w Wid;zewskiej 
Ma.nufaJdurze , gdy dyrekC)a 
zbyt długo zalegała z wypła
caniem zarobków. Ponownie 
do burzliwych za·jść na t<?
renle tejże fabryki do.szlo na 
;początku lipca. Tłumy zgro
madzonych wlólq:iiarzy rozpc;
dzila policja. Dz.i.ewiąć osó·), 
zo.stalo ares.ztowainych. W lir.i
cu wY•buchl strnjk 140 włó
kniarzy u Kronmana w Zduń
skiej Woli na tle <J!>niżki za-

r'ohków. W sierpniu :&a.s1J·ajko
wali robotnicy fabryki wyro· 
bów bawełnianych Jer.saka w 
Zelowie. Pracę przerwało 130 
robotników przeciw.stawiając 
&ię obniżeniu płac. Strajkiem 
odpo·wioo.ziel! także robotnicy 
fabryki Przygór.sldch w Lo„ 
dz.i na redukcję i wzmożoną 
racjo.nali.zację. W październ'
ku wybuchł potężny i długo
trwały .s.trajk w lódZikim prw 
myśle jedwabniczym o umowę 
zbio.rową l unormowanie plac. 
Objął on 70 fa.bryk. W li&to
pad21le areną walki ~trajkow~~ 
.S.tala s.ię znów Widzews!<~ 
Manufaiktura. 26 li.s•opada 
800 tkaczy za&tOSQwało strai'.': 
wlo.s.ki") przeciwko zmrnejsze
nlu .ilośc1 robotników przy ob
&łudze krosie'!l. 

•) Krótkotrwaly strajk, polP· 
gający na pozostaniu roboto 1,

ków w fabryce na wzór straj 
l'ów robotników włoskich 
1921 r. 

(Dal.a:zy ciąg na w. 5) 

w sierpniu 1931 rokn w han· 
dlu tkaninami Wlóklenniczyml 
zanotowano poważny spadek 
obrotów dochodzących w nie
których przet!sięblornwach do 
80 proc. w stosunku do roku 
poprzedniego. Li~zba nieczyn
nych zakładów włókienniczych 
przekroczyła na początku 19> t 
roku 200. I tak np. w kwietniu 
1931 r. fabrykanci unierucho· 
mili prawic wszystkie zdklady 
w Białymstoku (z wyjątkiem 
firmy „Szpiro", pracującej na 
zamówienie Min. Spraw WoJ · 
akowych). W ma,ju na okre• 
dwóch tygoclnl zamknięto 17 fa· 
b1·yk wlóklenn.lczych w ńlelskU· 
Białej. Pod koniec czerwca zo
ltala na 2 tygodnie zaltlkni~ta 
fabryka. w Zyriuo.owle. W okl'Cl 
gu łódzkim jeszcze w styczblU 
1931 roku Ender zamknął Mo· 
siczeńskl\ l\olanufa.ktui•c, zwalnia 
jąe 1.1100 robotnil<ow. W p1&rę 
dni później zamkbąl na pewien 
rzas swoją fabrykę w f,od7.I 
Aeyer. W czerwcu Oskar Kon 
:r.amknął przędzalnię i tkalnic "'1 
Widzewskiej l\!lanuiakturze. Ror. 
"Poczęły się masowe reclukc.iP 
robotników. Tylko w maju 1931 
J'oku fabrykanci pozl!Ąwlll w 
ł.Odt.I pracy ponad 7 .ooo robot
ników. 

Problemy ze znakiem,,?" 

Czy Deimos i Phobos 
Miody astronom moskiewski, dr I. S. Stkłowskl 

{znany m. in. z -Oryginalnych badat1 tzw. radfogwiazd), 
wysunął niedawno osobllw11 hipotezę. Zakłada ona ewen
tualność, źe Deimos I Phobos, dwa księżyce Marsa, 
nie są · tworami naturalnym!. A więc można by je za
liczyć do kategorii sztucznie wprow&dzonych na orbitę 
obiektów, podobnych w pewnym sensie do naszych 
ziemskich sputników. 

są 

dziełem 
M I ''? „ ars1an . 

Bezrobocie przybrało we wl".> 
kiennictwle 10zmiary katastro 
falne. Łódź liczyla na paczą\„ 
ku 1931 roku około 54.000 be~· 
robotnych, z tego zasilki po~ 
bierało zaledwie 17.000 o sób. 

Osobliwa hipoteza prof. Szkłowskiego 
obiekte:rnr coraz większego zainteresowan·ia 

Na okręg lóflzkl przypaclatr, 
bll.,i1w 80.000 ludzi pozbawl<>
nych pracy. 

KARLY 'PRZESTRZENI 

Skąd wzięło począ~k teott> 
rodzaju fantastyczne przypus~ 
czenie? Jego źródłem ;es.I to 
że księżyce Mansa należą d" 
tworów bez~przecznie niezwy
kłych, jedynych w 6Wo,m ro· 

Włókniarze raz po raz żry-' dzaju w obrębie całego sys\c-
wnli is1 ę do w..11.llti przeciwlrn mu słonecznego, 
redukcjom, obniżeniu zarob · 
ków i zrumykeniu fabry!\. Tak „Uldad księżyców Marsa -· 
więc gdy Geycr w ~lyc:m!u twierdzi mgr A. Wi:'6b1ew.siki 
oglosil lokaut, robotrney ze- - jest tak mn1e1i.ki, ż.e stan•J~ 
brnli &ię tłumnie przed fa- wi jakby dziednhy modci 
bryką i urządzili clern'lm;.trn- wlelkicłt sys1lemów kCls micz-
cYjny pr-0tc1>t. Włókniarzy roz- nych. Oba ks.iężyce wypada 
-----· ------- „ ------ .... ---- --·-- - - . .-.--- ----

Na mecie en·1ocjonującc30 wybcigu niuniek w Pa1·yzu. 

nazwać mikroskopijnymi (o
czywiście w e.kali as.tronomi
cznej), ich średnice są b<'>
wiem tak male, że dotychcza,~ 
nie udało się wyz.naczyć ich 
doJ{ładnych wartości". 

Zdaniem niektórych badaczy 
Marsa wyno.o;zą one 22 i l l 
krrt. Inni „dają" Jm nie wlęcei 
niż 15 i 7,5 km .Tak cz " ln>J• 
czej sq to twory zaslu~uJ1.1ce 
na miano miniaturowych . 

Nic dziwnego, że w.irunkc 
fizyczne. jakie spotka ii .byśmJ 
\v obrębie obu tych ciał nie
bieskich, muszq być rnetypo
we. Ciężar czlowieJ~a na po„ 
wierzchni DeimoiSa czy Phobo
sa nie prze.kraczalby„„ k!llrn
dzi.esięciu gramów. Wyrzu~o
ny zaś ręką kamień uleciAł
by bezpowrotnie w orzestrz.cl1 
:n!ęcJzypla netarl;Uj. 

TNNE „DZIWY" 
i\llARS.T AN'S KICH 
KSIĘŻYCÓW 

Ruchy O·bu marsja1'1ski<.h 
ksiqżyców są stosunkowa bar· 
dzo szybJde. Phobos „wyprze
dza" rnejako obrót samej pla
nety wo.kół jej o.si: wschodzi 
na zachodz.ie, a zachoJz.; na 
wsc•·1nd:.:ie. 

Jest to zjaw1.~1ko typowe 'yl 
ko dla M.ars;.1, 11ie 8P•)tykan" 
zaś w przypadku innych pl11-
net nasz.("go układu ;;.!o.neczne
~o. \N ~:k:-~zuje o.no pewne po
do.bień„Mwo jedynie w odnie
sieniu do sztucznych salel·
tów ZJemi. 

Sprawy „dziwnych" zjawi.<:.k 
chara:{terystyrznych dla 1~"la .. 
dów księ:lyców· Marsa, na tY'TI 
s.ię nie lrnńczą. I tak np. o· 
k.rążają one .s.wą „ma21er.z.y.-

stą11 plilnetę stosunkowo bar
dzo blisko (Deimos ;uąży w<>· 
kól Marsa w odleglośc1 ckol<1 
2Q tys. krrt, Phobos zaś - w 
odlsgłośc1 około 6 tys. km). 
Masa Mana wywołuje w tych 
Warunkach różnorodne zahu
rzenia ich ru~hu. Za,burzenia 
te z wielu względów p-;
dobne i;;ą do tych, jakie ma.;n 
Ziemi wywiera na ruchy je; 
.-;zh;cznych .satelitów. I 
SATEUTY „POJAWILY" SIP, 

DOPU1RO W LA'rACU 
1862-1877.„ ""1 

Wiele osobliwości kryje rów 1

1

_1_1 

nie<i h!storia odkrycia ks1ę- U 
tyców Marsa. 

Zaczyna 1>ię ona z chwil•l, 
gdy Galileusz - odkrywca h: 
nety a.stronomicznej - na fli>
czątku XVII stulecia 0dkrył 
cztery księżyce Jowisza. Wkrót
ce potem Kepler wy.sunął tc:
:ię, że Mars powinie.n mieć 
przypusi;c.zaJnie dwa „wlal:l.lle" 
kE.iężyce. 

Pos.zu.kiwa.nia !.eh nie przy
nosiły rezultatu przez caie 
rlzieslątki lat. Na nic n.ie zdit
ło się zastosowanie udo.<l..i<ona
la.nych, coraz p.aiężniejszy~h 
lunet. Od.k.l'ycie księżyc(,w 
Mars.a nie udało się naWd 
tak wybitnemu asl ronomow:. 
ja.k William Herschel. W ro
ku 1862 zwątp.iono już osb
te·czni.e w - sugerowane przez 
Keplera - istnienie marsjań-
1;1kich księżyców. 

W roku 1877 nadeszła szcze
gólnie lrnrzystna dla astrono
mów opozycja Marsa. I oto w 
si~rpn!u tego roku Hall odkry- ' 
wa wreszcie dwa od tak dawna 

• • 
,)Koń by się uśmiał.„" 
JJKoń ma cztery nogi 
i potknie się.„" 

• ,,Trzeba 
. , 

m1ec końskie 
d . " z rowie„. 

• ,,Niech się koń martwi 
ma duży łeb„." , 

koniowi . , 
nterowny 

-

I 
rzeczywiście, syn;i.patY:cz~y, c_zarn:l:' j3k sl!lo• 
la koń serdecznie usm1al się, !uedy usiło
wałem nań wsiąść. Rżał, aż echo odpowia
dało, aż odpowiadały 204 ogiery w bogusla-

wickiej stajni. Nie, nie, przez HYRDĘ Z DRĄ
GIEM nie przeskoczyłem - ale muszę się po· 
chwalić, że z pomocą starszego masztalerza -
Józefa Gajdy i... konia (naclzwyczaj spokojne 
zwierzę) wsiadłem wreszcie. Jetdzlec - Marek 
Różycl<i z Piotrkowa, prowadził cierpliwie mój 
śroclek lol<0mocji na LONŻY, a ja jeździ:em w 
kó!l<O. Kości mi trzeszczały (starałem trzymać 
się prosto), n.le zejść nie moglem - vrzez długi 
czas zastanawiałem się, jak tu to zwierzę zatrzy
mać. Wreszcie koń sam stanął - widocznie znu

- dzll mu się taki ,jeździec. 

Ale za to Jak skakał Marek Rózyckll - przez drąg, przez 
HYRDĘ Z DRĄGIEM, przez szereg, przez wiele Innych prze
szkód, których nazw ju.t nie pamiętam. Eeech - nic dziw· 
nego - to już •tary koniarz. Młody chłopak. 

SWIĘTO KONIA 

Pat\stwowe stado ogierów w Bogusławicach ma zadBnie -
wychowywać rasowe ogiery, które zapewnią dol>re potom
stwo. Ogiery z Bogusławic są znane i cenione w całym wo• 
jewództwie łódzkim, klelecldm, czę@cl krakowsldego. Pól ro
ku wykonują swe właściwe obowiązki, pól roku odpoczywa· 
ja, - to znuczy oprócz niedziel I czwartków (to kofiskle świę
ta) Jeżdżą w zaprzęgach, są używane do prac iJOSpodarsklch. 

KOiii ZA llló TYS. ZL 

u.onte boguslawlckle są 
znane w SzwaJcarll, Bel· 
Jrli, Kanadzie, Holandii, 
Włoszech i wiciu Innych 
krajach. Tam już z innej 
strony - od strony spor
towej. Hodowla eksportow 
ca, to jAl<bY „konik" te.I 
końskiej instytucji, zada-
nie uboczne. Ladnie „u-
boczne" Jeżeli np. 
wplyw za eksport koni w 
ub. roku wynió8l prawie 
1 milion złotych. Srednia 
cena sprzetlaży - 86 tys. 
zł. Najdrotszy koń - 150 
tys, Zł. 

- Panie, kofi to zwierzę 
delikatne, cz1;le. Dlatego 
ka•i:cly koniarz, to mity 
człowiek., 

To przypadl<0wo uslys~a 
ne zdable szczególnie mo2o 
slct odno~ić do tlyrel<tora '" 
stacla, p. Andrzeja Osaclzlri
sklego. Kiedy mówi o swo
ich pupilach, zapala sio;, 
oczy mu blyszcu\. Starym, 
koniarskim zwycza.,iem, jak 
l'° dokonanej ti·ansa!l:c.li 
~ledzimy przy lampce wi
na (to lmracja niolch obo
lałych kóści) i gwarzymy, 

KOillSK'E SPRAWY 

ItoMkie qprawy, tD sprawy delikat11", pelne specyficznego 
hutnoru, nawet„. hazardu. Hanlłel końmi.„ 

- Pr:tyjecllall SzW1l,Jc11l'zy. Jedna ze stadnln prz;vwiozla 
dwa konie. flzwajcarzy nie kupm, l<upllilimy wobec togo my 
- Ciba :ta 25 tys. złotych. Po pewnym czasie te same konie 
sprzedaliśmy tej samej szwajcarskiej komisji za 14G tys. zł. 
Opłacało się. 

Ale... raz ni\ wozi!', rn.z pod wozem. Kledy,, SzWll.fCarzy 
za 100 ty9, zl kupili od nas „Olimpa". Teraz to nrt,łlei>szy kol\ 
w Szwajcatli - sl<aczc 2,20 m. Ba, gdyby wiedzieć.„ 

Tuta.i każdy kori ma swoje imię. Szczegolnic z11any Jest 
ślepy na jedno oko Dzin'1, oz~rny La.lkonlk, Mazut, Burton, 
Baryt„. zaczyna się od trzyletnich :lrcbaków przycl10dz11cvch 
zn stadnJn. Tć źrebaki, którr. z różnych wz!l'lędów nie pozo· 
staJą ogieran11, wycbO\'\'Ujc się na sportowcó-w. 

Po półtocznycll ćwiczeniach już mol{ą l§ć na eks1rnrt. Re
szta zostaje dla w111snej sekcji jeździeckiej. Dwa Iata tre• 
nlngu i źrebak !taje się pełnowartościowym ltoniem wyczy· 
nowym. Wyniki? - Wicie startów, wiele zwycięstw. Np. 
11 miejsce jeźdźca Dzladczyka na Bawarcle w warszawie na 
zawodach międzynarodowych. 

Należy pamietać o tym, że konkursy - lrnnkurcncje ollm
pl,Jskle, to zttpe!nic co innego nl<O wyścigi np. nn torze słu
żewle1•kim. Tam koń ma za Melanie rozwlnąć ,iak najwlęk· 
szą nybkoSć (czasem do 60 km na godzinę), tu musi być 
wychowany wszechstrottnle._ Bie;:a, sini.cze, nawet„. taric_iy. 
Oczywl~cle za cenę upJorczywe;w treningu. A trenu ie jak„. 
Krzyszkowiak. Codziennie, systematycznle. Je też odpowled· 
nlo - 5 kg owsa, 6 kg sfana, masę wody. Konsklc zdrowie 
trzeba mieć, żeby tyle zjeść ł tak skakae. 

PRZYszr..osc KONIA 

- To prawda, mówi (f'hyba z pewnym talem) rlyr. Osa
dzlńsltl, że dziś nie potneba nnm tyle koni co przedtem. Ale 
te, które Hą potrzebne, muna być zdrowe, ~ilne. Slabe ko· 

nie, „chabetyn trzeba wyeliminować, a to jec:;t 'vła4nie na„ 
szym zadaniem. Zaś koń • sportowiec nigdy nie straci swego 
mac,ze~,.,.· 



Drukujemy fragment powi1eści Ber
narda. Sz(ajnert.a. pt.: „Nari>dzbny B•ru
nr.aut Bundel'a", kióra. u.każe się na
kla.ne-m Wyda.wni·ciwa Lórutlkiego. JIJ<S' 
io Juiiążka. o trudnym di:1Jiccińslwie 

Wojn1a trwała już o·d trzech dnt. Da 
1wszego rnbeszkani.a wnieslo•no po scho
dach ogrom 11ą slcrz11nię 7>clną mydta. 
;,Powoli, powoli" mówił pan Grunwald 
wstępując zci 1·obatnUrnmi. Mój ojciec 
poczęstował go cygMem. „Twój ku· 
cyk'• mó1vtl pa.n Gnmwald odgryzając 
koniec cygara „dorasta na wsi. Nit
dlu.go przywiozę go do cic·bie, do 'f_,o. 
dzi". Ja,/~ długo rośnie Tcucy•lc - pięć, 
sześć lat. Kuc1Jk jest malym IWnicm; 
czy tylloo małym koniem - czy czymś 
tn.nym od dużego Mnia - innym nie 
tylko rozmiarami. Długo rośnie moJ 
kucy.k na wsi. Jest chyba już więlvszy 
od 1uijwiększcgo konia. Twk wLellci, że 
lvoń gnojarzu b.ez W-Oż1•icy po podwór
Jcach sięga mu le·dwle do ko lam . . Kucy•k 
staJ!e rosnący wypełnia ju.i cale pod
wórze wrnz z wojemmym rowem słu
żącym do obrony pr.?eciwlvo czołgom 
i sa.molotom. Kucyk jest po•twomum 
koniem woJnu miażdżącym podwórko. 
Nic jes·t pra,wdztwym koniem, nigdy 
nim nie był - naweł w tyr.i momen
cie, Tdedy osiągnął rozmiCllr lvoni'I, aby 
go pr.zclcroczyć w mojej myśl.i - w 
przypomnieni1i widzianego niedawno 
podwórka. Przecież kucylva w ogóle n·ie 
ma - nigdy go nie bylo. To wszystko 
je1dno, czy wierzę w kucy•ka małego ·
czy ·większego od sie1bie, ka.ida myśl 
o nim jest zLudna. Zmiana treści kłam
stwa nie zmni·e}'szyla r<:izm.barów same-
go kłamstwa„ , , 

Wojna była nll!p1·awdę - nie moglem 
jej dostrzec w rogat!Jm hełmie na gło
wie, wchodzącej przez naszą brame. 
Byla wszędzie doofoola, ip kM:dym Tca
wa!ku mydla wyjmowanym ze skrzu
m . pana. Grunwalda. To było mydle> 
wo;ny, Jakże inaczej przyniesiono by 
Je do _nOJszoego mies:vkania. „Nie chcr, 
trzymac towaru w domu" mówił pan 
c.runwa.ld i lvaszlal krztusząc się ta
nim cygarem mego ojca. „KoŁo miesz
lwn.ia kręcą się podejrzane typy. Dzwo
;i·.ą do drzwi o szóstej 1-.amo. Otwie-ram 
i widzę tyllvo . pięty ucie11vających . Wi
dzieli. mnie kilka.lcro•tnie o·twiera;ącego 
drzw1. Widzą, że lepszy czlr>wie./c. w 
jedwabnej piżamie. Mówi.ę pami o·t1.1·ar
cie. panie Bunder nie jeistem tchórzem; 
a.ni slcąpce".11- - (ble oni goto.wi mnie 
za,mordowac, ta.k baT1dzo pra.gną moje
go m11dla. Dlaitt?go lcazaiem przynieś~ 
a.o pana_ myd/;o, Teraz ws.zyscy już 
wiedzą. :::.e nic nie mam w mi.es.<:lwniu" . 
Pan Gru.nwald od•szedł ze zgaszonym 
cygarern. Kostki mydla pozos-talu 11 nas. 

Te pierwsze dni wo.jny buty dluaie; 
ro.~ciągnięte w. szeTeigi nowych spostr.zc
żeri - nowe izby, piwnice oczyszczon.e 
na schrony, obronny ogród prze·/wpanlJ 
przec.iwczolgowo. Gdzie tutaj wjadą 
c:wlgi - te.lctu1·<?We czołgi Niemców 
w;adą ~a podworze i ruszą na ogród 
pod d!»te milczące wieże ewange.Ziclde
go /wsciola .. zatrzy1n;a je oąialoqia dziev.' 
czyna W annlia•styczn.ej Twszulce 
dzte•wczyna. opa.rta na łopacie. Widzia
łem pitvntoe - niski.e su.ftty, na któ
rych wykopcone by~y świe·cą lcont1łr'IJ 
trupich cza.szek. 
Ciągle, nowi łud.?ie wychodzili J 

mieszkan. Polc{l.zyw-0.li nieznane twarze 
- żólte wqsy, szcierb<Lte zęby. „Ja>lc 
psy" pomysla.lem Widząc kąś 1iwe wy-

cht0>pca., w.vrastające•go w ubO-Źejącej 
dtml>nomicsimzańskiej r(}d:lli1ni-e. Akcja 
jeJ toczy S'ię w olu,esie p1"2iCdwojen
n.vm i w p•lorws>cych dniach woj.lly 
umi·ej.sc()IWim1.a. je~! w Lod!Łi. 

s1rn.ięda łch zębów zmwr-szcze1t1a. 
wm1·g. W nie1mwc/ti.m zwią.11ku na pa·r
t.cr~e. tam gdzi<! śpiewa.no wieczorem 
hitlerowskie pi.cśni wy·bM.o szyby. 
I wtedy widzlvlem prze.lotnie. w pel
nym blmshu słońca na podwórku jeden 
z tych nowych - wyjął z ręka,wa ma 
ly apara.t fotograficzny i sfotografo.wal 
olcnii z wytluczoonymt szy•bci.nii. PoM'/11 
ods;;e.dł powol·nym krokiem z a.para
tem .fotograficzny.m w rękawie - na;„ 
bardziej szczerba.ty - z wwrgą zmarsz
czdną tak dalece, że pótnyślalem ,.On 

nie tylko ni·e wie 'T/Jk o mnie. On 
ni.c nie wte a wszysfJkich ludziach. 
Uważa, że srom ~·tnieje na świecie, :te 
S·am tyUw ma p1•.a1wo do tstnieinf.a„. 
Pow1'ócil też !tciry Zyber, widziałem je
go syn.a Eug.eniusza. Eugeniusz witał 
się z nami sal1tlując - byl w wojsko
wym mundnrze, szedł właśnie do swo
jego pułkti na front. „Eugeniusz" po
myślałem „Zlliwsze gdzieś biegł w sobie 
tyLToo zroamym, osf(l)tec.znym ce•lu. NigdJ/ 
nie miał czasu na rozmowę z nami. 
TMaz gdy szedł na frorot miał nieogra
nkzoną ilość czasu. Czy wojna nie by
la j.ego ostateczrnym celem. Spiewccliśmy 
przecież: „&duje się serce, r(l)duje się 
dusza, gdy Eugeniusz ZybeT na woje.n
icę rusza„.". Mi.al wido<:.znie ittme 
s.obie wiiufome cele - bardziej, niz woj
na, na fotórą rusz·ał powo./i o.stateczne. 
„Strza!a" mówił stcM·y Zyber Tcla-cląc mi 
rękę na g/Jowle. „Czy masz je·szcze mo-

ją sitrzałę". „Nie ma JUZ st-rZT<tly; (l)/e 
zostało jeszc.ze pa.na. sz./uo stai 
z.a•Vlrnięte w doniczce". Odeszli obaj, 
ojcieic i syn w mun,durze. Nigdy by już 
tu wie pTIZyszli, gdyby nie woj.1va. 
Chci-eli jeoszcz.e raz cb.eojtzeć ten d·óm -
dom aia wielu z na.s o·siwtni. Ciaisno 
byto 1ia naszym podwórlvu. Ludzie tło
czyli się w ogrod.zi.e, sch-0d.zi!i do ptw
n•icy. 

Sa,m, miałem w piwnicy drewnia,.n.e 
legowisko. Spałem w marynarce na
rzuconeij na głowę. Budzilem się odu
rzony z nozd1·zami i krtamią zaprószo
iną Wapne•m. Bud.ziłem się w tkJ<ku śpią
cych obok o.bcych, chrapi.o,cych ciał 
Tfl[la, sta.ra lwbieta ni.e po.vwo-lila mi 
wlcla·dać butów. ,,Trze.ba wc/wdzić 
ci.cho, Z:IJ.peiini.e cicho" . Stanął nad iw.
mi pam G1-u1vwald z wie•l!ką b·utelką peł
ną .<:ielonego pl!J<tu w rrpku. 
Pomyślalem „przysze•dl po mydw 

i bo·i się nalotu". „Proszę państ·wa" po
wied.vial glośno pan Grunwro/.d, podno
sząc wsfoa,wjący ])alce. Wszyscu pod
ni.eśli gl-0wy. Może pan GruT11Wald bę
d.zle mówił o wojnA.e, o zwyctą-stwie 
nad granicą. O opuszczaniu miasta 
przez mężczyzn. „Dlcu:zego państwo 
przebywają w taik przykrym zad.uchu. 
To przecież ja•sne, że tutaij może 1·0.z
boleć głowa. Proszę pózwolic roz;pylę tu 
hi•lka flwlwntlvów Lawendowe.j wody 
a od mzu poprawi się samtof])Oczuc,łe 
i milszy będzie wypoczy1ie1Tt.„". P·(ltl. 
Crunwald voczq,ł naciskać gum,ową 
gruszkę rozpylajq,c w schranie Taw.ell!
dową wodę. Zao11o1tątem uspolwjony. 
Obudziio mnie owaltowne pr.zesunięc!e 
schronu w pr.ze•str.zeni i oc:sote chnnury 
pyiu .. ,T() de·tO'nacja" - powiedział lvto§ 
odchodząc. 

(Dokońcizerue ze str. 4) 

Podobnie walczyli wlólrnia
rze Bielska, Zawie:rcJa, Bialu
goetoJm i ld. 

Ozo.nków, tau' ja1k i iune 
miasta pne.myslowc (1ltrę11u 
łódiz•kiego, k1ryzys dQ.\J;..n4l nie
zmLernie boleś•nje . I bu prze
myd.owcy zamyika1i fal.Jrykl, 
reduk·owali robotni.ków, obnt
.żali zarobki, wzmagaH racjo· 
nalizację. Raz po raz wybucha 
ly sibrajki. Nieustainnie Wal· 
czyli bezrobotni o prawa do 
życia i pracy. 

A reną najo.s.trzejszych 
wa.lk etrajJrnwycb byh 
w Ozm·kowi.e w tym cza 

.s.i.e Sch!Os.9eirowstka Mwn ufa
ktllira. (Obecnie Ozo-tikowskie 
Za.ldady P:rzemyslu Ba:welnia
nego) . W roku 1931 strajki wy 
buchaJy w tej fabryce kilka
naście razy. Wykazały one du 
żą za.ciętość. uporczywo.~ć i o
gromne ;poczucie solidarności 
wśród proletariatu miasta. 

Pierwszy .s.trajik w 1931 ;ro
ku wybuchł w te,j fabryce 16 
marca i objąl rotbo~.niików ca
łej fabryki. Trwał prawie mie 
.siąc; zakończy! się 14 kwiet
nia. Do poważnego zatargu 
dos.z1o ponow111Je w lipcu, gdy 
a>dmiini.stracja faibryki wymó
wila pracę wszy.sbk.im starym 
robo·tnitk.om w liczbie 61 osób, 
któt·zy pracowali tu przesz.le• 
30 lait. 
Ogół ro•bo•t.ni.ków 'Zażądał 

be11względneg<> pmyjęcda z po
Wl'~lem 7/l"edu:kcnvanych, dDma 
gając się jed!!l.omeśnie ud'lie
lenia im, zgo•:ł.nfo 2'N~szta z o
b0<wiązującą ustawą, pla.t.nyl!b 
urlopów. Następny strajk mial. 
miejsce w pcwrEą~kach sierpnia 

trl.\.'a.l w dm.iach od 4 do ti 
s~erJ)lrnia. S t.rajkoiwała caJa za
łoga. P.oiwodem wybuchu straj 
ku były duże wJegfoścd w wy 
plaCMJ.LU llla.l'Otbków. 

We wrześniu strajncowaili ro
botnicy Schli:issern a>Ż dwa ni-· 
zy; ,pi·erwszy - od 11 do 14 
września i drugi raz od 18 do 
27 września. W obydwu straj·· 
ka.eh, podohnie jaU' p{;przed
nio, brali udzial wszy.scy ro
botnicy. Pl"'.zyczyiną wybuchu 
strajków bylo znowu niewy
placanie zarobków i redukcja 
poważnej części załogi. W o
lwegie od 23 paździer.n.ika do 
29 1islopatla wybuchły w 
SchHi.>setol\V~lk.i.ej Ma1nufaktu-
rze C2'ite:ry 81traj·lti. Wszystkie 
sk1(}1}czyly się zwycl~twem 
stmjlmj~cyeh. 

Pierwszy skiere>wany by! prze 
dwke> redukcjom. J:JralG w nim 
udział 2.soo rnbol.ników, tlrn~i 
G wypłatę zaległych zarobków. 
'!'rwał od 1;i do 15 listopad;i. 
Pe>tączony by! z poważną dP.
monstracją uliczną i S7,~ui·mr.ro 
robotników na rabrykęJ trzec! 
także przeciw rcdukcje>ro rozpo
czął się 10 list!lpada. Utzestlll· 
czyło w nim 800 robotników. 
Zakończył się 21 listopada: 
czwarty wybuchł 27 listopada. 
Trwa! jeden dzien. Przyczyn<\ 
strajku były zn1jw zaległości w 
wypłacaniu zarobków. Do kon· 
ca 1931 r. jeszcłle uwuktoUlie 
strajkowali robotnicy ScllWs9e· 
r<>wsklej Manufaktury. Pierwszy 
ze strajków grudnlow,vcll trw.il 
ocl 1 do 4 grudnia. Fabryka.nt 
nil! podając prz:rcz~n. \Vymówll 
1.800 robotnikom pracr,. Robot· 
nicy zażądali cofnięcia rcduk
c,li, a gdy dyrekcja się nie zgo 
ddla. zastra.ikowali. Interwenio
wał łódzki inspektor pracy. 

W wyn.iik.u rokowań fa-bry
'k.oant odstąpił od tak ma.'!O
wej redukcji. za.żąda! Jedna:\ 
zwolnienia 14-0 rolbotniJców, zo 
bowiązat slę przy tym. że 
zwo.J1n,i jedy.nie tych „idórz» 
pos.iaodaJą ja.ltikolwieik mają
lak nioruchomy oraz 1ych V\• 
lt,tórych rod.zi.nie ki.loka osó~. 
pracu}e", 

w SchloesserowskieJ 
Man uf aktorze 

D t1że na.pięcie wałki i bojo 
wość wytlrnzały wlaanie stra.l 
ki wrześniowe. Mi·aly {Jne 

cluiraktcr strajków okupacyj
nych. Robort.nhcy nie chcJe;i 
sill zgodzić na redukcję. Wy
brali delegację i wysla1i dl} 
dyrekcji, by zaproponowata 
zamias.t redul<cji zmnicjnenie 
ilości d.ni pracy w tyg,)dni'.l, 
byle ty.Lko utrzymać w.;zyst
kich w fabryce. Zarząrt fo
bryiki odrzucił propozycję i,1-

botni·ków. Wtedy zaloga s.oli
damLe 7.id.ecydowała sią pne
prowadzić strajk. Wybrtila o
kupacyj.ną form(J strajk.u. U
czestn.iczylo w strajku okulo 
3.000 roibO<t.nilków. Zostali on. 
w fabryce. Jednocześni~ prz•:d 
kanf.-Orem solidaryzujący S•fi: 
ze stra.jk111jącymi ro.bot.nicy 0-
z.o.rkowa urządzili bojowe d.ą 
monstracje, domagając się U·· 
iwzcrlędnienia żądań w~lczą
cych. Z ikan toru u.s.ilowanv 
rozpros.zyć demonstruJących. 
Robotnicy wtedy rozbili kan· 
tor. Na wezwarue dyrekcji 
przysz.la natychmia5t pod fa
bry•kę policja. Jednakże, mimo 
llsił01Wań, nie udało jej &1ę 
wyrzucić rn•bobników z fabry
ki. Dyrekcj.a oceinia.jąc sytua
cję jako wy.wce niebezpieczną 
;poszła na ustę,p&twa. Fabry
ka.nt przyjął lJ!!'OlPO!zyCje ro
b()tnJ1ków, oibLecaJ wstrzy1t1a6 
rec\uk.cje i :za:rzą~ł wypla.tc: 
rza.legJych ~·ro1bików. Wyp1aco
no rcbotni.Imm 75 proc. wstrz.v 
mainej wypłaity. StrajJrnjący o
puścili więc fabryikę, likwidu
jąc strajk. 

Jednakże już 11.a1stępnego 
dnia aodrnl.nl!ńł-ac,1a. wst.r2ymał& 
clals'l.y oiąg wypłaty. 1.Jumaczac 
.s.ię brakiem pieniędzy. R.obo-
1ll1icy :zac.zeikali trzy dni. a 
gdy ;po upływie tego czasu 
wyp1aty nadal nde wzmowio.no, 
ponownie za.strajkow<ili oku
nując na nowo fahrykę. Tym 
raz~m odnieśli pelne zwycię
.s.lwo. 

J esienne f'll>rajki w SchiQ.-;
serowskiej Manufakturze 
należały do jednych z 

największych slra.ikaw okupa. 
cyjnych tego rok.u w Polsce, 

Strnjikami tymi kierowali ko 
muniści działający w Jewicf 
związkowej oraz działacze so
cjali.s.tyczni. Był to fakt nie
zmiernie donio1~ły dla losów 
walki. Współdziałanie k<ltnuni 
stów i soc.jalis.tów było słabe, 
niekiedy zalamywalo &tą, aloe 
rnimo wszy.0.tko istnialo, co 
wy.szlo na korzyść strn,kula
cych. Odtąd nieufni wobec &ie 
bie dz!alacze komu.nislyczni l 
.socialistyczni · w obliczu wy
jątkowo t.rn<;ici.nej sytuacji. w 
jakiej znaleźli się robotnicy 
tej najwięk.s.zej w Ozorkowie 
fa.bryki, wykazali duŻ-0 wza
jemnego zrozumienia, G.alszej 
woli i szacunku. Walka dzięk, 
temu przebiegała w spo.sób 
zorganizowany, co umoż~iwia
lo również wciągnięcie doń 
olbrzymie.i liczby robot n Htów 
1'1'."0za fabry.k;i i izdecyd0<wa-
1o o zwycięstwi.e. 

BARBARA WACHOWSKA 

ZAWAŁ SERCA 
na przyl,ładzie 18.000 

W 69 duży-0h szpitala.eh Nie
miec zachoclnich spo-rządzono 
statystykę do-tyc:Lącą 18 tysię
cy ch0<rych na zawal serca. W 
76 proc. .byli 1.o mężczyźni, a 
tylko w 24 proc. kobiety. 

Zebra.ny materiał statystycz~ 
ny dotyczy raczej lżej:;zych 
przypadków cho1roby, bo nie 
zostali nhlt c>bjęcl chc>Tzy, któ 
rzy umarli w cz:i.sle samego 
ataku chornby łub zaraz po 
nim. 
Męże!Zyźnl w wieku poniże,j 

łO lat chc:m1ją na zawał bar
dzo r:r.adlm. Takich eho1·ych 
było wszyslkiego LS proc. W 
starszym wieku ilość za.wa.łów 
wzrasta - w grupie od lat 
55 do 59 jest ich na.jwię::c,i, 
bo ~.z 19 proc. wszystkich wy
padków. U kobiet zawał wy
stępuje najczęściej o 10 ta.t 
później, tzn. w wieku 65~9 
lat. 

Zaiwa.ł serca. w wlększo§ci 
wypadków nie zjawia się nle
spudziewa.nie, zwykle poprze
dzają go chornby krążenia, a 
szczugólnie dusznica. bolesna 
(amglna pectoris). Cżęsto rów-
nież występuJe nadciśnienie 
- występowało ono u mę:ł-
czyzn w 27 proc. oma.wianych 
wypa.dków i u 21 proc. kobiet. 
U 18 tJroc. mężczyzn I 15 proc. 
ktJblct zawał występował po 
raz drugi. Ka7.c1y następny 
p1wlypadek churoby jest z re
gub' cięższy od poprzetlnic.l!o. 
Również pora. roku i dni 

świątecme mają wyra.iny 
w1ilyw na lh1ść za.wałów. W 
zimie wypadków jest na,iw1ę
ce,i, sz1:zegflnie w miesiącu 
sty1izniu. Na.lmnicj zacho.To
wa1'1 żdarza się w nicilzlch; -
najwięcej (20 lll"OC.) w ponie-

działki. Przypuszcza.lnie odgą 
wa,ją tu pewną ro-lę. zbyt obfi
te nlcdzl-elnc posilki no, l 
zgubny w taklcll wypadkach 
kiclisiook alkoholu wypity w 
niedzielę. 

(SK) 

Problemy 
ze 

znakiem 
(DO'kończenie ze str. ł) 

daremnie „tropione" obiekty. 
Okazuje się potem, że księżyce 
mars.jańskl.e moim~. z powodze· 
niem zaobserwe>wac nawet przy 
użyciu znacznie słabszych lunet 
ocl tych, jakich ongiś używali 
uczeni w wielu bezskutecznych 
po~zukiwaniach. 

1''akty te nadają hipe>tezie 
TH"Gf. Szklowskleg<> jeszcze osó· 
bllwszą wymowę. Nle<larmo 
inny uczony wyraził w związku 
z tym przypuszczenie, że księ„ 
tyce Marsa w1>rowadtone zosta
ły na orbitę doplern w latach 
1ssi-1a11. Przed rokiem 1se2 
nikt nie mógł ich zaobser" o
wać pt> pre>stu dlatege>, że wte
cl;y jeszcze w ogóle nie istnia
ły„. 

PLANETOIDY CZYLI DZIEl..-0 
POZAZIEMSIUEJ 
,.CYWILIZACJI'"! 

mln' R. G. 
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. 
Dziś 1 jutro uroczystości 1naup:uru1ące 

TIO\<VY rok akademicki WAM 

RADA PAŃSTWA 
nadała sztandar WAM w lodzi 

WOJSli:OWA AKADEMIA MEDYCZNA INAUGURU.JW NO• 
C\'Y ROK AKADEMICKI UROCZYSTOSCIĄ NADANIA PRZEZ 
RADĘ PAŃSTWA - SZTANDARU. WRĘCZENIA SZTANDA· 
RU W IMIENIU MINISTRA OBROl\'Y NARODOWEJ DOKONA 
GL. KWATERi\USTRZ WP GEN. DYW. - WIKTOR ZIMIN"
StU. NASTĄPI TO DZIS, W NIEDZIELĘ O GODZ. 11 PRZY 
UL. ŻRODLOWE.J 52. NASTĘPNIE ODBĘDZIE SIĘ UROCZY
STE ZAPRZYSIĘŻENIE SL UCHACZY PIERWSZEGO ROKU 
STUDIÓW, A PO Oii:OLICZNOSCIOWYM PRZEMÓWIENIU -
DEFILADA STUDENTÓW WAM. 

UroC1ZYsta ilnauguraeja roku 
a.kademiokiell'O 1961-62 odbę-

rzystać będą, w t:ym roku z 
petneg{) wyposażenia swe,go o·· 
Śr()dika kultura.tno-na.uko,wego. 
Do ich dyspo1zyc,ji p,i:zeznac'Zo
no klub, kawi,arnię, bibHo!e
kę, a także świetlicę -z telewi 
zora.mi. Zimc,wa ha.la. sportu· 
wa U1ZJUpeł:llli,ona. zostanie w ru 
ku przyszłym dużym bo,i.skiein 
z którego korzystać będą mo
gli równt<e'l studooci innych 
U crz.el.ni lć d:tJci·Ch. 

('Z) 

Łódzkie f otoaktaalności 

N a białym pasie 

11y 1111merem TB - 2.339. mie się jutro (2 pa.:Ulzierni
ka) o godlz. 10 w ii;a,Ji Filhar
mo.t!Jii w Lod•zi. Otwa;rcia. urn
c:xy51tości doikiona. rekw•r W AM 
gen. bryg. pmf. dir Maria.o. SP -------·- i 

B-iale pasy czyli po pula 1·

ne „z.ebry" po1winny bud.zić 
zaufanie przechodniów. Na 
białym pasie możemy pr: z·· 
cież bezpt.ec.znie przechodzić 

nil ID - 2596 nale.żącu 
Kolumny Sprzętu Sanitar
neg.o. Natomiast wóz IB -
8936 w pełnym biegtL prz.e,ie
chal bialy pas mimo, że w 
tym czusie byli na nim przP 
cho·dn.ie. Po·dobnie zignoro
wał wyznaczone przejścię 
dla pieszych wóz nr lB -
4188. 

w CBWA 

l§l Malarstwo 
Rysunek 
Grafika 

1§] 

Im 
lil Płask.orzeźba 

Jerzego Morgi 
W SRODĘ 4. BM. O GODZ. 

18 W LOKALU WYSTAWO WYM 
CBWA (PIOTRKOWSKA 102) 
OTWARTA ZOSTANIE WYSTA 
WA PRAC JERZEGO MORGI. 

lerzy Molrga. Jest fod'7Jiani
nem, a.bsolwentem PWSSP, 
gdzie studiowa.l t><>d kierun
kiem prof. Motbelewskieg;11 
i Bnjk.0<wa. 

Ekspo.-z,ycJa, którą maiprezen
tuj e nam t eir.a;z, będ1Łie pi er w 
szą !2lW()ll'(JJWą wystaiwą jego 
pra.c, obejmujących malar
stw'°', !'YSllllleik, graif<i!k• i pła 
s.kmi.2leźbę. 

Rysunek jego je.sł bail"d2i\J 
różn~dmy w swa-je~ techni 
ce, nwzględiniaja,cy zarówt1 o 
tusz jak kiredikę kolorową, i 
t"'lów0k. Dom.inuj.e tu kreska 
;,ontrastowa wyd.obyta bar-
..zo pewrnymi p.1Mliąginięciam; 

delika.tna. P~"ZY tym i 
'11.iękka. F·r.zewa.żia..ią mo·lY'WY 
'1la.rynisłyazne, p0<dipatr2JO'lle 
' zrealirllo>wa.n.e z dużą kultu
<ą. 

Najciek;a,wszą jed:nadc 
-.:ycją wystawy będą plasko
ri:eiby ko1o'l'owa.nc w gipsie 
a baJ."di210 cieika.wy,ch f o<r-

; mach. 
Mocga. In.formuje 

~ 
Jerzy 

na.s: 
- ;,Technik.a ta interesuje 

~ mnie o<l dawna, od dawna 
• też eiksperymeontowalem nad 

jej urozmaiceniem przez• 
wprowadzenie nowych form 

Gips to ma.terial niezwy
kle, że tak powiem, przystęp 
ny i wd.;;.ięczny. Poddaje się 
la;two każdej obróbce: maż· 
na .go sklejać, l{/iczyć z wszy 
sllcimi materiałami, jalt rów 
nież powielać... naw,e't meta 
lam i. 

Na wystawie moich 
nie eksponuję jedna.le 
ostatnich prób. natomiast 
przedsta-wię plaskorzeź'by wy 
konane innymi sposoba-mi. A 
więc odlewane w formach 
ldejowycli. następnie zaś pod 
dawane obróbce ręczn~j. 

Pode,imi1.ję tit tematykę 
bard:o ·różnorod114, zacząw
s.zy od 11aś/a.downidwa pry 
mitywnych rysunków jaski
niowych, poprzez świat zwie 
rząt, aż do problematyki na1 
ba1·d2ieu wspólc.zcosne~ i aktu 
alnej". 

Tyle •a-m arty.st.a.. A jak 
Z?,fożen&a jego wyglądają 
pra.ktyec? 

Z<lbao:z:ymy w ś.ro<lę 
CBWA. 

M. J. 

Mimor:hodPm 

,,Uwaga 
Bardzo lubię ryby. Ni.e je

stem ehy·ba. wyjąlkie·m. Szr?N
gólnq pasją moją są konser
wy rybne. które, jwlc by nie 
byio. zdoiJyly sobie już pew
ną markę u .,klientów" naszego 
pr.zcmyslii przetwórczego. 

Jak mi się pr.:yjcmnie zro
biło - gd1r 20baczylem w .;cr1-
11ym z SAM-ów pr:u ul. Pio'r
lw1rskiej p..,Jrnfrlq ste rtę sz.kln 
nych sl~1-k0w bn nderola: 
,.S;:;prcty w s0sic pomid•Jl'o
wym - P1·: .f:dsi!?b;orstwo Rut 
ne w Gdyni". 

----~----..-·~· - · 
Gairliciki, Móry także ztoty 
spra.wozd.a,n1ie !Z ooalalnoś~i 
W().i.s>koAvej Aka.demii M!'dycz
nej :Ila. ubiegły roik akademie• 
li. 

Po imma.trykulacj1i i ślubo· 
wa.niiu, wyróżniający się słu
chaoze WAM o~rzymają na
grndy, a n.a.stępnie odbęd-z1ie 
i;ię urO<OZyste pr-0mo•wanie do
kitoo:ów. 

Wykł.a.d i!na.ugurra.cyjny pt: 
„Wybrallte llla.gadni·enia fizjolo
gii na,ra;ąictu WZ•l'Oiku w medy
cynie k01Smd1c..'fl,nej" wygłosi 
d()c, dr Paweł Sega,f. 

Wo,jslmwa Akademia Medy
oZJO.a w tym roku :7lre-ali'w,lc 
ro:ęść swych zamie11zeń, po.zwa 
b.ja;cych na pełne usamouzi,l"l
»J.ell!ie 1>ię uc22eJ.DJi, km·zystah 
ced it0>tychmas •r, pomocy aka· 
demili cywilln.ej. W styc·:mht 
:rorr,po·mmą się µra.ce adapta
cyjne gimachów pr2Jemac:zo· 
nych na m ,k.lady teuiret:vczne. 

Wycho;wa111kowie ucizelnl kil-

w a 
RozPOCzy;na sie nowy rok 

akademicki. a w zwiazku z tym 
nasUa sie równJeż dzi,alalność 
Zrzes.zenia Studentów Polskich. 

Jak nas P-OJniocmowano w 
Radzie Okręgowej ZSP. w na.i
bl:iż.szvm czasie uwaite .skiern
ie sie ,glównie na pra,ce z no 
wo ,p•rz.Yietvmi studentami. Dla 
n.ich wlaśnie we wszys.t..kich 
wieksQ";ych domach ailmidem:c-· 
kkh i w itma·c.hach ucz.e1m 
·zsp ur1.1Jchomi ounikty inf-0,r
macyitne. w których bedzic m<:ż 
na u.zyskać wi<idomoiś ci. w sp•ra 
wa·ch .. urzaidzenta sie" w do
m.u &tude.nckim, stołówki it!). 
oraz materiały o d'z;Latalności 
zrze.szenia. 

Dla wielu .E(ruo .-;tu<lentów I 
l"<>ku zastana 2!DrJ<"anizowane w 
Klubie Studenckim i świetli-

lllłtlllł' 
' . NIE MOZNA POWIBDZIEC, ŻE REPERTU·A.R NAJBLIŻSZEGO TY

GODNIA ZOSTAL DOBRANY SZ CZĘSLIWIE I Z JAKĄS KONCEP" 
CJĄ. Z LICZBY CZTERECH NOWYCH FILMÓW, ' TRZY DÓ'Tt'CzĄ 
TEMATYKI OKUPACYJNEJ. OTRZYMUJEMY PO JEDNYM FILMIE 
POLSK.Thl, RADZIECKIM, NRD I AMERYKAŃSKIM'.. 

Jutro na ekran kina „WISLA" 
wchodzi nowy film polski, któ
rego nie oglądaliśmy w czasie 
wrześniowego Festiwalu_ „Swia 
dect,vo urodzenia'' zrealizowany 
przez Stanislawa Różewicza . Są 
to trzy nowele, z których jedna 
rozgrywa się w roku 1930, pozo
stałe - w późniejszych latach 
wojny. Tym razem Różewicz po 
święcił się obserwacjom przeżyć 
dziecięcych. 

chwili dojścia do władzy Hitlera, 
aż do wyzwolenia. Z okazji rocz 
nicy powstania NRD, przewidzia 
no uroczystą premierę filmu. 

Warto też dodać. że od jutra 
na el<ran „BALTYKU" powraca I 
doskonały western ame·rylrnński 
„Vera Cruz''· Dwa ostatnie sean 
se w tym kinie zajmują nadal -
ale już tylko przez kilka dni -
„Milczące ślady". (bz.) 

ji • • il 

cach tzw ... wieczorki zapozna-w 
c.zie". na które zaprosi sie Pł'a
cownikhw naukowych uczelni. 
Sz.cziególnie g-0dna uznania jest 
inicjatywa z-0rJ:(a111izowa;ni.a 
pierwsze i w Lodzi .. grupy re
gionalne.i" siudenlów I r•oku 
wywodzących sie z Piotrlmw:i. 
Na -oierwsze sp'o,tkanie pi<J,tr
J«jwian orzybeda przedis.tawkJ.e 
le RN m. Lodzi oraz JYL!<eisik:e-j 
Rady Na,rodowei z Piotrkow<i. 
Ci ostatni mówić b"dą o p·er
,sp,ektywa.ch „oowro,tu" dio mia
s.ta PO studiaic b . 

Prredstawicicle 7..SP wez:rna 
t.akż.e ud7.iat w zebra•n.ia,ch stu
dentów I roku z dziekanami 
po.szczególn..Ych WY>dziarów. Tym 
Tazem więc .no1wo pro:yjqd sl•J 
d.enci bctlą mi,eti <Jd pc·czatku 
o:ka.zie do wdagnieaiia ,s.ie w 
pracę zrzesz~mia. 

'Z famy,ah zamierzeń najbliż
szego <Jkre.su war-Lo w.spomnieć 
ogól.nolórlzką narnde aktywu 
studieinckiego nR temat sytua<Cii 
miedzynairodowei. l',Ja t,e i ~\R
mei narad.z:e zo•stan'.e prz·ed1s1.a 
wirn1v diokl.aid!nY PQ'<lJ?!ram -ora
cy ZSP na rok a.ka·demk·\'::l 
1961-1962. W niedziele 15 paź
d z 'em.ika przypada tradvcyjnv 
iuz .. Dzień nrac-v .soo1e·crz'l1<'i 
situdentów" . Przewiduie sie że 
większość lcilkutysi.ecZ!lf.!i rzc
szv studencki€i o~zy.s.tąni tego 
dn.ia do P·D!"zadka,wania mia.ota. 
W poniedz;alek 23 bm. studen 
ci zaor•ez"mtuia spolec~ó.stwu 
Lod'Zi „przedo<;.taw.henie galowe" 
wsizystk,kh swoic-.h zesp1olów 
airtv~tY'cznvch . Imorezv inaugu 
racviine z.ako11cza sie 26 bm. 
wielkim „iesiernnym ba,lem stu 
die:niakim''. 

(bz) 

.ie,zdnię. Pojazdy wi.nm1 zwn · 
niać tu swą szybkość bąd.7 
też całkowicie się zatr:ym,u
wać. Jednakże w praktyce 
nie za.wsze kierowcy prze
strzegają tych przepisów. Za 
obserwowaliśmy pewnel)·-i 
dnia w ciągu 15 minut 
zale·dwie ki.'ka samochodóu'. 
które zwolni!y bądź też za
trzymały się na bi.alym pa
sie przy ul. Piotrkowskiej 
na.przeciw Aiei Parlwwe). 
Zatrzyma! się wóz oz11aczo-

Wydaje się. że czas na,J
wyższy. aby łódzcy kiJ?row
cy więcej zwracali uwag~ 
na białe pasy, na których 
k!!żd.•1 p1·zed10d:ieii powin·i-en 
być bezpieczny. 

L. 
(Kr) 

Olejniczak 

Młodzi ch.lap
cy w towarz'.}
st wie nii 1 ic:jrr..n
tów pelnią służ-

bę na ruch ~i-: 
wych ulicach l_.o 
dzi. Poni~gaia 

oni ft1~1kc.io-~ 
nariusz:J;n !'.1_0 
w ntrzyman''.L 

panądlrn n~! 
iezdni. Ch1'i11cy 
nalzżą do M/!J
d?ieżowej Służ
by Ruclrn. ?;tó
ra. w t.e j chwil: 
Z1Jj1nuje ,„ na-
szym mieśc;e 
pierwsz.n mic; 
sce w kraj u. 

(Kr.) 
FM'l: 

L. Olemicza'-: 

Nowa placówka handlowo na Bałutach 

drobiaz2ó\v'• 
nah,wać . ' 

JUZ ' n1ozna 
Już od dzisiaj w „POLONII" 

wyświetlany jest radziecki dra· 
mat obyczajowy „Dzle11 ostatni, 
dzień pierwszy". Jego treścią 
jest ostatm dzień pracy listono
sza, który wytrwał na swoim 
stanowisku przez 50 lat, a teraz 
zdaje swoje obowiązki mlodziut 
kiej następczyni. 

Piękna szkoła --
w Chocianowicach 

Nde 1001, a pra.wie 4000 ro
dza,jów pt'zeróżnych a.rtykułów 
kupić mo:iJna w pierw.s-.tym, 
nawo -0,twa,rtym w J_ocJr1;i skle
pie „1001 dr0<b•La;z.gów". Skle·p 

należy ~ę za 
MHD Art. 
Domowego. 

to dyrekcji 
Gos;podar.s.tw3. 

bn. 

mieści się w dlllielndcy Balu- --~~~~~~~~~~~~~~ 
ty, P~' ul. Lutomierskiej 2-4 .. ·~ 

Również dzisiaj „WOLNOSC" 
rozpoczyna wyświetlanie pano
ramicznego obrazu ameryka1i
skiego „Pamiętnik Anny Frank". 
Film został zrealizowany wedtug 
słynnej sztuki Goodricha i Hac
ketta, która ob\egla już sceny 
niemal całego świata. Przypo
minamy, że sztuka zostala na
pisana w oparciu o pamietnik 
żydowskiej dziewczynki ukry
wającej się w czasie okupacji w 
Amsterdamie. 

Z końcem tygodnia na ekran 
kina „POLONIA" wchodzi dra
mat produkcji NRD „Uskrzydle
ni", które~o treścią są koleie 
życiowe niemieckiego montera 
lotniczego - antyfaszysty, od 

Dyskusyjny Klub 
Filmowv„. 
przy Lódzkhn Domu Kultury 
wznawia działalność. Wszyscy 
dotychczasowi członkowie mogą 
zgłaszać się w celu wymiany 
kart wstępu. Projekcje odbywać 
się będą w poniedziałki. 

Jes'Z<llZe jedna mkola przy
była w soibotę lódzik~e.j mllł
dizieży. Otwa,fio ją w Chocia
nowloo.ch pr.zy uJ.. Kuźnickie.i 
nr. 9. 

Nowa s21k0Ia, W)'budo.wana 

Studenci z Kuby 
w lodzi 

Do naszego mfa.s.la przy'byla 
30-csoiboiwa grupa studentów 
kubańskich, .któirzy będą w 
lódz1kim StudJum Przygoto
wa1wazym dla Oboo1kraj1rwcóvv 
prz)"gotowywa1i .s.i-ę d.o nauik.; 
w wy0szych uc.zelnia.ch nasize
go koraju. 

PrzYbY'ly,ch gości powitali w 
O,s.ie.dlu Stud€nckim przy ul. 
Patrice Luimumby prze.ct."la1wi
ciele Stu,cioiu.rn Pr:zy.gotowaw
cz,e.go i Zrzes:zenia Studentów 
Poli:1l\:,ich. 

- złe szprotki''! 
Nie piszę, w k,tórym w bylo 

S'A.M-ie - bo tym rnzem trudno 
winić Zód,?Jki. handel, a SAM-ów 
jeist wie·le i chyba wszystkie 
zao<JJatrzyly się w tę smacz
nie nazwa.ną lwnserwę. 

Trzeba natomiast pw.z.+dniz 
na.trzeć uszu szam.ow1wmu pM 
di1cenfowi - Przedsiębiorstwu 
Rybnemu w Gd1111i, które tvm 
raze1m nie ty/Iw wypuści/o 
bro,k. nic :n0pafrtt,iąc nawe 1 

17sk'.:wi.e b•t n dero li datą pro
du.l~c,ii, . aie„. zaryzykowało 
zdrowiem kon.sum.entó-w. 

Szproty oloa.z11;ly się mocno„. 
kwaśne, a so"l pomirl.orowy 
już fe1·mento10al. Proponuję -
w celu uni./enię-cia ni.epOl'OZU
mień - umieszczanie na ta
kich ba.nd.eroia.ch ostrzeżenia: 

„uwaga zle szpro,ty!", bo I 
przecież hasło „z/.y pies" umiP 
.•:czamy na brnmic. wtedy 
kiedy p·1,trze·ba. Dla.czego czw0 i 
ro·11.-0gi majq być uprzywi!e 10-j 
wan.e7 a. G. 

koszitem 5 mlin. zło,ty,ch, posia 
dać będzie 8 kla.c. i uczyć s:ę 
w ni.ej będzie 400 dziec'.. 

Uro.czysteg,o otwarcia w o
becności. wicep:rze,wodiniczące
go Prez. DRN - Górna mgr 
R. Szybur"1kieg-0, dokona! 
'J)rzeds1ta~'J'iciel Kuratorium 
lód,zikiego, prze.kazu.j<\'C kierow 
n\ctwo nowej placówki ośw·ia 
towej w ręce p. J. Ordyczyń
skiego. 

Patronat nad .s.zkolą objęł<1 
ŁódZJkie Przedsiębi<Ji['l5two Ko-
munitka.cyjne. bn. 

w niedzielę 

W Parku 
Poniatowskiego 

W 'tnus1.1i koncertowej Parku 
im. J. Poniatowskiego w Lodzi 
odbędzie się w niedzielę (1 bm.) 
wielka impreza rozrywkowa. 

Udział w Imprezie biorą: J. 
Abbe-Szymańska, I. i F. Błasz
czykowie. J. Cwiklińsl<i, Danuta 
Debicl1, E. Halicka, s. Heinber
ger, T. Masłowska, Lena Wil
czy1iska, A. Plndras, Sjma Sawin . 

róg Zgie.rsJde,j. 
Nowa pLaców.ka harni!low~ 

1zajmuje caly pR.rter wielkiego 
blo1ku mie.s.zikal.nego i pusia,c!a 
czteory zaisadnicze dlzia.!y: ele
ktro,tedrn1icziny, tw-0,r:zyw sztv 
c?Jnych, porcelany i szk.la, ar
ty1kulów metalowych i l!:05!Ju
darsitwa d-0,m-01wego oraz wy
robów .szczotka,rskich i drew
nianych. Sprzedaż od.bywa &ię 
tu metodą pre.selekcji. tzn. 
towar wręcza sprzedawca, pJ 
uisizczeniu naJeżności w ka
sie. 

W,prow.adzono tu r'1wnież 
cielrnwą 1•n.n-0°wa.cj-ę, pierwszą 
chyba tego rodzaju w Łodzi, 
kilóra jest świetnym eh wyte·m 
reldamowym. W czasie kieidy 
mamy zaahs:o,rbowane są wy
bieraniem ckobi·azgów. d-z;iec! 
ba.wić się mo,gą 7labawkami, 
specjalnie tu w iym celu 
p1"1iygoilio•w11>uym i. 

Pierwszy lódz;ki, a w ogóle 
trzeci w kraju, .skleip .,1001 
drobiazgów" do.staf piękną o
prawę plastyczną, je.st widnv 
i µrzestr-0<nny. W rekordowy:n 
te!TlJ)ie wstał przy tym oddo.
ny do użytku. Duże uznanie 

1 Dark Glory", 1 
tJ I I 

: otworzyła sezon 1 ! 

w Teatrze Jaracza1 
W dniu wczorajszym Teatr 

im. Jaracza zainaugurował se
zon 1961-1962 pra.premierą sztu 
ki Karola Obidniaka „Dark 
Glory". 
Interesująca ta sztuka mło

dego łódzkiego dramatopisarza 
porusza niezmiernie dziś aktu
alny problem grozy nuklearnej 
wiszącej nad światem. 

Akcja sztuki rozgrywa się na 
zachodnim wybrzeżu Ameryki! 
Północnej w pobliżu bazy 
wojsk rakietowych. Głównym 
walorem „Dark Glory" są jej 
głęboko humanistyczne akcen
ty, które autor wypunktował 
w sposób bardzo mocny. 

--.. „Dark Glory" reżyseruje Fe-

1 

liks Żukowski. Dekoracje Jó- ·1·· zefa Rachwa.lskiego. Obok ar-
tystów Teatru fin. Jaracza wy- I 
stąpił 4-osobowy zespól tance- I. 

rek pod kierownictwem F. Par 
_ neua. M. · 

M. Stefański. H . Szwajcer, K. 
Tomaszewska, T. Woźniakowski PraC09&7Dl•C„ ORS 
oraz zespó! muzyczny „Koliber". 'lnJ ol 
Począte.k imprezy o godz. 15.00. „ 

n;~~0~11~~u~zoc~~gs.przeznaczo- na Dom 1m. prof. Szustrowej 
Frcmcuski i rosyjski 
w LDK 

LDK posiada jeszcze kilka 
wolnych mie;sc na język fran
cuski i rosyjski, wszystkich 
"topni, tak dla doroslych jak i 
dla młodzieży. 

Zapisy przy:l•nuje Dział Upow l 
szecl1niania Wiedzy, pokói 310, 
w god~. 14-19, 

1 łódzkie 1rojaczki 
J.nicjaiywa „D11;ienn.iika. f,ód'Z 

kiego" ufundowa.nti'a ze skla
d0k spo~ec;z;eń.siwa Domu im. 
pro-f. Jadwigi s~ust.rowe.i elfa 
Pr2lewlek.le chorych na gruźli 
cę znajd.uje coraz iS::z:llll"S7.y {)d-
diwięk. · 

Do listy cfia,roda,wc(lw na 
ten c0l prizybyli ostittdloio ti'ra.-

C!l'W'11.icy 
Sp!"2ledaży, 
na Jw111to 
zł. 

Ob.sługi 
.k;tór:z:y 

budowy 

• Ra.ta.In ej 
pr:z:eka.-zali 
domu 20(1 

Drugie 200 7lł p.raC()IWnł"' 
ORS p1rzeklll7'a.li na upominek 
c!Jla lódiiikfoh t.roJa-OZk6w. 

lwy) 



\ 

PIANINA, fortepiany stroi nIASZYNY; do 6wiklowa-

Ul OGŁOSZENIA DROBNE ID 
DOMEK jednorodzinny 
6·izl>owy z ogrodem 0,12 
!1a w Dąbrowie k. Pabia
nic sprzedam. Dąbrowa 53 
k. Pabianic. 15949 G 

- naprawia - ek~perty- ni.a ręl~awiczek kupię. 
za . Gulgowski, Zachod- Oi'.erty pisemne „15591" 
ma 101, tel. 2'!5-48. Uwa- Biuro Ogłoszeii, Piotr-
ga, Instytucje - przele- kowska 96. 15591 G 

Już wkrótce na ekranach kin! , 

NIERUCHOMOSGI 
PLAC budowlany 500 m·; 
pilnie sprzedam. Jan 
J.'.ła• zczyk, ul. Cynowa 11, 
dojazd „3". 16208 G 
PLACE · budowlane przy 

PAltCELĘ 2,80 ha w tym 
polcnva lasku na granicy 
l.odzi sprzedam. Maria 
R;,.1!kowskia, Sokołów. Do 
ja.:d tramwajem do Rey
montowa. 16199 G 
PLACE uzbrojone budow 
lane (woda miejska) 
' p:-zedam. Ruda róg Pla
st vcznej i Ekonomiczne;. 
Tel. 366-34 Lódż, Tuwima 
8, ;.\iarczewski. 16192 G 

POL domu nowego w 
Pablanicach sprzedam. 
Tr.'!. 36-01 w godz. 17-19. 

15977 G 

wem. 16223 G 
łlEBLARKĘ uniwersalną. 
lekką, platformę, 250 kur 
(z marca i kwietnia) nio
~ki sprzedam. Lódź, ul. 
Kobzowa 9 przy ul. Ra
dzieckiej i Sikawa . 

ODPADY :folii 
nowej (różne 
nia) w każdej 
puj e firma „S7.a rotka „ 
Ł,odż , Swierczewskicgo 12. 
tel. 482-52. 15912 G 

„Swiadectwo urodzenia" 
SPRZEDAZ 16169 G 

PIF:C do centralnego o
grzewania firmy Strebel 
(6 m2) mało używany 

Samochody-motocykle 
Nowy film produkcji polskiej 

Reżyseri a : Stanisław Różewicz 

st~CJt kolejowe; Justy-
r .o'v sprzedam. Teodor 
Golębiowsl<!. 16206 G PLACE buctow1ane -sprze

dam. Mikołajczyk Zgierz
C:l1etmy, ul. Zagajnikowa 
2. 16137 G 

F'OR'1'1'!PIAN zagraniczny 
kró1·k1 gabinetowy krzy
żowy na płycie metalo
V!ej o pię!rnym tonie 
sp r~<?dam niedrogo. Lódź. 
Piotrkowska 86 m. 3. 

1U356 G 

spnedam. Ul. Brzozow- „Cl'IROEN" 11 BL oso
slnego 8 Nowe Roln~1e. lhowy sprzeda. m. Lódź, 
________ 1.~G ul. Częstochowska 2. 

DWU~ maszyny do pro- „SYRENĘ" - (2.00~ 
dttl<c1l kapronów, kom- przebieg) sprzedam. Ki
pletn& na chodzie sprze- lii'i~kiego 47 m. 19. 
da.m. Tel. 469-09. 16185 G 16246 a 

Wykonawcy: 

Wojciech Siemion 

Józef Nalberczak 

Emil Karewicz 

Henryk Hryniewicz 

Edward Mincer 

Beata Barszczewska 

inni 
4716-K 

PLACE~domkl, wille, go
spndarstwa najlepiej lrn
p1~ i sprzedać można 'N 
Spó1dzielni „Czystosć" 
GióWna 11, tel. 220-47, 
gayi my udzielamy in
form<:1cji, czy nlerucho
mosć, jaką chcesz kupić, 
nie Jest zagrożona. 

DOMEK 6-Jzbowy z ogro
dem nie podiegający 

lc.w.a1erun ko':vi - 2 polc.J
Je, kuchnia wolne 
~przedam. Lód~ - Rado
goszcz,_Be'!'a 39.__ 16097 G 

DENTYSTYCZNE: wier
tHl'k<; ścienną Rittera o
raz aparat rentgenowski 
z ~iemnią i wyposaże
niem okazyjnie sprzedam. 
;,Jeje Kosciuszki 8-1 po 
południu. 16259 G 
ULE z pszczołami lub 
bez sprzedam. Lódź, Przy 
byszewskiego 239 a. 

1..:01"NIERZE z lisów sprze 
dr.je hodowca zachodnia 
23 b m. 35 (bloki, front, 
li kl I p.) poniedziałki, 
soboty. 16091 G 

MOTOCYKL z koszem .... _ ...... _ ... __ "'""-""'-""""-"--.......... --... --............. "' . „ V.C-72" stan bardzo do-

2636. T 

PLAC w Andrzejowie 
p •zY stacji sprzedam. 
WiaC:omosć Andrzejów, 
ul. MickleWicza 4, tel. 38 

PLAC na Zarzewie do 
sprzedanla. Wladomosć 
Kilinskiego 180 m. 26. 

lub Lódź, tel. 205-92 PLAC 1.400 m2 z dom-
16297 G 

SKRZYNltl do hodowli 

bry pilnie sprzedam. 2 POKOJE z kuchnią, INSPEKTORA kontroli technicznej, 2 kosz• 
Oglądać od godz. 8-18 cz~scio\ye. wygod.Y III pię torysantów, starsz.ego inżyniera do działu 
Lc·clź. Modra 1 rog Luto- tro w srodmiegc1u zllmie- · · h k • d d· · ł li ' 
mierskiej. 161~8 a nię na pokój z kuchnia produkcji, 2 tec n! ow o . z1a u roz czen 

na J piętrze w rejonie oraz 20 murarzy 1 20 robotników budowla· 
SAJ\IOCHODF. 0:0~~0".':Y mno ulle Jaracza, Poludniowa, nych przyjmie Łódzkie Przedsiębiorstwo Bu-KUPNO 

eodz. 16-18. 4714 K kiert' do rozbiórltl (świa-
S RA ziemi ornej wraz I tło, "".~da) sp~zedam. w;;; 
z budynkami sprzedam. dornosc tel. 332-66 po l 1. 

Lódż, Snowalniana 1. 15845 G 

pieczarek sprzedam (90 SliUP przepalonych ża-
m2). Wladomosć tel. lrówek. Lódz, Wolczańska 

~~oc~:;~ny 1;11n;e sprz~ N1o_~~~.ki. BOferty 0~1semn.e downictwa Wielkopłytowego Łódź, Wojska 
dam. Tel. 415-22. 16198 G i:"i~trkowsk~ur~. 1~~~;~ Polskiego 55. 2590-T 

256-r.5. 16179 G 129, tel. 364-04 od godz. 13 Sil\fCA-Aronde „De Lux" KR•\KOW - 2 polrnje z INŻYNIERA konstruktora, 5 krawców, 2 ro
stan ba~d~o dobry sp_rz~- kuchnią komfortawe za- botników magazynowych oraz szofera-mecha
dam. Lodz, Jaracza. to-o. m1er.ię na podobne, pożą nlka zatrttdn1·~ zar,·1z ŁZPO im, M •. Fo.rnal· _ .......... " ______ .......... "'-"'"_ ... __ ..... __________ ........ __ _ 
----- .- l6la9 G dane centra-lne ogrzewa- ., 
SA:.VIOCHOD ;,Opel" w nie. Oferty „15770" Biuro skiej Łódź, ulica Dr Sterlinga nr 26. 4708·K 

WAżNE TELEFONY tirl'Jrl • "~'E1Jlf 1 ~r~~sc~~i 2i~'. zg~~~s:a Lt~~~ 
~ilfł

l 1 • sem\)Urg 3, Dąl:lrowskie-
ctobt·ym stanie sprzedam. Ogloszeń, Piotrkowska 96 DZIEWIARZY raszlowych oraz farbiarzy 
Wię~iwwskiego 49· 16166 G 15770 

G zatrudnią natychmiast Zakłady Przemysłu ---- - I PRACA Dziewiarskiego Im. Marii Konopnickiej w 
Sl\MOCHOD „P-70" stan Łodzi, ulica Wólczańska n;· 128. Zntaszenia iueoilny sprzedam. Tuw!f " 
ma 4 m. 5. 16167 G 1.---------.....1 osobiste przyjmuje dział kadr w godzinach 

Ogłoszenla WY:mia- 311_50 • tł U --" go 24-b. 
rowe telefomczne • -~- . 

Pogot. Ratunkowe 09 AS Al. Koscluszki 48 
Pogot. Milicyjne 07 WOLNOSC (Przybyszew- PIONIER (Franclszkań- pełni stale dyżury nocne. 
Straż Pożarna 08 skiego 16) „Pamiętnik ska 31) „Mysie figle" 
Kom. Miejska MO 292-22 Anny Frank" (panora- g. 11, „Paryżanka" pr. Dy.;,ury szp1"tali 
Kom. Ruchu Dro- tn&J prod. USA ctozw. fr,rnc. ctozw. od lat 18, ' 

SAMOCHÓD „Packard" WYKWALIFIKOWANA 8-16. 4693-l( 
sprz?.dam lub zcmien!ę fryzierka potrzebna na 

gowego t D . c ;~~~~~ od lat !4, g. 10, 13, rn. g. 16. 18, 20; 2.10. „Pa· 
Pryw. Pogot. L:~e • 333-.13 1f; 2.10. Program i go- ryJ.a11ka" g. 16, 18, 20 
Pryw. Pogo · • 55,_5" clziny jale wyżeJ. POlCOJ 

POLOZNICTWO 

, , <!<azim,i,erza 6) Szpital im. dr H. Jor-
!llQI 359-15 S'l'YLOWY-LETNIE (Kiliń- „D~va Mi~haly g. 11. da.na, ul. Przyrodnicza 7-9 
centrala Podmiejska Ol sldego 123) „W świetle „Niez.~.stąpiony kamer- tel. 509-13 - przyjmuje 

neonów" prod. szwedz. dyner prod. ang. rodzące i chore ginekolo• 

TE/łTR~ dozw. od ląt 16, godz. dozw. od lat l2, g. gi~znie z Dzielnicy Balu-
19.30 klno czynne rn;.45 , 18, 20.15; 2.lO. ty wraz z poradnią K, 

TEATR NOwY (Więckow- tylko w dni pogodne. „~lez~.stąplo_ny kamer; p.-zy ul. Sędziowskiej 16, 
: kiego 15) g. 19.15 „Spra. ~.10. Program i godzina cl) ner g. 10.45, 18, 20.to oraz z Dzielnicy Polesie 
w11>dliwość w Kioto'" 1aic wyżej. 1 MAJA _ nieczynne. z poradni K przy ul. Sre-
~.10 nieczynny. TA'l'RY-LETNIE (Sienkie- br:;y1'lsklej 75 i Chłopic-

MALI\ SALA g. 20 „ża- , 40) Otenllem się REKORD (Rzgowska nr 2) k.ego 49. 
\Jy"; 2.10 nieczynna. w.cza "· • „ d Poranelc godzina 11. Szpi·tal im dr H Wolf • T tt 1) z czarowmcą pro . W I ń 1939" d . • ' 'J:lLl\'lR ?·15 ( ra~gu a USA g. 19.30 kino •· rzes e pro · ul. Lagiewnicka 3·1-36, tel. 
i;. 19.lo ::~odroż pan~ czynne tyllrn w dni po- p"al. dozw .. ~d lat 14 .. g. >30··02 - przyjmuje ro
Pcrich~na ', 2.10. Il.· ~;i.la godne; 2.10. Program l 1~ , . 18, 2?: 2.10. "Wrze·· dzace i chore g!nekolo-
„osobllwc zdarzenie . ·, _ k , yżej s1en. 1939 g. 16, 18, 20 gicznie z Dzielnicy Wi-

TEATR JARACZA .Jfa~a- goazma Ja " . ROMA (Rzgowska nr 84) dz<'w i Sródmieście oraz 
cz

1
a 27>

1 
g.,:. ~~ 6,:' / ~; Il.INA I KATEGORII „Krzyża.cy" (panorama) z Dzielnicy Polesie z po-

:~n~~:rc GI~~~"; 2.10: g. . . prod. pol., dozw. od lat rac.ni K, ul. Długosza róg 
l" 0 dyna" (przedst. MUZA (Pabianicka 173) 12, g. U, 12.30. IG. 19.30 Kaspr~aka. . Curie-
~ " n 19 Dark Pcr anelc godzina 11. 2. 10. „Czarodziejski J{llmka AM im. 

zamk~,ięte), g. ' " „ll'Jllczące ślady" prod. miecz" prod. jug. dozw. Skłodowskiej, ul. M. Cu-
';'10~Y ZECHNY pol dozw. od lat 14, g. od lat 10, g. 9.30. 11.45. rie - Skłodowskiej 15 

TJ',:'-'l~ POWS 1 16, 18, 20; 2.10. „Milczą- „Biedni bogacze" prod. prz~·jmuje rodzące i Cho-

na mniejszy. Janoslka rtal€.. Fr. Stańczak, Re-
104. 16177 G wolucjl 1905 r. 30. 
l<'CJRGONETK.Ę „Skoda „ 16183 G 

1101 do remontu bez o- GOSPOSIA do lekarza p0 
gu 'll!enia sprzednm. Pro- trzetma, Piotrkowska 216 
mienna 9 przy Warszaw- rn. 12 front, parter. 
fkiej. 16181 G 15910 G 

SAMOClłOD „!FA - iro·• GOSPOSIA dochodząca 
lbla~zanka) w dobrym i:otrzebna. Piotrkowska 
r.tan;P sprzedam. W. Bo- ~7-Jla od szesnastej. 
rowlec, Praszka, Rynek 16148 G 
l4 pcw. Wieluń. 16081 G --------
SA~mCHOD--„Warszawa" POMOC domowa lub go
etan idealny sprzedam. ~-po~ia potrzebna. Wlęc
Lónź, ul. Marys;ńsl<a 55. o.owskiego 1 m. 4. 

1&086 G _ _ _16149 G 
SAM:OCH0--0-Forct-Ven- POMOC domowa potrze
c!ome" sprzeda;{. z powo- bnn. Tel. 443•20. 16151 G 
du wyjazdu. Lódź. Sien- POMOC domowa samo
k1ew1cza 8 - garaż. dzielna potrzebna. Piot:·
---~----_;;.16:.:2:.:1..:.0~G kow~ka 116 m. 20 Szula . 
MOTOCYIS:L „lż-49" stan 16153 G 
cl'lbry sprzedam. Oglądać UCZNI!\ zdolnego dokra 
t.;rllrn w niedzielę godz. wiectwa dams·kiego przyj 
to-Jf Karolew, ul. San· mę. Ul. Zeromskiego 37. 
c:omierska 5 rrt . 6, Kmieć 16182 G 

16096 G ~;:.>br.19s3tthng~:~r.fc~~; ce ślady" g. 16, 18, 20 wr;g. dozw. od lat rn, re ginekologiczrtie z Dziel 
aiabel"". 2.10. g. 19.30 PRZEDWIOSNIE (żerom· g. 14, l6, 18, 20 nlc; Górna ~raz z Dziel- „f'IAT" 1100 :l<.abriolet 

. ' „ ··k·, 74) pd· wa- . mcy Polesie z poradni K. 0 d 1 b 1 1 NAUKA „Wesołe miasteczko ,. icgo " o ry SOJUSZ (Nowe Złotno ul Wólczańska 18 i M .. pne am u zam en ę 
TEATR !lOZMAITOSCI cze" prod. :Crane. dozw. ·-· ul. Platowcowa nr 6) F'~rnals·kiej 27 . • na furgonetkę ,.Skoda„ 

\Monius71k 1 4a) g_. 16 u.ct lat 18. g. 14. l<>· 1~. „Przy nowóroc~""ej cho- . , r· . " Limanowskiego 118 sldep 
19.30 „Ich dwóch"l 2.10. ~il; 2.10. „Podrywacze" ince" g. 11. „Ewa ehce 1 10 1586'1 o- STlDIUM Języków Ob-
nieczynny. g. 16, 18, 20 9pać" -proct. peł. ctozw. : · , • 1 u!i11'.J!.Ji:,N.Ę" ,stan ideai/iY cych DKN . przyjmuje 

OPERETKA (Piotrkowska STYI"OWY (Kilińskiego od lat 18, g. 14.45, 17, Cbirllrg.la. Szpital im. sprzedam. Julia!'lów, Po- jeszcze zapisy. błl' frai:icu.• 
:~;;) g. 16 „No, no, Na- ;23) „Ruda Julka" prod. l!J.15; 2.10. „Wieczór ka Bieganskiego, ul. Knia- j~zlerska 22, blok 8 m. 30 sl<i, niemiecki,· rosyJslti, 
nette", g. 19.15 „Król frr.nc. d07W. od lat 16. walerski" prod. USA z1ewicza 1-6. 15869 G ang;elski dla początkują-
wlóczęgów" g. 10. 15.45, 18, 20.15; clozw. od lat 18, g. 17. Laryns:o!~gla: Szp. im. "AMOCHOD-p:-70„ t c:i;och i zaawansowanych. 
<.10. nieczynna. ;!.JO. nieczynne. 19.15 N .• kB.arllck

2
1
2
ego, ul. Kop· ' • " s an P107rkowska 137 parter 

I'Th'?KIO (Kopernik,,a 16) ""'LOI'NIARZ (Próchn1'ka SWJ'.f (Bałucki Rynek 5) cms iego . ?o."konaly sprzedam. Na- rokó.1 1. godz. 17-19 '.[· I P I h „ · Wto1:._7~ -m. l_O_. __ 15874._ G procz sobót, tel. 330-77. " omc o • a uc. g. rn) „Piknik" (pa11ot·ama) „Przygoda. zu-Zu" g. 11. Okulistyka: Szpital im. 'ZtlNDAPP" z koszem 16063 G 
]
1
1
2v i l7.30; •. 10. meczyn- prod. USA dozw. od „Proszę za mną" prod. clr Jonschera; ul. Mllio- a t · J 

f • sp~ze am amo. an Za- NOWOCZESNY- kroj - u-
ARLEKIN (W'lc ańska ") lat 16, g. 10. 12.30. 15, ranc. dozw. od lat 16, nowa 14. rzeczny,_ Lękawa pow. brań damskich, dzieci<;-

g. 11 i 15 ~ ~ się Ił~- 17.~0 . 20; 2:10. Program g. 16, 18, 20; 2.10. „Pro- Chirurgia i laryngologi:\ Bcłchat~~· l!i931!_ a ~ych o•JanuJ·esz szyblrn 
ni" mała z" Ma ·s1·em do- i godziny Jak wyzeJ . .szę za mną" g. 16, 18. dziecięca: SzpiU!I im. Ko- ,.. ' 

I ,o . k. . S 36 "O ~AMOCHvD osobowy poci gwarancją opatento-
".a~l.ala"; .2.10. Program ZACHĘTA (Zgi,~rska 2~) TATRY (Sienkiewicza 40) nopruc ieJ, porna -o · .. Warszawa" sprzedam. v1anym wynalazkiem. In-
iak wyzc.i. g. 17.30 „Na psa. urok pron. I;rogram dla najm!od- Aleksandrów k. Lodzi, formacje Nawrot 32. 

OP~R-'.l (Więclrnwsl<iego USA dozw. od lat 9. s~ych: „Zagubiona. pl- l. 10. Plac Kościuszki 23. 15667 G 
io) 2.10. „Casanova" g . . 10, I~, .~4. Przed. na- łecrka", „Kaktus", „Mój Chirurgia: Szpital 1m. „JA WĘ" 250 sprzedam-;_ 

nu zak1ęt pr~d. iadz. przyjaciel Tom", „Laj- fo'.-. B.arlick1ego, ul. Kop· k.:izyJtJle. Oglądać Więc-•• fJZE A dozw. od lat 12, g. 16! kouik" g. 10 11 12 13 c;nsk1ego 22. kowskiego 5 godz. 15_ 17. 
fit• 13, 20; 2.10. Pro.~r.am 1 14, 15, 16, 11'. „Ń!e~innt Laryn30Jogla: Szp. Im. 16141 G LEKARSKIE 

!lfUZEUM RUCHOW RE
WOLUCYJNYCH (Gdań

gtJdzmy Jak wyzeJ. czarodzleje" prod. pol. dr Pirogowa, ul. Wólczań 
ilozw. od lat 16, g, 18, ska 195 

rk:t 13) czyr.ne od go- KINA II Kl\TEGORII 
r!zrny 11-17. . _ 

l\TUZEUM HISTORII WLO AOR~A (Piotrkowska ~"~l 

20; 2.10. Program dla Okulistyka: Szpital im. 
na1mlodszych g. 16, 17, dr Jonschera, ul. Mllio-
„Piotruś Pan" prod. nnwa 14. I LOKALE f 

Dr Jadwiga ANFORO-
WICZ weneryczne, skór
nt> 15.30-19, Próchnika 8. 

•-----------'· 16196 G KIENNICTWA (Piotr- „M1lość po poł!tdlllU 
Jrnwska 282). Wystawa prcd. USA_ ctożw .• "._d 

USA dozw. od lat 7, 

CHAŁUPNll<OW z własnymi zgrzewarkami 
do pracy przy płaszczach igelitowych zatrudni 
Spółdzielnia Pracy .,farmedia" w todzi, ul. 
Tuwima 6. 2618·T 

INż. ENERGETYKA, inż. elektryka na sta· 
nowisko insp. nadzoru, kowala. maszyniste 
parowozu, suwnicowego, strażników tlo straży 
przemysłowej, robotników do kotl:iwni, ro· 
botnlków do mechanicznego rozładunku w~·gla 
palacza na c. o. ornz dozorcę zatrudni Elek
trociepłownia im. W. Lenina w Łodzi. Zglo· 
szenia z podaniem i życiorysem przyjmuje 
dział kadr Eleklrociepłowni im . W Lenina w 
Lodzi. ulica Wróblewskiego 26 w godzinach 
od 8 do 14 4686·K 

REWIDENTA księqowego ze średnim wy· 
kszlalceniem odpowiednimi kwalifikacJami 
zatrudnią zaraz Sródmiejsko-Łódzkle Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego w Łodzi, ulica 
Sienkiewicza 61. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr. 2593-T 

INZYNIER.OW włókienników, specjalność przt'· 
dza lnictwo, róbotnlków · niewyi-<walifikowanych 
do kotłowni oraz frezeia i tokarza zatrudnią 
natychmiast ZPW im. Gwardii Ludowej w 
lodzi, ulica •Wróblewskłego •nr IO. Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadr w godz. od 8 do 15. 

I ' 4685·K 

STARSZEGO konstruktora z praktyką wJr-
sztatową projektanta w przemyś : e maszy-
nowym na stanowisko kierownika 7espolu, 
rutynowanego kierownika działu administracji 
i zaopatrzenia. kierownika archiwum dokumen· 
tacji iechnicznej (wymagane koniecznie śred
nic wykszialcenie) zatrudni zaraz Biuro Pro· 
jc-któw Prz;)rnysłu Wlókirn Sztucznych w Ło
dzi. ulica Kopcilis~ieR"O 37. Warunki płacy wig 
obowii)zująccgo l;iryfikalora dla prac. um~s
ło\Vych w państwowych biurach projektów. 

4613-K 

KALKULATOR.OW: wykształcenie ~rednie 
·icclrniczno-lrnndlowe, majstrów budowlanych 
z uprawnieniami, pomocników murarzy przyj
mie od zaraz MPRB nr 6 w Łodzi. Zgłosze
nia przyjmuje dzinł zatrudnien!a 11lic11 Lubel
ska 9/11, pokój 24 w godzinach otl 7 do 15. 

2642-T 1in. „z dziejów w•ókien lat 18. g. la.30, 18. .i.oo 
n1ctwa lódzl<iego„. · Czyn 2.10. Program i godziny 
na g. 11-18. w lokalu Jak wyzej. 

g. 18. „Zloty kask" Chirurgia l laryngolo· 
P"Od. :franc. dozw. od gla dziecięca: Szpital im. 
lat 18, g. 20 Kurczaka, ul. Armii Czer

wonej 15 

t POKOJE, kuchni.a za- Dr REICHER - wenery·· 
mien.\ę n.a 1 pokój, kuch- ~zne._ skorne, z.astępca 
nia albo kawalerkę cen- coktor Ziomlrnwski 16- 19 INŻYNIERA lub technika z długoletnią prak-
tralne, lazienka. Tel. Prnl1 kowska 14. 15561 G 

Więclcowskiego 36 „Tka- OJ\M (Nawrot 27) _ nie- 1'1NA III KATEGORII 
1i;~y d.~·ukowane i ma- cz~·nne. 2.lO. „Deszczo- , ADRESY GODZINY 
101.·ane . Czynna od g. wa. piosenka" prod. LĄCZ~OSC (Józefów 43) PltZYJĘC wieczornej i 
11-18. liSA dozw. od lat 16, „MleJsce na górze" świątec~ne.i pom?CY .1~-

Jl<JtJZEUM SZTUKI (Wlęc- g 16 18 20 prod. ang. dozw. od karskleJ i plelęgmarskieJ: 
.kc;wsl<iego 36) czynne g. · ' ' lat 18, g, 15, 17, 19; 2.10. Wie<:zorna 1 świąteczna 
10-16. DWORCOWE (Dw. Kali- n.1eczynne. pornoc pielęgniarska. u-

1\Il'.ZEUM ARCIIEOLO- ~l;i) „Przygoda. w kos- STUDIO (Lumumby 7-9) dzicla pomocy W amb>J-
C::ICZNE i ETNOGRA- mosic", „A. J. N.ikojan Pcranek godzina 12. latormm ' w domu cho-
l ·ICZNE (Plac Wolno- w Norwegii", „Nie za.- „OHatnl dzień lata" rcgo w dni powszednie w 
~cl 14) czynne g. 9-16. dzleraj nosa" g. 10, 11, prod. poi. dozw. od lat godz. 18-24. W dm śwlą-
~.10. M~zca nieczynne. 12. 13, l4. 15. 16. 17. 18. IB. g. 15. 17.15, 19.30 ; teczne ~ .g.odz. 7-24 .. . ~ ~ * 19, 20, 21; 2.10. Program ~ . 10. „Nieznany zdraj- śródm1escie -- ul. Piotr 

Z?O - czynne g. 9-19. i godziny jak wyźej. ca." prod. franc . dozw. lcowslca 102, tel. 271-80. 
•• JO. g.* f/-47

· * GDYNIA-STUDY,JNE (Tu· od lat 111, g. 17.15, 19.30 i;iałuty ul." Snycer-
PALMTARNIA - czynna wima 2) „Clnderella" MEWA (Rzgowska nr 94) ska, 1-3, tel. 538-19, ul. Z. 

g. 10---18. rirod. USA dozw. od lat g.. 11 „„Niezgrllbne sio- rac,mowskiej 3, tel. 541-96 * lf. * 7 dod. Mój przyjaciel 111 '.łtko • „Rosema1·i~ Widzew - ul. Szpiial-
Jit,lJR J{AWIARNIA ZMS '.Joni" g." 10, 12, 14, 16, 'i~ród milionc1•ów" pt. na ·1. ~el. 353-23. 

(Staromiejska) g. 16--23 13. 20; 2.10. Program i NRF. dozw. ocl lat 18. Polesie - Al. 1 Maja 24 
Dansing. g:>ciziny jale wyżej. g. _rn. 18, 20; z.10. Jak tel. 382-98. 

. -~'yze:i. g. 16, IR, 20 Górna - ul. Piotrkow-
•.aJ lll.,,,,,. !-'111 ••• • .. .f HAU{A (Kraw1eck~ 3-~l POLESIE <1'.'ornalskiej 37) ska 269, tel. 406_55. ul. 
Wtw ..:wa. •.lllV IQ, ~Kró9lewna_ . osiołek. „Normandia - _Nie1nen" Lecznicza 

61 
tel. 427_70. 

WYSTAWA FOTOU&AFl
Kl marynlstycznej LPZ 
\Piotrkowska 272b) czyn
na w godz. 10-17. 

,„. L. „~llp .1 .1:!ap na prod; ractz. aozw. od Wieczorna l świąieczna 
~~zludneJ wy.p1e pro~. l~t 12. g: 15, 17, 19; 2.10.,pomoc lekar•k„ w dni l 
f.anc. dozw .. od lat 1.0. Jak wy_zeJ. g. 17, 19.15 pow&zednie udziela porno„ 
g. „16, 13, 20, 2.10. „Fllp " :f. * cy w ambulatorium i w 
I 1:1~p na bezludnej wy- PRZFDSPRZEDAZ bile- <'nmu chorego w godzi-

~ I /Jl. I AA 9p1e g. 16, 18, 20 1.ow na 2 dm naprzód "ach 18 _ 22 w dni swią-
9\ll / 1f1 r"1ll do kin: „Bałtyk", „Po· t ' ,; d l4 18 MLO?A GWARDI~„ (Zie- Jonia", „Wisła", „Wlók- (':CZ~e "':. „.o z. - : . 

WISLA (Tuwima l;lr l) !01,„ 2) „Jak zab1c star- niarz" Wolność" d Srodmiesc1e - ul. P10lr-l 
„Taka mllośl"' proc\. sz~ panią" prod. ang. bywa 'sit w specja!~ej kowsloo 102. tel. . 271-~0 
czesk. dozw. od lat 16. do7.w. od lat 14, g. 10, kasie kina Ealtyk" (dla dorosłych i dzieci). 
11. JO, 12. 14. 16. 18. 20 n, 14: 16, 18, 20; 2.rn. (li!. Narutowicz'~ 20) w I;a1uty - ul. z. Paca
;,.10. „Swladectwo uro- Prngram i godziny J.ak •Jni powszednie w go- newskiej 3. tel. 541-:!J (dla 
dzenla" prod. pot. wyzeJ. ::li.mach 12-17. dorosłych i dzieci). 
:l'1ZW. ~d la; 12· g, 10, ODJlA (Przędzalniana 68) * ft. * Widzew - ul. Szpltal-
l2.ZO, lo, 

17·30• 20 g. 13 „Piotrus Pan", !'waga! Repertuar spo- na 6, tel. 271-53 (dla do-
J:lAL'IYK (N~rut;:;wlcza 20) „H.10 do Ymny" proj. rządzono na podstawie roslych i dzleci) . Pomoc 
„Milczące siady" proo. USA dozw. od lat 16, komunikatu MleJsklego wieczorna godz. 18-21, 
nol. doz\V. od lat 14. P,'. 14.45, 17, 19.15; 2.10. ZErządu Kln. niedzielna godz. 14-18. 
g, 10, 12.30, „Vera Cruz" ,lak wyżej, g. l!i.45, 19 Polesie - Al. 1 Maja 24 
(panorama) prod. USA OJ{;\ AP TE au I tel. 382-98 (dla dorosly~h dozw. od lat 12. g. 15, (Tuwima ó4) „Dra- "1ta i dzieci). 
!7.30, 20; 2.10. Prog_ram mal' w kosmosie" prod. Górna - ul. Lecznicza 6 
1 godziny jak wyzeJ. raciz. dozw. od łat 14· 1· lO. tel. 427-70 (dln dorosłych 

POLONIA (Pio1rlrnw~k~ ~.„ 0'. 6· ni~~z 20nne. . Pabianicka 5B. Al. Ko- i Gzieci). 
[(j) ,.Dzie1i ostatn.i, dZ1NJ y ~cluszlcl 48. ,-rut•.rlma sn. PorRclnin przy ul. Piotr-
plet•wszy" prcu . rod7„ POPUI, ARNE (OgrnJown ZIPlonA 28. \\ scllndnla 54. lrnwokiej 289 urlzielo pl-
t1m.w. Dd Int 12. g. IO. !r) „Księga. tli.ungli" l.'m~now•kiego 37. •noey dorosłym mJes·1,Jqfi'i 
t!. H, 16, 18. 20; 2.10. p1·nd. USA dozw. od 2· 10· com byle.i c!zie!n icy Rudo 
Progrnm i 1"odzinv jak lat 9, g. 17, 19; 2.10. Tuwima 19. Al. Kościu- w dni powszednie w e;o-
wyżej. nieczynne. i;zki 48, Zielona 28. Piotr- dzlnr.ch 18--22. 

' 

n7-08. 15919 G tyką w dziedzinie iworzyw sztuc znych na 

I '• I slanowisko kierownika technicmego zRirudni l,OKALU murowanego po ROZNE ~;;uku;ę. Pożądana siła, Spółdzielnia Pracy Wytwórczo-Usługowa 
św:atło, blisko tramwaju . „Styka" w todzi, Pl. Dąbr JWsklego 2. Zgło· 
·- najchętniej w dotrtku szenia osobiste przyjmuje zarząd spólrlzielni 
jeJncrodzinnym. Tel. TJ,;LEWIZORY naprawia tel 237 50 2637 T 
3'1e-75 (dzwonić wieczo- pugutowie natychmiast u · · · -
r~m).__ _ _ .1e_a_12 ~~~~~;~ta coctzlenni~.6001 te~ MISTRZOW. podmistrzów oraz pończosznikó:W 
3 POKOJE, kuchnia, wy- · - -- . na automatach dwucylindrowych rntrurln1ą 
gody, telefon - centru!"' FOGOTOWIE telewizyine 1 al ichm ·ns t Południowo-Łódzkie Zakłady Prze 
-- amfilada - zamiemę,Sp-nl Pracy „PrecyzJa" /n ) 1' , • ~ 
na 2 pokoje, kuchnia. w Lodzi, wschodnia 2::, myslu Ponczosznic.zego ulica Brzozowa •>/9 • 
slcneczne. Dzwonić 335-03 ie!. 322-11 - czynne od Zgla szać się do działu kadr w godz. ncl 8 
godz. 10-13. 15970 G go oz. IO do 20. 4608 K do 16. . 2638· T 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
INŻYNIERA elektroakustyka, technika kino
mechanika-przegrywacza, technika mechanika 
precyzyjnego, inżyniern lub technika do pro· 
wadzenia spraw postępu technicznego i nor
malizacji. ślusarza ornz dwóch palaczy do 
c. o. za trudni zar11z Wytwórnia FJ:mów Oś
wiatowych w Łodzi, ulica I(ifińskiego 2 IO. 
Zgłoszenia przyjmuje samodzielna sekcja 
personalna w godzinach od IO do 12 pokój 
nr 15. 2613·T 

MASZYNISTK~ biegle piszącą nP maszynie, 
ślusarzy. monterów ze znajomością mont~żu 
1g-rzeblarek i zespołów zgrzebnych oraz bla-
charzy poszukuje pi I n ie Przedsiębiorstwo 
Montażu Maszyn Włókienniczych w ~odzi, 
ulica Złota 1. Zgłoszenia przyjmuje sekcja 
kadr. Warunki płacy i pracy do omówiPni~ 
na miejscu . 2592· T 

TECHNIKOW-k•mstn:ktorów na stanowisko 
młodszych konstruktorów za lrucln i zaraz Biuro 
l(onstrukcyjne nr 2 fabryki Samochodów Cię 
żarowych Im. f. Dzierży1iskieR"o w todzi, ul. 
Piotrkowska 183. Wynngrnrlzl'nic 7.Q'ocl11e z 
11kladr111 zbioro.vym 1, rncy rll:1 przr111ysl11 m e · 
falowego. Zgloszenin \\' srkrc>larinc:e h'urn 
l.óclź, ulica Pioirkowska 183 poprzecznn ofi· 
cyna II pięfro. 4616-K 

_m ____ v niema ż111ien1:!:.]] 

Unieważnia si~ zagubioną pieczqike o brzmie
niu: Wojewódzka Hurtownia Wyrobów Prze· 
myslu Chcmicznrgo DZIAŁ TRANSPORTU 
w Łodzi, ulica Brukowa 27, ie!. 529-16". 

4715·K 

i AM 4W 
Dnia 29 września 1961 roku po clłu· 

:;ich i ciężkich cierpieniach opatrzony 
św. sakramentami zmarł nasz najuko
chańszy mąż, ojciec dziadziuś prze
żywszy lat 63 

S. ·J- P. 

ZYGMUNT HAIN 
Wyprowadzeńie drogich nam zwłok 

nastą.pl dnia 2 października br. o godz. 
16 z kaplicy cmentarnej n;i Zarzewie, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w wiel
kim bólu 

ZONA, DZIECI. WNUCZt;TA 
i RODZINA 

Mszn :inlobna za spokcij duszy Zmar
łrv·u odbędl.le si~ w ko~rlele św. Krzy
żn o ffodz!11ic 8.00 dnia 3 października 
19!il rok11. !G32'.J-G 
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imprezy 

sportowe 
NIEDZIELA 1 PAZDZIERNIKA 

'Imprezy z okazji Swięta Mili
cjanta. Stadion LKS przy Al. Unii. 
Godz. 15. 

HOKEJ na trawle. Boisko przy 
ul. Letniej 4 mecz ligowy Budo
wlani (Lódż) - AZS (Poznań). 
Przedmecz Budowlani II - MKS 
Polesie. 

PILKA NOŻNA o mistrzostwo 
III Jigi. Włókniarz (L) - Stal (Ra
domsko) godz. 11 boisko przy ul. 
Kilińskiego 188, Widzew - Czarni 
(Kutno). Godz. 11 boisko Widze
wa, Włókniarz (Pab) _ Orzeł 
(Lódź) w Pabianicach o godz. 11.15 
Start - LKS IB godz. 15 boisko 
przy ul. Teresy, w Radomsku o 
godz. 15, Czarni (Radomsko)-PTC. 
Na boisku przy ul. Kilińskiego 188. 
Stal (Glowno) - Włókniarz (Łódź) 
o mistrzostwo A klasy. Godz. 15, 

TENIS STOLOWY I liga Start -
Slęza (Wrocław) godz. 11 sala Star 
tu przy ul. Teresy, o mistrzostwo 
II ligi godz. 10, sala przy ul, Tyl
nej 6, Włókniarz (L) - AZS. 

, 
Inauguracja imprez sportowych z okazji Swięła MO 

-----------------MI od z i bokserzy Lodzi zdobyli 
pierwsze 2 punkty 
* Sensacyjna porażka mistrza Polski 
* Awans szermierki * Dżudo - atrakcją wieczoru 
Wczoraj wieczorem, odbyta .się 

inauguracja imprez sportowych, 
organizowanych z okazji Swięta 
Milicjanta. W Pałacu Sportowym 
oglądaliśmy pokazy szermiercze, 
walki dżudo o~az mecz bokserski 
juniorów Białegostoku i Lodzi o 
puchar PZB. 

Szermierka doczekala się na
reszcie wielkiego awansu. Wyszła 

ona z ciasnych sal gimnastycz
nych i miała możność zaprezen
towania się kilku tysiącom wi
dzów w hali. Trzeba obiektywnie 
stwierdzić, iż pokaz przygotowa
ny przez fechmistrza Urbańskiego 
wypadł efektownie. W pokazie 
zwycięstwo odnieśli we florecie 
Szylko, w szpadzie i szabli Wit
czak. 

Długotrwale oklaski sypały się 
„pod adresem" dżudo. Walki po
dobały się publiczności. 
Głównym punktem programu 

by! mecz bokserski Białystok -
Łódź. Młodym pięściarzom wiele 
jeszcze brakuje do miana mi
strza. Długa czeka ich droga do 
slawy. 

Mecz wygrali !odzianie 12 :10, 
ale mało brakowało - a spotka
nie mogło z równym powodze
niem zakończyć się wyml<iem od 
wrotnym. Łodzianie przed me
czem oddali w wadze lekkośred
niej punkty walkowerem. ze 
względu · na nadwagę Wasilew
skiego, a Bia!ys.tok nie miał prz•~ 
civ:nika dla Piaseckiego w wadze 
półciężkiej. 

Wyniki walk byty 11astępujące: 

w wadze Jekkopólśredniej do
szło do sensacji. Aktualny mistrz 
Polski w wadze lekkiej juniorów 
Józefiak (L) przegrał z Kościu
szykiem (B). Lodzianin. walczył 
poniżej swoich ,mozllw~sci. , Za~ 
pominal o gardzie l duzo c10só" 
wyprowadzanych przez niego tra
fialo w próżnię. Zwycięstwo Ko
ściuszyka bylo zaslużone chociaż 
jeden z sędziów wypunktował re
mis. 

w wadze półśredniej Polak (B) 
pokona! Pręcikowskiego. 

W wadze lekkosredniej Marku
szewski (B) zdobył punkty wal
kowerem, a w spotkaniu towarzy 
skim zremisował po ciekawym p0 
jedynku z Wasilewskim. 

Milionv i rzeczvooistośC 

W wadze średniej Piasecki (L) 
w7grał z .Janowiczem (B), a w 
wadze pólciężkiej Olszewski (L) 
zdobyl punkty walkowerem. W 
wadze ciężkiej Waluk (B) poko
nat w pierwszym starciu przez 
tko. Strzeleckiego. Byla to raczej 
uarodi.a boksu, zwłaszcza, ż12. 
Strzelecki od pierwszych sekund 
błądzi! po ringu i szuka! możli
wości szybszego za\cończenia zna
jomości z Walukiem. 

W meczach :finałowych o pu
char PZB udział biorą reprezen
tacje Lodzi, Białegostoku, Lubli-
n<>. i Bydgoszczy. (nJ 

Rendez-vous z MO 

Dziś >0 gcm. 15 ro1Zpoczyna 
sie na stadfon.ic LKS 3-g-0-
dzin.nv spekitakl w wykona
rlltu łoozkich mUic,ian.tów. W 
Pr<>Krami'e ....- volmzv jazdy 
mo,toiro•we.i, wyśca,ei kcJa.r
skie i tresura vsów. z któ
rych na.iwieksze zain.teresn
wanie budzi z pewnosc1ą 
.Jarząb. Oto fra,gment jego 
trenm,nru do dzisie.ismch wy
siępów. Foto. Arsen. 

Mistrzostwa FIS 
na ekranach 
telewizyj11ych 

Czytam f... blądzę - tafo na- mlodych chlO(Jlc6w1 lotói·zy po
leżałoby określić rezuUa:ty lek winni sami rzucać dyskie·m, pllf 
ttiry pism zajmujących sic: spra wać lub grać w futboll udało 
wami sportu. Z jednej stronu nam się uczynić kibiców, nie 
jesteśmy niepr.zerwa.nie alwrmo- wiele natomiast uzyslca.liśmy dla 
wani niskim stopnte<m usporto- uczynienia z nich ailotywnych 
wienia naszej mia.dzieży, a ; spo,rtowców. Budujemy s.zikoly 
drugi.ej„. skłonni do p„zesady wy![)osażone w znClJkomite pra
spra.wo.zdawcy starają si.ę pr.ze- cownie przymdnicze, fizyczne, 
W.Onać opinię o czy,mś zgol.a. od che•m'iczne, lecz pozbawione 
wrotnym. boisk. za oblędinego manila,ka u-

Waga papierowa: wicemistrz 
Polski Galązl<a (B) wypunktował 

Pacholskiego (L). Łodzianin do
brze walczył pc'.!:ez dwie pierw
sze rundy, ale w ostatniej zde
cydowanie do głosu doszedl bok
ser Białegostoku. Gałązka sprawił 
bardzo dobre wrażenie. .Jest on 
bokserem przyszłości. 

W wadze muszej Clchack! (L) 
pokonał w drugim starciu przez 
tko. Zwitka. 

A to spryciarze •.. 
ZAKOPANE. - Komitet organi

zacyinY narciarskich mistrzostw 
śv.ri.ata w Zakopanem, niemal każ 
deg-0 dnia otrzymuje zgłoszenia 
przyjazdu dziennikarzy zagranicz
nych. Dotychczas do obsługi mi
strzostw zgłoszono już ponad <;o 
dziennikarzy ze Szwecji, Norwe
gii, Danii, All['lii, NRD, CSRS, 
Austrii1 Szwajcarii, Finlandii; 
Francji i NRF. 

W osta.fmim numerze ,,Prze- znano pe;wnego młodego ar-chi
glądu Sportowego" wyczytaliś- tgkta, fotory zde;ptał buty poszu 
my, że „kilka milio·nów uczen- ku;ąc . zrozum.iema dla idei wy 
nic i uczmiów bierze udział w I P?'sazema ka2'deJ sz.k,oly w ta-
czw.órboju le•hkoaef.1-etycznym". nią,, otwartq, pływalnię. 
Mozna au~rowi po·~pisuiącemu Kluby sporta.we z.ajęte są 
~tę „Pa;ice ', darowac pa~~ prze I sprawami rozgryweik mistrzow
Języczen sto;q,cy,ch, w dosc drr.- skich. Dzial,ClJCZe nie mają cza„ 
styczne) sprze>cznosci .Z. zasad~- su, .a częs.to i ochoty, by spoj
m~ , gmmMyki .a do,sc .obfici;_ rzec za pa?·kany ogradzające 
ro-sianych w a1,tykyJe,, nie mo„ budy'Tl,ki szkolne. znam parę 
na. Je>dna,k pomm~c mi.lcwmem klubów id,e(]Jln·ie wyposażonych 
teJ, ~,bez•krytyczneJ oc~ny l1czeb w m·zq,dze:nia sportowe. Bieżn1e 
~se:;, starlnlJa"ych. ,.KiUrn nnl10 boislc porasta.ją pleśnią, w piu: 
now .. To brzmi 7'~chę~a1ąco, nicach pr6ch-niejq, Moly pina
Lecz 1ak, to pogodz1c z ~alam1 pongowe. eksploa:tuje się tylko 
na .nie.dostą.teczn~ 'UP,O~SZRieh: sale nimn:astyczne: 'Tliesl'!~Y wy 
nieme kulbury fizyczne). Był la cz nie w so·bo1me wiel'zorv. 
bym .slcra.1riym .o~ty~is·tq. gd11,- dia iirządzania tanecznych za
bym zyuul nadzi.e;ę, ze „Pa.nce · baw. A w sąsiedztwili _ mlo
zechc; , to swoim czytelnikom dzież szkolna nie ma ocf,p!Jwied
wy1asnić. nich możliwości do rozwinięcia 
Młodzież szkolna nie ucie·ka ruchu sportowego. Czy nie war 

od Żajęć s.poriowych. Warto to by zająć się bliżej ta;ką 
by sobie jedna.le powiedzieć ,.dzialalno·ścią" klubową i, W!i
prawdę o me~odach przyzwycza kor.zystać urzq,dzenia tych 0'1'

jania tej mlo·d.zieży do sportu. ganiza,cji dla potrze'b dzieci 
Przy pomocy specjalnych oglo sz'lwlmych? 
szeń .zamieiszczanych U: prasie Cz!J w ogóle nie należaloby 
pragniemy przyzwyczaic, spo/.e- doikonać gruntownej re•wizji d1J 
cze.ns.two do tak. pr?steJ cz11n- tychczasowego pro1ilu orga niz~ 
1ui.sci z z!l'kresu higieny, , Jak cyjnego naszego sportu, 1Jparte
m~cie z,ębow. Kiedy zaczn1~mv go 0 kluby, zamiast o szkoły. tę 
agit?wac za upra.wiClJniem cwi- najbwrd.zie1 ru1<turabną bazę ml-a 
czen spo'l'towych? dych sportowców? Istniały w 

W t.ej sprawie zaiklóca nam swoim cz·a.~ie opory w samym 
porzo,dek działania ligomanh, aparacie szlwlnym. Os·tatnio jed 
trwoga o punTdy ulubionej dru na1k jesteśmy świa.dikami pelne
żyny, a cala widowiskowa stro go zrozumtenia cUa wycho,wa
na sportu prz,er{!Jsta jego war- nia fizycznego i sportu. Nic 
iość zdrowobną, wycho,w!Jwczq. więc nie stoi na prze·szlcod.zie. 
W je~no,stronnym traktowaniu aby objq,ć sportem rze•czywiśc?.e 
zrowodow sporoowych, wyłącz-i miliony mlodzieży, e> I: (Órycf! 
nie j(llko tutrtukcji wW.owiskowej na,pisał „Paince" J i,Przeglądu 
grzebiemy niekiedy zasadnicz~ Sportowe.go". 
cele wychow111iia fizycznego. Z 

w wadze koguciej Ko,rdas 
(Łódź) wygrał ze Zwitkiem IL 
Łodzianin miał zdecydowaną prze 
wagę i przez caly czas panował 
nad sytuacją, przejawiając dużo 
inicjatywy. 

W wadze piórkowej Stawowski 
(L) wygrał z Muszyńskim, a w 
wadze lekkie' Hering wypunkto
wał Cylwika (B), -

Przed d•worma •ygocLniami by
li Pohl, Musi.ale•k i Wilczek. CJ 
la t;rrój'ka sły.nna z meczu Gór
nbka z ToUenham. Pot'e'm p·•·zy
szla kolej na Paliński.ego. Dzie
ci dźwigały ciężary i oomaga
ły się deilvoirowani.a zlo·t11 mi me· 
dalwmi. Ro·_bily wszystko, jmk 

Dziś Zimny zaatakuje 
rekord Kuca świata. należący do W. Kuca 

(13.35,6). iest oczywi~oi,e glów
nvm tema1tem rozmow trene
rów i zawo1dn;ików. którzy zia 

Stadi'<Jill Lechii w Gdańsku wiJ.i srie w Gdańsku. Zimny 
2lostał baro·ZJo stat"a1nnde przy- iest w <loslooina•lej formiie fi
g-0oowatnv do <lrużynoiwych, lek z~,cznei i psychiczmei i velen 
koo:tlety,cznych mi\Sltrz-0stw Pol- optym!i:zmu. Twierdzi on. że 
ski. Po.oira<wiono rzutnae i .skocz stać p,o na w:vn:i:k w ,grainica~h 
nie oraz bleżmię. na której rekordu śwfaita. a ieśli nawet 
Kaz:irrllerz Zimny .zaa.takuje ten nie padnie. ·to na ustano-' 
dziś r~'OifdY ś'?'jf!ta na 5 ~~ _! wJ.'en~ę.. n01w,,ę!!q re,l)'.-0rdu Pruski. 
3 mile. "' W biell;u na 5 km Zimnemu ZP-

A taik na i.eden z !!lajiba<dziej znanv-ch za.wodników Lowa-
„wvśrubowainych" rekordów rzy<>Z.yć bedzi.e ty1ko Joohman. 

Konarzewski 
w optymistycznym nastroju 
Międzypaństwowy mecz z Nle-1 nie. Tak więc; do meczu z NRD 

miecką Republiką Demokratyczną przygotowuje się 16 następujących 
(6.10. w Berlinie i 8.10. w Sen:ften- zawodników: Hofman, żydaczek, 
berg) zmobilizował czolówkę pię- Bendig, Adamski, Paździor, Ku
ściarską do intensywnego trenin- lej, Wojciechowski, Wos, Knut, 
gu. Tym razem odstąpiD'IlO od Kućnierz, Stańczykowski, Slowa
tradycyjnego zgrupowania na sta kiewicz, .Józefowicz, .Jędrzejewski, 

dienie Skry. Pięściarze mieszlrają Branicki i MaJkiewicz. 
w hotelu na Torwarze, a trenują .Jak oświadczy! trener Kona
na stadionie i w sali Legii. Do rrewski, zawodnicy znajdują się 

czasu powrotu Stamma z Bul- już w niezłej formie. Zmobilizo
garii, treningami kieruje Tomas.z wały ich do tego rozgrywki ligo
Konarzewski, mając do pomocy we na początku sezonu. Wpraw
dwóch młodych trenerów - ab- dzie, jeszcze nie wszyscy bokse
solwentów AWF, Nawrockiego i rzy osiągnęli wysoką formę, ale 
Marca. .Jak dotychczas, w zgru- przebieg treningów wskazuje na 
powaniu zawodników brakuje je- to, że do czasu wyjazdu do Ber
dynie Pietrzykowskiego, który za lina. będzie ona wystarczająco 
wiadomi! PZB, że przyied.zie do dobra. 
Warszawy w późniejszym termi-

nasz mistrz rekordzista świa
ta, dzięki cwmu przez caly ty 
dzień mie•szlv111i,ie przypomina
ło arenę• oo dżwigania cięża
rów. Najgorsze zmczęlo sir: jed
nwk. dopiero tego dnia, kiedy 
przeczytały o JMząbie. 

Chęć przeprowadzania bezpośre
dnicl1 audycji radiowych zgłosiły 
radiofonie: ZSRR, NRD, Austrii, 
Szwecji, Norwegii, Finlandii, Da
nii i Polski, 

Bardzo starannie przygotowują 

się do obslugi mistrzostw Polskie 
Skararnie boskie z tym kró- Radio, Telewizja. Polska Agencja 

lem d,e~ektywów, ja·k go lctoś Prasowa. or„z Centralna Agencja 
n~potrzebnie na.zwal w podpi- Fotograficzna\ Instytucje te. za
s~: pod zdjęciem zami.es.zr:zo- bezpieczyły sobie w ZaKopanem 

. . "' sieć niezbędnych urządzen telP-
nym w ;,Dziennvku · komunikacyjnych oraz zarezerwo-

- Czy te.go Jarząba będzie wały miejsca i stanowiska robo
można kupić? Czy się nie pJ-j c;ea ·dla swych dziennikarzy i ob
parzy &lcaoząc przez plonącą s.uoi techmczne1. 

b 1 c · 1 C . W Zakopanem, równolegle z 
o ręcz. o 011; .ie· zu , mozn{l, pracami budowlanym;. trwają !n
by go ti·zymac w poko1u, cz11 tensywne robcty przy ui<ladaniu 
trzeiba w budzie? Cz11 on Iw- przewodów telekomunikacyjnych; 
cha dzied? Czy mógłby spać instalacji urządzeń w nowym bu
w moim /,óżlw? Ja;k on to ro- dynku poczty. oraz montażu no
bl, że od'kry.wa ślady złodziei?„. weJ aut.omatycznej centrali tele· 

. ta, d l fomcznei, 
,tysiq.ce PY, n spa. a li na Zgodnie z oświadczeniem pelno-

mo'Ją glowę. mocnika ministra łączności do 
J'wce'1< powiedzial, ·że n'ie p6}- spraw narciarskich mistrzostw 

d.zie do szkolu jeże.li nie do- swiata w Zakopanem inż. dyrek
stanie JMząba, a Kasia zrezyg- tora Przybylskiego. mimo wiel-

kich trudności. wszystkie prace 
nawala z kariery fryzjerki telekomunilrncyjne, łącznie z bu
oświackzyla, że jej pou;planiem dową stacji przekaznikowych na 
jest służba w milicji, pod wa- Gubałówce, Luboniu i w Krako-
1·unkiem. że będz·ie ją wykony- wie, zostaną ukończone i oddane 
wala przy pomocy Ja,rząba. do gyspozycj! prasy. rnclia i te-

lewizji w odpowiednim terminie. 
Zdawało mi się w pewnej --<>--

chwili, że zdol{J.lam opamowac USA p I k 
tę „.iarzq,bową" eipidemię, k.ie·dy - o s a 
zjmwil się Ustonosz i po•wi e-
dzial: 

- To chy·ba bv,jda o tej jeź
dzie mo'tocy'lcla,mi pozbawtony
mi kie<rowc.ów! 

Ma;sz ci los! Już nie tylko 
psie po(Jlisy, le·cz i czarodziej
stwa motoc!Jikl'is,tów! Cały do111 
do·stal kręćka n a pu11!k.cie nie
dzielnych popis.ów milicjrmlóu:. 
Niewi.ele brak.owalo , aby zwa
lano na;dzwuczajne zebramie ko
mite,tu blokowego, Ale i ta.I.; 
od rctna będzie się formowała 
domowa wycieczilw na stadio•n 
ŁKS. Spryrtni ci milicja,nci ! 
Wiedzie>li, ja1k trafić do d.zieci, 
a przez nie - do rod.zic6w! 

Z. T. 

w Chicago 
Da,nn Ferris, sekrefarz hono

rowy Ameryl<ańskiej Federacji 
Lekilrna.tletyCfZillej oświadc:-eyl w 
liście do PZLA, że Amerykanie 
są ogro.mnie wdzięczni za Pl"ZY
jęcie zgMowaine im prze'!: Po
laków pod,ctza.s warszawskiegD 
meczu. 

W tym samym piśmie Ferris 
.za1wia,(lomU, iż wJa,drie miejskie 
w Chica.ę-D zgo'd'l'ily się zor
ganm·wwać międ·zypaństwowe 

spctkanie Polska-USA w termi
nie 29 cwi-wiec - 1 !iipiec, 1962. 
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Hans Helmut Kirst (71) 

PRZEKLAD 
EMILU BtELlCKlEJ ł TERESY .JĘTKIEWICZ 

- Jak to miiło - powiedział Andirzej z pew• 
nym v.ryisillkiem - :zino,wu cię widzieć. 

- Ozyżibyś byl na mu.ie zly? - za.pytała 
najwyiraźniej 12ldlziwiion.a, Odsunęła się nieco 
od niego, nie =ieniiając jednak zasadinkzo 
;pozyicji. - Czy to, co pr2lE!d chwilą po·wied.zia
leś, miai!io być wyr·zutem? Może dlatego, że 
'W)'ISJZłam ·z tyim śmie&znym Fehk.sem? 

- Najwamiejs.ze, że się dohrze bmwilaś 
ai ja, jak włesz, cieszę się każdą tw-0ją przy
jemnością. 

- .A!1dJrzeju ·- odipowiediziała Renata, dadąc 

-.vyiraź.nie dD zrozumienia, że .s.potyika ją wiel
ka k:rzY'v.1:fa - nie wi,esz, po co ja to robię! 
ZadawaJ;am .się iz Feliks,em, tylko ze wzgllędu 
na ciebie. 

- •W-0·la1bym, żebyś się ze mną zada,wa1a! 
- Nie zmsilużyfam n.a to - rzekła Renata, 

uwa.Lnia,jąc !Slię ,z jego objęć, Spoj<zala na nie
g,o z bo,le.s1ną ozuŁo.śc.ią. Glębo1ko porusw1na, ze 
s1pus?Jczoną gŁową podeszła do łóżka. U.siadła 
i zdawało s.ię, że s?Juk:a chusitieczki. 

AndrZJej nki mógł znieść· tego rozdzierające
g.o wtdoiku. P-0~pies1zyl lm niej i próbowal osiu
szyć jej lzy. Ból Renaty okazał się jednak 
tak wielki, że nie mogła na:wet płakać. 

- Przepra151zam cię - odezwał się, gotów 
wziać rui .siebie wszelką o.cl1po·wiedzia:llfllość. -
Ositatnio jestem tr-ochę podenerwowany. 

- Do.sk>anaJe to rozumiem - odpaTla t-0-
nem wybaczenia, przytw1ając twairz do jego 
twia;rzy. Prnwie .szeptem mówi la dalej: - Ja 
też !Slię ba;rdJzo denel"Wlllję, Aindrzeju, bo prze
cież tw-0je &pra.wy .są mo.imi sprawami. 

P-0chylil się nad nią, pełen wdzi·ęC1'J11,ośd 
i tkliw-0ści. Ścisnął mo·cn<> }ej ramiona, jak 
by mu!Si.at się na niej wesiprz;eć. Boczut jej 
kus,ząco ro?.JchylQne ulSlta. Ich cieplio obu,d1zHo 
w ndm świadomość przejmuj<11ciego go zLmna. 
Zda.wał<> .s.ię, że za:azyna dirżeć. Renata po,wie
dziala: 

- Pr<J1Szę cię, zamkmij dJrawi. 
os,załaimiaj<lJco szyiblro, jak kiróbka, gwalto1w

na IJ.U!l"za, ogarnę.to ~eh &ZJaleńs<two i uipo-Jeme, 
'druzg-0cą.c, roz:bi.jając i pogrążając w nicość. 

z;wY'cięsiko u6miechnięta Thenata poprawiała 
starannie uc?Jesanie, co bylit:> ca~kiem zbędne, 
jako że pa,11Jna Sand w kia,,żdej sytuacji pamię
ta.ta o swiej fry,zurze. Podczas tego zajęcia, 
&prawiając,ego jej wy,raźną przyjemność, mó
wila: 

- Czy •·ie uważaez, że byłoby na,jlepiej, 
gdybyś •'>ię pogodził ,z AMmeyierem? 

Aindirz·ej U6fadl wyipr-0&towany i spojrzał na 
urnczy -0bira,ze!k: Rena•tę prZJsd lusterkiem. Jaik 
by -0d ruechcenia -0dipo·wied7lifll: 

- Nie s.ąd1zę, żebym mó~ przyjąć wa;rUJll.
k.i Ailtmey·era. 

- W takim ra·zie tdi do WieGla. Jego pro
pozycja jest też nie naj.g-0irsza. 

- Wies-z już o niej? 
Renata kiw1nęła glową. Zdla1wało się, że 

przytakuje .sobiie samej. Odbicie w lustrze 
wyraźnie jej siię p<JdC>ba~o. 

- Uważam, że powi.niieneś być zadoiwofony 
jeśli się uda k'<J'l"ZY\Sihnie zalrończyć tę obrzy
dliwą his.tor,ię, Przeci,eż to i<liotY'zm czekać 
bezczy1nnie, nie wiadomo na co. 

- Kto cię właści1wiie do mnie przyisfal: Alt
meyer czy Wi,esel? 

- Obydwaj. Altmeyier chce mi pod1nie.ść 
pen&ję, a Wiesel obiecuje pooadę, jeżeli ty 
przyjmies'z jego 1prol}J!ozycję. 

- Czy dostałaś już na to kon~o zali.c.1Jkę? 
Dreiba.um pQ·dniósJ: się i Btanąl za nią. W 

Ius.trze S1po1Jlrnły się ioh 15.'PO·jrzenia. Renata 
próbowała wyiwo-lać na jego twarzy uśmiech; 
And1rzej jed111alk zacho,wal IPO>Wa,gę. Zoriento
wal się b()IWiem, ż,e Rena·ta chre upiec przy 

tym dwie piec.zenie to go bolal-0. Jej 
przediwczesne dążen.ie do ja,kiejś st.a.bilizacji 
dowC>dzilo wyraźnie, że nie rnzumie, o co tu 
chodzi, że ni'e ma o tym w ogóle pojęcia! 
Kto bez .skrupulów prowadzi podwójną grę, 
ten mo.ż,e prziegrać na obyd•wu frontach. A nie 
j,e,st wiy•kluc:wne, że i na trzecim. 

- Nde clrne&z mnfo 7,rozumieć - powie-
dziala zmartwi,ooa. - Myślis,z tyllrn o s.obie! 

- Tak - <J<l,Patd z wys.ilkiem. - Bo tutaj 
o mnie chodzi. 

- A mnie w ogóle nie bi,erze,~z po·d uwagę? 
- •W tym wypad/ku nk!. Oczywiście należysz 

do mn.ie, aJe z tą całą histo·rią nie masz nic 
ws1pólnego. 

- Nie kocha.s,z mnie już - powiedziała tra
gicZJnym t-0inem. - Gdybyś mnie lmC'hal to 
moje rady nie byłyby ci tak obojętne. Ale ja 
ni'e mogę dopuścić. żebyś mnk! traktował w 
ten .s1p,01S6b, Aind1rreju, proszę cię, bąd•ź rozsąd
ny! Ni·e powini,eneś wysta1wiać na próbę mo
jej milości. A mo·że chc'E•S'Z mnie spwwoko
wać, żebym. zerwała n~.,_z sto,s.unek? 

Dr,eibaum imojrzat na nią w milczeniu. 

A nd.rzej Dreibaum c.zuł s•ię t21k , .iakh.v 
siedziaJ na przied,ofa,wieniu op·erow1ym: 
przebrzmiała JUZ uwertura. zaczął i<:ię 

burzliwy, glośny pierws•zy akt. I oto nagle 
.stal'° się coś zu.p-eŁni,e nieoczekiwanel!o - .soa
dła kurty,na i juli'. s.ię nie po·dnio.s'1a ! Nie ·za
palono na1weł świateł na .sali. tak :i'Je w.~zyi,~ko 
po.grąży:lio .się w ;p~·zy~nębiających ciemno
ści.ach. 

m. c. n.> 
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